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Toan IMEE HAEA 

22 taa K imunistyć CZU Iy 
Mikołaj śkrypnik, wiceprezes rady komisarzy ludowych 

popełnił samobójstwo na tie polityczmnem 


MOSKWA, 8 VII. 


DALA 


(PAT). +=! nistycznej ogłasza komunikat.| nie majac odwagi przeciwsta: |na miejsce Szumskiego, odsunięte- | Śkrypnika o tolerowante odchyleń 


W dmiu wczorajszym stwierdzający. że wienia Się im. zo przez partję za biędy politycz- pi t. ać iwo linji pW 
popełnił samobó ; czę Rz skończył samobójstwem. ñe. Skrypnik pełnił funkcję komi- | polegających na  nieprzeciwdziała- 
odc re i sede io jak ga pam oniers barti «u i sarzą oświaty do stycznia roku|niu lokalnym  nacjonalistycznym 
a 4 p A AAEREN EREE N, A sę Mikołaj Skrypnik byt jednym z |bieżacego, te j. do czasu, kiedy {tendencjom ukraińskim. Postyszew 


misarzy ludowych, 
przewodniczący komisji dla 1u- 


stycznych, zarzacł również Skrypnikowi nie- 


dostateczną czujność klasową w 


najstarszych _ działaczy  komuni- 
stycznych i odgrywał, zwłaszcza w 


na Ukrainę sowiecką delegowany 
został ze specjalnemi pełnomocnie 


| 


które ukrywając się formalnie 


stalenia planu gospodarczego |W szeregach partji, zdobyły 22 |ukraińskim ruchu  konunistycz |fwami drugi sekretarz biura poli: |walee z nacjonalistycznymi elemen 
remtwbliki ukraińskiej, członek | ufanie Skrypnika i wyzyskałv |nym, wybitna rolę. Liezył 62 lata. | tycznego partji. Postyszew. tami ukraińskimi. Wyjaśnienia złe 
komitetu centralnego partli ka| ego nazwisko dla swych na-!W roku 1918 był pierwszym preze| Z chwils przybycia Postyszewa jżoue przez Skrypnika na posied: 
maunstycznej Z. S. R. R, =ionalistycznych _ antysowiec- |sem komitetu wykonawczego ukra | Skrypuik usuniety zostal z6 stano: niu centralnego komitetu  komuni- 

kich celów, pozostając z ninu |ińskiej partiji komunistycznej, po: |wiska komisarza oświacy, olrzymu | stycznej partji ukrafńskiej frznane 


MOSKWA, 8 VII. (PAT). —-.|w stosunkach — głosi dalej|czem objął stanowisko komisarza |jac inne stanowisko państwowe. |zostały za niedostateczne. Skryp- 
(Tass). W związku z samobół | komunikat — sprawiedliwości ukrajńskiej republi | Konflikt miedzy Postyszewem i|nik wezwany został do Moskwy» 
stwem wiceprezesa rady komi- | Skrypnik ponełnił wiele błę- |ki sowieckiej. Stanowisko to zajmo ;Skrypnikiem znalazł swój wyraz |gdzie mial odpowiadać przed cen- 


w dwuch- publicznych tralną komisja kontrolującą partji. 


niach. Postyszewa, który 


wystapie- 
oskarżył 


wał przez lat 6. następnie miano- 
wany został komisarzem oświaty 


sarzy ludowych Skrypnika, dów nolitycznych. 


centralny komitet partji konm |a zdając sobie z nich sprawę i 


Jak utrzymać podstawy złota 


Konferencia dyrektorów banków emisyjnych w Paryżu 
osiagneła ca'kowite porozumienie 


A dolar i funt dalej spadaja 


PARYŻ, 8 VII. (PAT). 
Dziś rano w gmachu Banku 
Francuskiego pod przewodnic- 
‘wem gubernatora tego banku 
Morera odbyła się narada 
przedstawicieli banków emi- 
syjnvch państw Holandji, 
Szwajcarji. Belgii, Włochi Cze 
chosłowacji. 

W obradach wziął również 
udział przedstawiciel Banku 
Wypłat Miedzynarodowych. W 
rzasie obrad, utrzymanych w 


tonie pełnym zaufania i ser- 
deczności omawiano ewentua!- 
ności postępowania państw 


tak zwanego złotego bloku w 
związku z sytuacją monetarną. 
PARYŻ, 8 VII, (PAT). 
Ranne posiedzenie konferencji 
dyrekiorów banków  emisvj- 
nych trwało dwie godziny. po 
czem w tak zwanej galerii zło 
te? Banku Francuskiego odb$:* 
ło się śniadanie, wydane pizez 
gubernatora Banku Francji. 

Po śniadaniu podjęto dalsze 
narady, które trwały do godzi: 
uv 5-ej po poł. 

Po zakończeniu narad dz.- 
siejszych wydany został kom:i: 
nikat oficialny, wedle którcgo 
wymiana poglądów na kontf:- 
rene ji 
doprowadziła do całkowitego 
perozum enia sie co do sposo- 
bu zabezpieczenia się przed 
spekulacje i co do  gosunięć, 
fakle dokonane  bvć mają 
pruez noszezególne rządy dla 
ulrzymania podstawy złota. 

Rezułtat konferencji został 
osiągniety. albowiem sprawa- 
dzi on pewne uspokojenie po 


tarciach w czasie obrad konfe 
rencji londyńskiej. 
Według komunikatu, obec- 
ność na naradzie prezesa Ban- 
ku Wypłat Międzynarodowych. 


obywatela amerykańskiego, 
Trasera, stanowi niejako gwa- 
rancję uspokojenia sie wstrzą- 
śnień sa rynkach walutowych. 


Dolar dalej spada 


W Warszawie doszedł do 6 zł.- 


WARSZAWA, 8 VII. (PAT). 
Zniżka kursu dołara trwa w 
dalszym ciągu. 


PARYŻ, 8. VII. (PAT). Ambasa 
dor sowiecki Dowgalewskij wydał 
śniadanie na cześć przybyłego do 
Paryża komisarza spraw zagranicz 
nych Litwinowa. W przyjęciu wzię 
li udział członkowie rządu z pre: 
mjerem Daladier i Paul Bon- 
courem. 


Podczas przyjęcia Litwinow zio- 
żył oświadczenie w Sprawie polity 
ki zagranicznej ZSSR. Celem poli 
tyki sowieckiej jest i był zawsze 
pokój. Litwinow czuje się szczęśli- 
wy, widząc, jak polityka sowiecka 
znajduje coraz większe zrozumie- 
nie we Francji. Dowodem tego jest 
podpisanie i ratyfikacja paktu fran 
cusko - sowieckiego Oraz sympa- 
tyczne przyjęcie, z jakiem spotka- 
ty się we Francji ostatnie posunię 
cią pacyfistyczne ZSSR. 


Zniżka dolara nie zaznaczy 
ia się wszędzie w  jednakim 
stopniu. 


puszczenia, — oświadczył  Litwi- 
now — że konferencje międzynaro 
dowe, które w tej chwili obradu- 
ją, dać mogą tylko bardzo proble- 
matyczne rezultaty. lim mniejsze 
są nadzieje na nich oparte, tem 
większe winny być wysiłki zbioro- 
we państw zainteresowanych w u- 
trzymaniu pokoju i spokoju poli- 
tycznego, pragnących uniknąć 
wszelkich awantur  międzynarodo- 
wych. Ani interesy polityczne ZSSR 
ani gospodarcze nie Ścierają się w 
żadnym punkcie z interesami Fran 
icji. Dlatego też — zaznaczył Li- 
twinow kończąc swe oświadczenie 
— nważamy, że nic nie sprzeci- 
wia sią kontynuowaniu wysiłków 
w kierunku zbliżenia, zarówno poli 
tycznego, jak i gospodarczego”, 
BERLIN, 8. VII. (PAT). Wizyta 


„lstnieją podstawy do  przy-|Litwinowa w Berlinie i podpisanie 


Najwyższy spadek kursu 
zanotowano na giełdzie war 
szawskiej, gdzie 
kurs dolara spadł © groszy 40, 
de równych sześciu złotych 
Jeżeli chodzi o przekazy na 
Nowy Jork, to przekazy lele- 
graficzne motowane były nie 
co wyżej, albowiem 6.10. 

Najmniej ' zaznaczył się spa: 
dek dolara na giełdzie nowo- 
iorskiej, gdzie dewizy €uroye]- 


Mowa polityczna Litwinowa na bankiecie w Paryżu 


układu, zawierającego definicję, 
określająca napastnika, omawiana 
jest przez prasę niemiecką z wy- 
raźnem zaniepokojeniem. 


„Kreutzzeitung* zwraca się do 
Sowietów z wyjaśnieniem, i% me- 
moórjał Hugenberga stał się całko- 
wicie nieaktualny wobec wysunię- 
cia go z rządu. 


Dziennik zapewnia, iż koalicja 
Francji i Rosji nie może dać do- 
brych rezultatów, jak tego uczył 
przykład wojny światowej, a stano 
wić może nieszczęście dla Niemiet. 
i Sowietów. 


Inne pisma podkreślają, Że obec 
nie chodzi o uzupełnienie całej sie- 
ci sojuszów międzynarodowych. 
Zbliżenie między Sowietami i Fran 
cją jest faktem niezaprzeczonym. 


stopar 
skali 


skie zwyżkawały w 
znacznie niższym od 
zniżki dolara w Europie. 

Dewiza paryska zwyżkowa- 
ła w Nowym Jorku z 5,53 i 
pięciu ósmych na 5.55, Szwa|- 
carja zwyżkowała z 27.40 na 
27.45, 

W Londynie kurs dolara 
spadł z 3.79 na 3.68, w Paryżu 
> 18.18 na 18.05. 

Funt szterling zniżkuje podoh 
nie, jak dolar, leez w stopniu 
znacznie wolniejszym. 

Na  wbrszawskiej giełdzie 
funt szterling spadł z 29.78 — 
29.80 na 29.70, w Zurychu =- 
z 17.26 na 17.19, a w Paryżu 

— z 85,06 na 84,90, 

W Nowym Jorku kurs funtą 
notowano 4.80 i trzy czwarte. 
w Londynie — 4.74 dolara za 
funt. * 


Proces brzeski 
rozpoczyna się w pos 
niedziałek. |. 
Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 
W poniedziałek rozpoczyna się 
w warszawskim sądzie .apelacy|- 


nym proces brzeski, , Przewodni: 
czyć będzie sędzia Zaborowski, a 


jako wotanci zasiądą sędziowie: Ja 
worski (referent) i Kamteniogro1z- 
ki. Oskarża prok, Grabowski, Obre 
na występuje obecnie in . corpore. 
Ilość miejsc na szczupłej sali sądu 
apelacyjnego jest ściśle ograniczo- 
na. Nawet dla prasy wydano tak 
małą ilość biletów, że połowa pism 
stołecznych nie będzie reprezento 
wana. 


Kw 


LŻAIZŻBR 


Szereg paktów, które zostały za 
warte obecnie między Z. S. S. R. 
a państwami sąsiadującemi z Rosją 
sowiecką, tudzież zbliżenie między 
sąsiadami w Europie wschodniej 
i polepszenie znaczne stosunków 
we wszystkich dziedzinach, wpły- 
nęło wysoce dodatnio na odpręże- 
nie polityczne w Europie. 


Dzięki agresywnej polityce Nie- 
miec, zagrażającej państwom, Któ- 
re sąsiadują z trzecią Rzeszą, do 
szły do skutku pakt 8-iu i pakt 
6-ciu. Skutkiem tych paktów bę- 
dzie niewątpliwie uznanie de jure 
Rosji sowieckiej przez te państwa 
europejskie, które nie utrzymywały 
m Z. S. S. R. stosunków dyploma- 
tycznych, 


Zasadniczą atoli zmianę w sytu- 
acji politycznej na drugiej półkuli 
sprowadzi za soba uznanie de jure 
Z. S. 8. R. przez St. Zjednoczone. 
którę pod prezydencją Roosevelta 
sterują w innym Kierunku niż za 
czasów sprawowania władzy przez 
Hoover'a. 

Jak pisze jeden z największych 
dzienników amerykańskich „Chica- 
go Tribune”, Stany Zjednoczone 
znajduja się w przededniu podję- 
cią i nawiązania stosunków dypło- 
matycznych z Z. S. S. R. 


„Uznanie de jure rządu Z. S. S. 
R. przez U, S. A. nastąpi w przy- 
szłym miesiącu, pisze „Chicago 
Tribune”. Po nawiązaniu  stosun- 
ków dyplomatycznych ma nastąpić 
zawarcie umowy handlowej, Po- 
dobno wślad za umową ma nastą 
pić przyznanie kredytów Z. S. S. R. 
w celu dokonania zamówień na 
rynku amerykańskim”, 

Senator G. W. Norris (stan Ne- 
braska) wygłosił niedawno mowę, 
w której domagał się uznania Z, S. 
S, R. przez rząd waszyngtoński; 
co wpłynie ożywczo na 


Najlepszy dowcip Karola Radka 


W czwartek w godzinach 
wieczornych panował na dwor 
cu Głównym w Warszawie 
ruch ożywiony, Władze bezpie 
czeństwa cztwały mocno nad 
porządkiem, koncentrując się 
głównie około peronu II, gdzie 
przybywa pociąg pośpieszny z 
Moskwy. Z wagonu wysiadł 
były członek prezydjum Komin 
ternu, były członek SDKPL. z 
roku 1904, współpracownik re- 
dakcji pisma „Czerwony Szłan 
dar*, pan Karol Radek. Na 
dworcu oczekiwali go: naczel- 
ny redaktor „Gazety Polskiej", 
hyły kamendant POW. na te- 
rytorjim Rosji, pułkown$k po- 
seł Bogusław Miedziński. Naj- 
strdeczniej jednak przywitał 
się Karol Radek z wybitnym 
aktorem polskim, a towarzy- 
szem lat dziecinnych, Stefanem 
Jaraczem. 

Serdeczne przywitanie i przy 
jazna rozmowa między Radkiem 
a Jaraczem musiała wywołać 
refleksje wśród obecnych na 
dworcu. Kto znał Jaracza, ten 
dopytywał się z kim rozmawia 
tak tkliwie jeden z najwybit- 
niejszych aktorów w Polsce. 
Kto mal pułkownika Bogusła- 
wa Miedzińskiego, ten ze zdzi- 


wieniem dowiadywał się, że 
wymiana komplementów na 


dworcu odbywa się między 


stan za. | byłym członkiem  prezydjum 


irudnienia w przemyśle i w rolnic- | Kominternu i byłym komendan 


twie amerykańskiem, gdyż, jak za- 
znaczył, wie, tk Z. S. 5. R. zamie 
rza dokonać w Ameryce szeregu 
wielkich tranzakcji, których objek 
tem mają być: płody rolne, ba- 
wełna, , Zdaniem senatora 
stosunki handlowe z Rosją nie 
przedstawłają dła Stanów żadnego 
ryzyka, gdyż Z. S. S. R. wywiązu- 
je się skrupulatnie ze swoich zobo- 
wiązań. 


Dalej mówił senator Norris: 
„Nie uznawaliśmy dotąd Z. S. S. R. 
gdyż nie lubimy tej formy rządów; 
nie zgadzamy się w ujęciu spraw 
dotyczących refigji, szokułe nas 
łatwość osiągania rozwodów, Ale 
U. S. A. uznały Japonię, Chiny; 
Niemcy, Włochy, których ideoła: 


tem POW. w Rosji. 


Do opisu tej sceny I tych pa 
radoksów historycznych nada- 
wałby się właściwie najlepiej 
sam Karol Radek, choć i pub 
kownik Bogusław Miedzħńxki 
mógłby z właściwa mu  zgry- 


zliwą ironją również skreślić 
te dziwy spotkania dwuch 
światów. Obecny na dworcy 


gość oświadczył, że tylko  dła- 
tego zgolą brodę, by nie stra- 
szyć swą przeszłością. Starzy 
jego przyjaciełe, którzy pamię- 
tali go z dawnego „Sturm i 
Drang - Perioda*, nie mogli go 


gja polityczna i religijna różni się |nosnać. Zdawało się im, że 


głęboko od naszej i podtrzymują 
stosunki polityczne z temi państwa 
mi Co się zaś tyczy rozwodów, Są 
one łatwe i tanie w Rosji, drogie 
zaś i równie łatwe w St. Zjednoczo 
nych. Jedyna różnica tutaj połega 
na cenie”, 


Tyle senator Norris, którego mo 
wę cytuje „Chicago Tribune”, do- 
dając do niej swoje komentarze w 
duchu przychylnym. 

Pozatem izba handlowa U. S. A. 
wystosowała memorjał do prezy- 
denta Roosevelta, w którym doma- 
ga się nawiązania normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych z Z. S. 
S. R. 


Należy stę zatem  Spodziewać 
wkrótce uznania Z. S. S. R. de jure 
przez rząd U. S. A., co nie pozosta 
nie bez wpływu na ukształtowanie 
się sytuacji politycznej na Dalekim 
Wschodzie, nad brzegami Pacyfiku. 
Największą uwagę te) zmianie po- 
święci, rzecz prosta, Japonja. 

E. R. 


mocno wysolidniał, że wiełe 
stracił z lak zw. nieporządne- 
go wyglądm, =z buńczuczności 
w twarzy, że nabrał nieco eech 
dyplomaty. 

Jeden z byłych wodzów W 
Międzynarodówki, który gro- 
mił w ciągu kilku lat oportu- 
nistów TI Międzynarodówki żŁ 
przygotowywał akeję rewolu- 
cyjną w Niemczech, organiza- 
tor zjazdu pracujących Wscho- 
du w Baku, rektor uniwersyte 
tu chińskiego, a nadewszystko 
namiętny publicysta, który ze 
zjadłtwą iromją  moniewierał 
swoich przeciwników, stacza- 
iac ostre boje z przedstawicie- 
lami PPS., gromiąc èh z po- 
wodu sotjalpatrjotyzmu, autor 
słynnego pamfletu, Napoleon 
IV, przybył do Warszawy. is- 


drogiej strony barykady. Wi- 


stąpić porozumienie między 
trzema międzynzrodówkani, 
Ale hist. — posmwa się szyb 


da 
ZA- 


jeżdżał Rudek z Moskwy 
Berlina przez Warszawę, 


cu. Był tranzytowym gościem 
Polski, choć nrodził się tu i jest 
związany węzłami przyjaźni t 
wielu działaczami,choć ma wie 
lu znajomych w Warszawie i 
w Krakowie i prowadził w Pol 
sce dość rozgałęziona działal- 
ność, Nie nosił jednak w ręku 
gałązki ołiwnej — możliwości 
porozumienia dwuch światów. 
Miał więcej markę partyjnego 
działacza i dziennikarza poli- 
tycznego, niż dziennikarza dy- 
plomałty. 

Czasy się zmieniły. Karol 
Radek przestał być wybitnym 
działaczem partyjnym. Od ro- 
ku 1930, gdy został z powro- 
tem przyjęty do partii. prze- 
istoczył sic raczej w, dziennika 
rza - dyplomatę, poświęcające- 


Telelon 151-12 


POŃCZOSZNICZEJ 


WSZYSTKO DLA BRANŻY 


tano się tu jednak o włełe ser- 
deczniej, niż na słynnym zieź- 
dzie w Berlinie, gdzie miało na 


ko naprzód. Od wiełu lat prze- 


gdzie będzie się odbywała również 


RZEDAŹŻ DETALICZNA IGIEŁ 


platyn oraz różnych dodatków do maszyn pończoszniczych 


i frykołatowych. — Z dniem 10 LIPCA rosposznie się „Mie- 
siąc reklamowy" w czasie trwania którego będą sprzedawa- 
ne igły ! inne artykuły w detalu po cenach ściśle hurtowych 
Igły świafowej sławy firmy „Fanar” Rhelneck (Szwajcarjs) już 
nadeszły. Defalisczna sprzedaż tych igieł odbywa się wyłącz- 
nie w firmie D. DYNIN, Bódź, 11 blstopada Z (przy PI. Wolności) 
Sprzedaż ! kupno maszyn. 
Różne aparaty do maszyn cottonowych. Kunstseide (Mattseide). 
. WSZYSTKO NA SKŁADZIE. 


ko gość „Gazety Połskiej”, płs-|go przeważnie twią część swych 
ma, reprezentującego obós z 


artykułów zagadnieniom poll- 
tyki międzynarodowej, ożywia- 
jąc w ten sposób pisma partyj 
ne w Sowietach, poświecone 
wyłącznie wewnętrznym spra- 
wom słewu, zbiorów. wzmożc- 


nia przemysłu, czystki partii 
itp 

Wyrzekł się on jmż dawno 
burzliwej walki opozycyjnej. 


już zapomniał o tym okresie, 


trzymując się jedynie na dwor|gdy w fabryce Amo wraz z 


Trockim i innymi próbował 


walczyć z rządami Stalina. — |wego wspólnego aktu; 


Dziś kierownik polityki zagra- 
nicznej w „izwiestjach* jest 
jednocześnie referentem polity- 
ki zagranicznej u Stalina i ra- 
zem ze wszystkimi publicysta- 
mi sowieckimi pizy pisaniu ar- 
tykułów uważa za konieczne 
poprzeć ważkość swoich uwag 
odpowiedriemi cytatami z mów 
obecnego wodza WKP., wszech 
awiązkowej partii komunisty- 
eznej. 

W tym stanie rzeczy. gdy 
zmieniły się warunki oraz pers 
pektywy polityki zagranicznej 
Polski, Karol Radek przestał 
być czerwonym _Straszakiem: 
nie dziw przeto, że pan mini- 
ster spraw zagranicznych, Za- 
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FIRMA D. DYNIN 


na ul 11 LISTOPADA Nr. 2 (przy Placu Wolności). 


sostała przeniesiona 


z ul. Andrzeja nr. 48 


Telegr. Adr.: „Dedynin” Łódź 
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Biuro montażowe. 


DETĄŁ. 
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Hitleryzacja religji 


Zwolennicy niemieckiego kościoła chrześcijańskiego, organizo 


wanego przez narodowych 
festują przy dźwiękach pieśni 


dzimy zmak nowiego kościoła ze swastyką. 


socjalistów w Niemczech mani 


Horsta Wessela, Na prawo wi 


| 


leski, nawiązał z nim jaknaj- 
serdzczniejszy kontakt w Gene 
wie, że nie ustała serja fhr- 
tów między dziennikarzami rzą 
dowymi polskimi a najwybit- 
niejszym publicysta sowieckim 
że doszło wreszcie do zaprosze 
nia go, jako oficjalnego gościa. 

Flirt trwa tak długo i uczy- 
nił takie postępy, Że niejedni 
pamiętający rok 1920 spluwa- 
ją nrzesądnie, dodając: „Bez 
uroku. Co kilka miesięcy na- 
stęnaje podpisanie jakiegoś no 
doszło 
iuż nawet do uzgodnienia ter- 


minów filologicznych 1 okre- 
śłenia w konwencji wyraza 


„napastnik. Kto wie. czy za 
kilka dni nie ukaže się w or- 
ganie naczelnym sanacji arty- 
kw Karola Radka ọ syłnacji 
międzynarodowej, i czy nie na- 
stapi odwzajemnienie przez œ 
mieszczenie artykułu wstęgauwe- 
go Bogusława Miedzińskiego w 
„Tzwiestjaąch*. 

Do Wilna wyjechał  umyśl- 
nie minister spraw,  zagramiez- 
nych, Beck, by złożyć sprawo- 
zdanie marszałkowi Piłsudskie 
mu z ostatnich posunięć. Pew- 
nie napomknał mu również a 
wizycie Karola Radka w Pol- 
sce. Kło wie, czy Starzy znajo- 
mi, a ciągle zażarci przeciwni- 
cy, nie spotkają się, czy nie zo- 
słanie przyjęty na audjencji b. 
członek prezydjum  Kominter- 
nu? 

Karol Radek ma zabawić w 
Polsce kilka tygodni, zaznajo- 
mi stę pewnie ze Światem voli- 
tyczmym Polski, choć właściwie 
powiedziawszy. zma doskonale 
wszystkie kulisy tej polityki, 
zetknie się z dawnymi wrega- 
mi, a obecnie sprzymierzeńca- 
mi politycznymi. Ale kto wie, 
czy będzie mógł zobaczyć sta 
rych, dawnych przyjaciół poli- 
tycznych; czy uzyska od władz 
dostęp do nich, czy ujrzy ma 
wet tych, którzy zmajdnja ste 
na wolności? Paradoksy poli- 
tyki międzynarodowej dopre- 
wadzity do tego, że Karol Re 
dek przyjeżdża do Warszawy, 
by podać dłoń dawnym peme- 
ciwnikom. a nie móc ujrzeć 
starych, dawnych przyjachół. 

Rzeczywistość międzynarade 
wa wysnyśliła lepszy koneepi, 
niż mistrz dowcipów na Kre- 
mh, Karol Radek. 


Regnis 
*99+999209949929002909600 


mos Poranny” 


o nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga 

w inowłodza I Teofllowie 

i na koloniach letnich 
obok Inowłodza. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


i dni następnych ! 


Labirynt grozy 
i emocji w su- 
perfiłmie z życia 
szpiegów p. t. 


W rolach głównych: NANCY CAROLL i GEORGE RAFT. 


Sala mechanicznie wentylowana i ehbłodzona. 


W Tajnej Służbie 


NADPROGRAM!!! 


Początek w dni powssednie o g. 5-ej, w soboży i niedziele o g. 2-ej. 


Kr. 187 


Afera przemytnigza 


w porcie gdańskim 

GDAŃSK, 8. VII, (PAT). Wia- 
dze wykryły wielką aferę przemyt 
niczą w porcie gdańskim. 

Zatrzymano kapitana statku e- 
stońskiego „Ita”. Na statku tym 
znajdowało się tysiąc litrów spiry- 
tusu. 

Pozatem aresztowano właściciela 
lodzi motorowej, na której również 
znaleziono większą iłość spirytusu. 


12-iefni chłopiec 
z Polski 


zawędrował pleszo do 
Paryża 

PARYŻ, 8. VII. (PAT). Na wiel- 
kich bulwarach zatrzymano 12-let- 
niego chłopca, który zeznał, że 
nazywa się Chil Blajwajs i przy- 
był do Paryża pieszo z Polski, jak 
twierdzi w poszukiwaniu pracy. 

Chłopiec zapytany, dłaczego nie 
zatrzymał się w Berlinie, oświad- 
czył, że nie mógłby tam liczyć na 
niczyją pomoc, gdyż jest żydem. 

Małego podróżnika oddano do 
opiekuńczej instytucji pubłicznej. 


9. VII.— 


Co należy pić? 


Kiedy dokucza nam skwar i jest bardzo łatwe: 


męczy nas pragnienie 
pijmy się Ovomaltyny na zim- 
no. Pijąc Ovomaltynę, wprowa 
dzamy do organizmu skonce- 
trowane pożywienie, co właś- 
nie latem ma doniosłe znacze- 
nie. Nieracjonalne odżywianie 
stę w czasie upałów częsło po- 
woduje zaburzenia żoładka i 
nagłe osłabienie arganizmu. 
Przyrządzenie  Ovomalfyns 


na-|się 3 łyżeczki Ovomaltyny w 


ciepłem mleku, dodaje do sma 
ku cukru, a następnie studzi, 
lub też rozpuszcza się Ovo ł 
enkrem w małej ilości zimne- 
go mleka, dołewając stale. dal- 
sze iłości mleka. Ovomaltynę 
rabyć można we wszystkich 
aptekach i drogeriach już pe 
2 zł. za puszkę. 


„GEOS PORANNY” — 1933 


Wywiad 1 premierem Jędrzejewiczem 


o stosunkach polsko-rumuńskich 


WARSZAWA, 8. VIŁ (PAT) — 
P. premjer Jędrzejewicz w drodze 
do Bukaresztu, udzielił prasie ru 
muńskiej wywiadu, w którym pod- 
kreślił przedewszystkiem, że stosun 
ki rumuńsko - polskie są jaknaj- 
lepsze, ale wymagają one wzaje- 
cze! poznania się obydwu. naro: 


s: p. premier zwrócił m. in. 


Parafowanie pozyczki polskie! 


1.980.000 funtów na elektryzację warszawskiego węzła kolejowego 


LONDYN, 8 VII. (PAT). 
Wczoraj późnym wieczorem do 
szła w Londynie do parafowa- 
nia pożyczki angielskiej w su- 
mia 1,980.000 funtów szterlin- 
gów, przeznaczonej na sfinan- 
sowanie elektryfikacji war- 
szawskiero węzła kolejowego. 
Elektryf.kacja miałaby być 
przeprowadzona w ciągu 3—4 
lat. 

Ta część instalacj. która re 
względów technicznych nie 
mogłaby być wyprodukowaną 


Dalsze wylewy rzek 


niszczą drogi i wsie 


KOSOW, 8. VIL (PAT) Wylew 
rzek w powiecie kosowskim spowo 
dował liczne przerwy w komunika 
cji kołowej. 


PRZEMYŚL, 8. VIL (PAT). Stan 
wody na Sanie wzrósł e 220 mźr. 
ponad poziom normalny. 

Na rzece Wiar stan wody wzrósł 
o 25 metry ponad poziom normal- 


dia Boese awk ś 
podnoszeniu się stanu wody w rze- 
ce, 


STANISŁAWÓW, 8. VH, (PAT). 
Poziom Dniestru wynosi 3,10 intr- 


ponad poziom zwykły. Rzeka Stryj | 


zalała okoliczne pola. Dniestr wy- 
stąpił miejscami z brzegów, zagrz- 
żając kilku wsiom. Komunikacja 
piesza między miastem i dworcem 
kolejowym w Haliczu została przer 
wana. Drogi z Halicza do Lwowa: 
Podhajec i innych miejscowości 70 
stały zalane, Poziom wody na dro 
p3 sięga wysokości jednego me- 
ra. 


Mattern lądował 14 czerwca 


wskutek uszkodzenia motoru 


SAN FRANCISKO, 8, VII. (PAT) |którego Mattern musiał 


Wedle depeszy iskrowej, odebranej | w pustynnej okolicy koło Anadiru, 


przez jeden ze statków  strażni- 
czych na morzu Beringa, Mattern 
wylądował koło  Anadiru 14-go 
czerwca, a odnaleziony został do- 
piero 5 lipca. Tegoż dnia został 
przewieziony do Anadiru. Samolot 
Matterna jest mocno uszkodzony. 


MOSKWA, 8. VII. (PAT). Wedle 
ostatnich doniesień, powodem, dla 


było uszkodzenie motoru, Straż- 
cy pograniczni sowieccy, którzy 
Matterna odnaleźli, udzielili mu nie 
zbędnej pomocy. Lotnik amerykań 
ski dzuje się zdrów. Oświadczy: 
on, iż aby móc kontynuować lot, 
potrzebny mu jest nowy motor. 


lądować 


w Polsce, będzie wykonana 
przez firmy angielskie. 

Ze strony polskiej układ po 
życzkowy parafował z ramie- 
nia ministerstwa skarbu p. A- 
dam Koc. ze strony ungiel- 
skiej p. Neison z ramienia En 
glish Electrice C>., oraz p. Ri- 
chardson z ramienia Mełropoli 
tan Wickers Co, 

Niezależnie od uzvskanej po 
życzki finansiści angielscy 
przeprowadzą inwestycje w 
j dwuch przedsiębiorstwach pol- 


skich. obliczonych na zwiększe 


== | nie dostaw prądu dla obsłuże- 


zelektryfikowanego węzła 
Chodzi bu o elek- 


nia 
kolejowego. 


brownię nruszkowskąa i PTE. 
(Polskiego Towarzystwa Elek- 
trycznego). Inwestvcie te wy- 


nosa około 25.000.000 zł. 
| W najbliższych dniach odbę 
da sie w Londynie rozmowy 
co do wszystkich szczegółów 
technicznych w kwestji prze- 
prowadzenia elktryfikacji, 
Jak się dowiadujemy z do- 
brego źródła, wpłaty pierw- 
szej transzy pożyczki oczeki- 
wać należy w końen sierpnia 
twb poczatku września. Prze 
znaczenie pożyczki fest, wedłe 
tych informacji. następujące: 


PARYŻ, 8 VII. (PAT). Ko- 
respondent „Matin“ donosi, iż 
wezoraj wieczorem rozeszła się 
sensacyjna pogłoska wśród u- 
| ozostników konferencji londyń 
skiej, jakoby spodziewać sie 
należało nowych decyzji ze 
strony Stanów ŻZtednoczonych, 
związanych z postanowieniem 
prezydenta Roosevelta zatrzy- 


Bohaterski lol kpl Skarżyńskiego 


uznany za rekord światowy lotu na odległość 


WARSZAWA, 8. VH. (PAT), — 
Przelot ponad południowym Atlan- 
tykiem kpt. Skarżyńskiego uznany 
został jako międzynarodowy re- 
kord w locie na odlegiość w linji 
prostej. 

Rekord ten uznany został w od- 
niesienia do samolotów lekkich o 
wadze do 450 kg. 

Q uznaniu rekordu Aeroklub 


warszawski otrzymał oficjalne za- 
wiadomienie od międzynarodowego 
związku lotniczego. Organizacja 
ta (F. A. L) uznała wyczyn Kpt. 
Skarżyńskiego za rekord międzyna 
rodowy: 


Lot podjęty został z Sant Louis 
w Senegalu do Mathias w Brazylji. 
Trasa wynosiła 3.582 km. dotych- 
czasowy rekord z roku 1932, nale- 


żący do Francji, wynosił 2.977 km. 
Polska do rejestru rekordów mię- 
dzynarodowych została wpisana w 
roku 1929 dzięki wyczynowi kpt. 
Żwirki, który pobił na samolocie 
RWD. 2 rekord wysokości. Z kolei 
na rok 1931 międzynarodowy re- 
kord pobity został przez Niemcy, a 
następnie przez Francję. 


Wampir z Łowicza 


w okropny sposób morduje kobiety 


Z Łowicza donoszą: 

Od pewnego czasu Łowicz żyje 
pod wrażeniem zbrodni nieznanego 
zhoczeńca, który napada i mordu- 
je w okropny sposób idące samot- 
nie kobiety. Dotychczas zanotowa 
no następujące zbrodnie: przy 870- 
sie kaliskiej zamordowana została 
Z4-letnia Władysława Bńzozowska 


w 2 dni później 25-letnia łowiczan- 
ka Bronisława Kucharkówna, w 
kilka dni później została napadnię 
ta i okropnie pokaleczona 18-let- 
nia uczenica gimnazjum w Łowi- 
czu Aleksandra Peżynówna. Wresz 
cie pod wsią Niedźwiadek wczoraj 
napadł na przechodzące 2 dziew- 
czyny wiejskie jakiś zbrodniarz, 


który usiłował wciągnąć je w zaro 
śla, Na alarm dziewcząt nadbiegli 
gospodarze lecz nieznajomy zbiegł. 
Policja łowicka jest na nogach i 
przeszukuje wszystkie okoliczne la 
sy, jak dotychczas bez skutku. 
Wśród mieszkańców panuje takie 
przerażenie, że kobiety nie wycho 
dza na ulice same, 


linja średnicowa, łącząca pra- 
wy brzeg Wisły z kolejami le- 
wn - brzeżnemi. jest już pra- 


! wie gotowa i na trakcji paro 


wej ma być już za parę tygo- 
dni uruchomiona. Ale wyzyska 
nie wszystkich korzyści, jakie 
ona dać może, nastąpi dopiero 
po  zelektryfikowaniu węzła 
warszawskiego i właśnie na 
pierwszy etap tej elextryfika- 
cji wydana będzie pożyczka. E 
lektryfikacja obejmie ' 
linji średnicowej ruch podmiej;, 


oprócz | 


uwagę, że układ regjonałny, który 
doszedł do skutku dzięki inicjaty: 
wie Polski, stanowi poważne Odpre 
żenie w polityce państw wsehod- 
niej Europy i daje widoki na wzmo 
żenie się międzynaródowej współ- 
pracy gospodarczej, i 


Szczególnie w dziedzinie wymia- 


'|ny towarów między Polską a Ra- 


munją jest jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia: 


WARSZAWA, 8. VII. (PAT). — 
Dziś o godz, 16 min. 20 wylądował 
na lotnisku cywilnem p. prezes ra- 
dy ministrów J, Jądrzejewicz, wra: 
cając z podróży do Rumuni 


Zwycięstwo 
socjalistów 


w wyborach w Finlandii 

HELSINGFORS, 8 VII. (TeL 
wl). W dniu wczorajszym od- 
były sie wybory do parlamen- 
tu w Finlandji Na ogólną licz 
bę 200 posłów socjaliści otrzy- 


| mali 88 mandatów Spód 


ski dọ Żyrardowa, Mińska 66), partja agrarna 54'(59), 
Maz. i Otwocka. Koszt robót | gpoczeni narodowcy kicziie 2 z 
tego l+go etapu wyniesie do 0 | łąpowcami 382 (42), szwedzi u 
miili. zł, z czego 30 mili. W7- | qrzymali sw 6j stan posiadania, 
pada na robocizrę i materjały E hatean OAE T] 
krajowe, részlia dopiero stano- F na" DOSEM i 
wić bęazie sprzęt w Polsce ńie |Orobni wlościanie‘#® (2). 


wyrabiany, a wedle kontraktu 
pożyczkowego podlegający za- 
kupowi w' Anglii. 

Oprócz robót elektryfikacyj 
nych zbudowany będzie dwo- 
rzec centralny kosztem 20 mi- 
ljonów zł. Łącznie więc na te 
roboty wpłynie z pożyczki 
kraju około 50 mili zł, a 
wraz z zobowiązaniami angłi- 
ków zainwestowano pewnych 
sum w naszym przemyśle = 
55 — 60 milj. zł 


mania spadku dolara na pozio 
imie, odpowiadającym przecie- 
tnemu kursowi ostatnich dni: 

Wiadomość tę. którą przyjąć 
należy z wszelkiemi zastrzeże- 
niami, korespondent uzupełnia 


komenfarzerm, że jeżeli « rząd 
Stanów Zjednoczonych zgodzi 
się z obecną zmianą  pogłs- 


dów Roosevelta į gdyby nastą- 
piła 
duty amerykańskiej; wówczas 
sytuacja konferencji | londyń- 
skiej uległaby radykalnej zmia 
nie. 


Nowe insfrukcje 


WASZYNGTON, 8 VIL 
Prezydent Roosevelt przygoto- 


stabilizacia faktyczna wa |- 


Red. K. Oichowiez 


szambelanem 
papieskim 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 


do |go” telefonuje; 


Redaktor - naczelny» „Kurjera 
Warszawskiago* Konrad  Olcho- 
wicz został „mianowany. « ezambeła- 
nem papieskim. 


Czy da siç uratować 


konferencie ekonomiczna w Londunie 


wał nowe instrukcje dla dele- 
sacji amerykańskiej w Londy- 
nie, wyjaśniając bardziej szcze 
sółowo program powszechnej 
zwyżki cen. która ma stano- 
wić — zdaniem prezydenta — 
bezpośredni cel konferencji go 
spodarczej. 


Min. Koc wyjechał 

LONDYN, 8 VIL" (PAT). — 
Szef delegacji polskiej na kon- 
ferencję ekonomiczną w Lon- 
dynie. wiceminister skarbu A- 
dam Koc odjeżdża dziś na kib 


.. |ka dni z Londynu do Warsza- 


Wy. 


Wczoraj parafowano konkordat 


pomiędzy a tea: a Niemcam! - 


CITA DEL VATICANO, 8. VN 
(PAT). — Dzisiaj parafowany z6 
stał przez kardynała sekretarza 
stanu i wicekanclerza Rzeszy, von 
Papena, konkordat, zawarty mię 
dzy Watykanem a rządem niemiec 
kim. 


W związkn z podpisaniem kon- 
kordatu Hitler wydał oficjalne ©- 
świadczenie publiczne: 

„Zawarcie konkordatu między 
stolicą apostolską a rządem nte- 
mieckim, zdaniem mojem, daje wy- 
starczającą gwarancję, że odtąd o- 
daję Rzeszy wyznania rzym- 

- katolickiego bez zastrzeżeń 
s PAA się w służbę państwu na: 
rodowo - socjalistycznemu. 

Postanowiłem więc niezwłocznie 
uchylić zakaz takich organizacji 
katolickich, które przez niniejszą 


umowę zostały uznane, a rozwiązą 
nie tych organizacji nie było doko 
nane z rozporządzeńia rządu Rze- 


„sty. Wszelkie zarządzenia przeciw 


duchowieństwu i innym kierowni- 
kom tych organizacji zostaną cof- 
nięte. a stosowanie nadał wobec 
tych organizacji jakichkolwiek re- 
presji jest niedopuszczalne i będzie 
karane w myśl obowiązujących w 
Niemczech praw. 

Jestem szczęśliwy, że skończył 
się okres powstawania sprzecznoś- 
ci młędzy interesami religji i poli- 
tyki. Zawarcie z Watykanem umo- 
wy Służyć będzie za dowód dąże- 
nia rządu niemieckiego do przy- 
wrócenia pokoju, którego. wszyscy 
pragniemy. Sądzę, że w niedlugin' 
czaste da się również uregttow:* 
Sprawy ew 


8 VIT.— ..GŁOS PORANNY“ — 1935 


OBIETA--ECHO MĘZ 


Nr. 186 


Pieć pięlema odaría z praw i pozbawiona pracy 
zarobicowej w nowych Niemczech 
Nie na uniwersytet, lecz do kuchni, gospodarstwa domowego i macierzyństwa 


Gdy narodowy socjalizm wzy 
wał pod swe sztandary wszyst- 
kich niemców, gdy inne partje 
polityczne prowadziły swą wal- 
kę przedwyborczą z tym prze- 
ciwmikiem, mie doceniając o- 
gromi niebezpieczeństwa, ja- 
kie on przedstawia dla nich, ga 
zety partyjne, mówcy i plaka 
ty uliczne straszyły kobietę nie 
miecką tem, że swastyka przy- 
wróci dła nich te patrjarchal- 
ne czasy, kiedy kobieta musia- 
ła żyć jedynie dła spraw kuch- 
ni, domu i dzieci. Oto przyjdą 
hitlerowcy, krzyczano na ze- 
braniach i pozbawią was prze- 
dewszystkiem praw wybor- 
czych! 


bzar swastyki 


"Kobiety niemieckie słuchały 
tych mów, czyłały hitlerowskie 
gazety i głosowały na listy... 
hitlerowskie, na których wid- 
niały nazwiska wyłącznie męż- 
czyzn. 

Widocznie nie przerażaly ich 
perspektywy rozstania się z po 
litycznem uprawnieniem, i mo- 
uarchiści, którzy. liczyli na le- 


gitymistyczne symypatje konser| 


watywnycz mas niemieckich 
kobiet, roaczarowali się okruł- 
nie. Masy poszły za swastyką. 

Dotychczas, jak wiadomo, no 
we władze mie przeprowadziły 
formalnej zmiany konstytucji, 
to też sprawa pozbawienia kó- 
biet praw wyborczych nie sta- 
neža iemecze na porządku 


rzliwego dnia połitycznego. Po| 
w najmniej ;przecza i tym kobietom przy- 
w tej|znaje przywilej zajmowania i 


nieważ wybory 
szym stopniu zajmują 


„idei życiowych“, które nakre- 
shli na swych zwycięskich 
sztandarach narodowi socjali- 
ši, gdy walczyli o władzę. A 
bodaj że niema w Niemczech 
ani jednej dziedziny. w którei 
„front narodowy“, tak nielilo- 
ściwie wstrząŚśniety przez swa- 
stykę, byłby tak silny i jedmo- 
myślny. jak w sprawie zagad- 
nienia kobiecego. 


Żony ministrów 


Żona wicekanclerza von Pa- 
pena, jedna z tych dwu — 
trzech dam współczesnego ta 
warzystwa Berlina, które œl- 
grywają w stolicy przodującą 
rolę, stoi na czełe  ogólnonie- 
mieckiego związku  gospodyn, 
to znaczy tych kobiet, których 
służba lub wolny zawód nie 
odciąga od ogniska domowego. 

Pani von Papen w wywiadzie 
udzielonym znanej niemieckiej 
dziennikarce, sama nazywa sje| 
„niezwykłe staromodną': niej 
jest gorącą zwolenniczka pra 
wa wyborczego dla kobiel. Nie 
wierzy w samodzielność polity- | 
cznego myślenia kobiety, która 
w przytłaczającej większości 
jest tylkó „echem swego mę- 
ża. W tem sposób, — mówi żo- 
na wicekamcłerza. — liczba wy 
borców coprawda się zwiększa, 
ałe co to ma za sens? Chyba tyl 
ko ten, że wzrosły z 


skarbu państwa. Wprawdzie 


nych kobiet pani Papen nie za- 


chwiłki umysły mas i władz pań| wybitnych stanowisk, ałe są to 
stwowych, więc tet na ten te-| przecież tyłko jednostki... Ka- 


mat wogóle się nie mówi. 


tegorycznie odrzuca zajmowa- 


Ale samo zagadnienie stawia| nie się przez kobiety polityką, 
'ne było przez narodowych so-|a gotowa jest zaliczyć do tych 
cjałistów o wiele szerzej, ani-| zakazanych dziedzin również i 
żeli wyłącznie w ramkach ży-|inme wolne zawody. 


cia parlameniarnego, należało 


oczekiwać, że nowi władcy Rze la dziennikarce, 


zakomunikowa- 
że wszystkie 


Pami Papen 


szy wyrągują kobiety z działal-| swe dzieci ich pieci sa 
ności państwowej i administra | mą. za San epia po- 
cyjnej, I rzeczywiście cały sze-| więrzając ich obcym. że uważa 


reg kobiet, które zajmowały po 
ważniejsze stanowiska w mini- 
sterstwach zwolniono z 
posad. Zastąpiono je przez męż 
czyzn. Ale niema żadnych do- 


wodów w tym kierunku, i zo- | kobieta winna się 


stały one usmnięte z 
swej płci: możma prawie napew 
mo powiedzieć. że podstawową 
przyczyną była ich przynależ- 
ność do partii demokratycz 


ła za każdą książką, którą czy- 
tały jej dzieci, i że nawet teraz 
j dorosłe córki nie jadą hez 
miej na bal. Stoi oma twardo 
przy przekonaniu, że „tylko ta 
liczyć, która 
czmje się do tego  szeęzególnie 
powołana. i że prawdziwem po- 
lem działalności, jej najbar- 
dziej szlachetną „profesją“ jest 


YSE | gospodarstwo domowe i macie 


nych, i że w ten sposób padły | rznństwo”. 


ofiarą ogólnego „czyszczenia * 
aparatu państwowego. — Co- 


prawda nie wszyscy urzędniey | ministra propagandy, 4 
należący przedtem do „mie na |Szybko zajeła bodaj że pierw- |$ 
wy:|Sze miejsce w 


rodowych ' partji. zostałi 


dopodobne, że w tym procesie 
„czyszczenia kobiety 


pamktem najmniejszego oporu| największe © 
i że było im trudniej przeciw-| Sdyby ią zaliczona do 
nowćgo| 30 Świata“, choćby do dawnego 


sławić się naciskowi 


Pani Magda Góbbels, Żona 
ini która 


się 
pod względem „staromodności“ 


były Uważałaby ona niewątpliwie zaj? 


nieporozumienie, | 


porządku rzeczy,zwycięstwu no śwłata idei. Wyvłożyła Zz o0 wie- 


wego światopoglądu, który 


o-| le większem 


zdecydowaniem 


trzymał olbrzymią władzę i nie| dziennikarce swe poglądy, niż 


ograniczony wpływ. 
Ale momentem 
cym. tego. co się w. tej 


interesują 


jest zwolnienie kilkudziesięciu 
czy też kilkuset kobiet. które 
zajmowały odpowiedzialne po- 
rycje, temibardziej, że w ostat: 
rich dniach jedna kobieta o- 
rzymała nomimację na powaźż- 
10 stanowisko. 

O wiele bardziej interesująca 
jest propaganda i uporczywe 
wprowadzanie w. życia tych 


chwili; 
dzieje w Niemczech. w. dziedzi-| 
nie „problematu kobiecego“ nie| zdegradowała się 


to uczyniła żona  wicekanele- 
rza, — 
„Kobieta niemiecka* — 


świadczyła pani Göbbels, 


9- 


jeż watpliwym honorem udzia- 
łu w walce politycznej”. W o- 
strej parlamentarnej polemice 
niejednokrotnie okazywała się 
nie -na obowiązującej kobietę 
wysokości „dyscypliny“. 

Pani Góbbels przeprowadza 
ostrą granice między kobietą, 
pracujacą i kobietą polityczką, 
Ale uważa ona za „absolutnie 


„towarzystwie“ |? 


„stare- $ 


udzielonym |$ 


niedopuszczalne”, aby tanio ọ |ły nie wybitnego”. Na Amery- 


płacana kobieta wypierała męż 
czyznę z zajętych przezeń dzie- 
dzin pracy. Pani Góbbels rozu- 
mie, źe ta niewygodna dla meż- 
czyzny konkurencja, jest groź- 
na i dla „szczęścia kobiecego“: 
przecież będacy w kłopotach 
materjalnych mężczyzna coraz 
mmiej i mniej myśli o małżeń- 
stwie, które staje się dlań fi 
nansowo nieosiagalnem marze- 
niem. 

Jeśli te wysoko  posławione 
damy wvpowiadąją iedvnie w 
ogólnych zarysach te myśli, 
które propaguje i wprowadza 
w życie „narodowy front*, to 
znajdują się ladzie z mianem 
uczonych i solidna naukową re 
pułacią. którzv dają tym pogła- 
dom fundament. uważany mez 
nich za naukowy. 


Nauka nie dla kobiety! 


Tak naprzykład dopiero co 
ukazał się w pewnem piśmie 
specjalnem artvkuł, podpisany 
przez dość znanego pisarza 
dziedzimy hygieny socjalnej. 


ke, gdzie kobiety dawno już 
zdobyły prawa wyborcze i po- 
mimo to nie wpłynęły na grum- 
towne przekształcenie tamtej- 
szego Życia, powołuje się także 
między innemi i pani Y, Papen. 

Uczony lekarz idzie dalej: za 
pewnia on, że w wielu seminar 
jach uniwersyteckich profeso. 
rowie byli zmuszeni obniżyć po 
zlom naukowy swego wykładu 
z powodu udziału kobiet, dla 
których właściwy poziom oka- 
zał się niedostępnym. 


I dr. Tidermeier stawia ostat 
uia kropkę nad i. Oświadcza o- 
twarcie, że „wykształcenie ko- 
bieee. jako zjawisko masowe, 
jest ciężką chorobą organizmu 
narodowego”, (Należy przy- 
puszczać, żę autor ma na my- 
Śli tylko wyższe wykształcenie) 

Teraz pozostaje mu do wy- 
prowadzenia jedyn'e ostatecz- 


'qv wniosek: meżczyzna i ko- 
| cieta we wspólnem pożyci 
| winni służyć tylko  „szczegól- 


¿| nym zadaniom życiowym, wier | łowy pokój, 


ni przyrodzie i jej prawom“. 


. z p” « le Yad An- 
doktora med. Tidermeiera, kló| © fem, że la „wierność” win 
ry występuje w charakterze su-| "a Tównież mężczyzn utrzymy 


rowego przeciwnika 
wykształcenia kobiet. 


Stwierdza on z żalem. że lic; 
ba studentek zwiększyła się, w 
porównaniu z rokiem 1914 pie- 
ciokrolnie. podczas gdy liczba 
studentów wzrosła tylko dwt- 
krotnie. Kobiety z akademic- 
kiem wykształceniem rodzą ma 
ło dzieci, często sa nawet wo- 
góle bezdzietne. Wobec tego, 
wnioskuje, małżeństwo nie speł 
nia swego biologiczmego zada- 
nia. 

Autor przewiduje zarzuły: 
rozwój wyższego wykształee- 
nia u kobiet znamionuje wzrosł 
duchowych wartości kraju. na- 
tomiast jego spadek prowadzi 
do wyjałowienia życia ducho 
wego, — 

W odpowiedzi autor powału- 
je się na Amerykę, gdzie ko- 
biety zajęły bardzo wybitne sta 
nowiska we wszystkich dzie- 
dzinach życia, ale „nie stworzy 


biana Haig 


Walencji”. 


wyższego wać poza murami uniwersytec- 


kiemi. doktór medycyny nic 
nie mówi. 

Oczywiście w czasie rozkwi- 
tu walki kobiet o swe duchowe 
i polityczne równouprawnie- 
nie, rzeczy takie były głoszone 
i pisane, ale szły onc wówczas 
obok głównego strumienia ży- 
cia, natomiast teraz ten bieg 
myśli mieści się w korycie ofi- 


cjalnego niemieckiego myśle 
nia i bytu. 
Coprawda i teraz możemy 


spotkać na szpaltach małych 
niemiecko - narodowych gazel 
listy kobiet, protestujących 
przeciwko temu. że partja rzą- 
dząca wkracza w prawa polity- 
czne ich płci, ale samo ukazy 
wanie się tych listów właśnie 
na szpaltach konserwatywnych 
jest dowodem, że nie mamy tu 
do czynienia z pragnieniem U- 
trzymania dla kobiet ich praw 
politycznych, lecz jedynie ze 
skromna metoda protestu prze- 
ciwiko niszczeniu „narodowego 
frontu“, uroczyście proklamo- 
wanego 30 stycznia r. b., a kbó- 
ry doczekał się swyeh ostatnich 
dni wraz z dymisją Hugenber- 
xa. — 


1000 marek za ślub 

Kobiety jak i mężczyźni nie 
przejawiają żadnej aktywności 
w obronie tych praw, które ni- 
czy nowy ustrój. Ale z tem 
większą namiętnością zareago- 
wali wszyscy na pociągającą 
nerspektywę otrzymania 1.000 
marek przy Śkubie. W ostatnich 
dniach ta pociągająca perspek- 
tvwa okazała sie silnie ograni- 
«zoną nowemi wyjaśnieniami 
rozporządzenia. które wywoła- 
ło ten skutek, że ze wszystkich 
stron Niemiec pędzą do Berli- 


na listy z żądaniem  „natych- 
miastowego ' wysłania tysiąca 
marek. 

Ludzie nie zawsze  zasłana- 


wiają się nad pytaniem. że pie- 
riędzy wogóle żadnych otrzy- 
mać nie mogą, a jedynie prawo 
do nabycia mebli i przedmio- 
tów domowego użytku, a ma- 
rzą o szklanych pałacach, 


Tak naprzykład pewien mło- 
dzaieniec pive typowym dja- 


lęktem berlińskim, że jedynie 
otrzymanie owych zbawczych 
tysiąca marek może urzeczy= 
wistnić jego marzenia o mał- 
żeństwie, bowiem ojciec jego 
panzeczonej nie zdradza wiel- 
kiej ochoty wydania córki za 
niego: inna sprawa, jeśli on 
przystąpi do przedsiębiorstwa 
przyszłego teścia w charakterze 
wspólnika: wówczas może do- 
słać ją za żone. 
Inny gentleman 
ministra finansów 
nie, że dziś „nakoniec“ odbył 
się jego ślub i że oczekuje... 
„życzeń i maierjalnego popar- 
cia“. Autor depeszy bardzo się 
denerwował: zawarł on Ślub 
właśnie w dniu wydania nowe- 
go prawa i nie był pewien, czy 
otrzyma upragnione pieniądze? 


zawiadamia 
telegraficz- 


Trzeci oczekuje. że pien adze 
będą mu wysłane „odwrotną 
pocztą”. Ani o minutę później! 


Gdy wszyscy zrozumieli, że 
jgotówki nie będzie, a można je- 
dynie otrzymać firanki, lub sto 
strumień listów 
troche się zmniejszył, przycząm 
najmniejsze zainteresowanie ©- 
kazała wogóle ludność stolicy. 
a najbardziej namiętnymi po- 
szukiwaczami gołówki okazali 
Się mieszkańcy Wrocławia. 


A 60 dla żonaiych? 


Zmalazły się jednakże śmiałe 
| umysły, które proponują rzą- 
| dowi wyjścię z ciasnych ram 
pomocy tylka nowozaślulnu 
nym. Nie szkodziłoby pomyśleć 
|i a tych, którzy są iuż dawna 
żonaci: nuda jednostajności ro 
dzinnej podrywa  podslagy 
szczęścia rodzinnego. Jeden z 
nich pisze: „i dlatego też. pro- 
ponuję ministerstwu finansów. 
przyślijcie mi pieniądze, abym 
mógł kupić niezbędne m ra 
djo, które jedynie mo/e roz 
wiać nudę mego pożycia domo- 
wego! 


Ale jednocześnie zaczynają 
rozłegać się głosy (przeważnie 
kobiece), które ostrzega ją 


przed przesadnym zachwytem: 
przecież owe upragnione ty- 
Siąc marek trzeba będzie zwró- 
cić! Goprawda w długich ra- 
tach po 10 marek miesięcznie, 
ale jednak zwracać trzeba. A 
nagła choroba? Bezrobocie? 
Nieprzewidziane trudności? — 
Czego się cieszyć? Jak możma 
brać na siebie, w obecnych cza 
sach, dodatkowe ciężary? 


+. 


A jednocześnie czytamy list, 
który donosi, że wiele dziew- 
czat woli wyrzec się starej nie- 
mieckiej tradycji brania ślubu 
dopiero wtedy, gdy urządzone 
jest własne miłe mieszkanko i 
materjalna przyszłość jest za- 
bezpieczona. „Będziemy miesz: 
kać w umeblowanych poko- 
jach, ale nie damy wystygnąć 
gorącemu uczuciu milości“, - 
piszą dziewczęta. 


Wogóle nie ulega wątpliwo- 
ści, że pod naciskiem całkowi- 
cie zmienionych ekonomicznych 
warunków z jednej strony * 
pod wpływem ..staromodnych* 
idei. wprowadzonych przez re- 
wolucję. z drugiej strony 
niemieckie dziewczęta i kobie- 
ty coraz bardziej zamykają się 
w kręgu swych osobistych lub 
domowych i rodzinnych zajnte 
TASOWĄTN. 


T. Kar, 


8. YI. — „GŁOS PORANNY*.— TISS 


Kapłanki miłości na Saharze MYDŁO 


Francja zawdzięcza im swoich „spahisów* 
Przez gorąco płaski Sakary, mjw poszukiwaniu płatnych kochan- 


błądów kołyszą się zielono - różo- |wracającymi z bandyckiej wypra- 
we baldachimy, w których siedzą | wy. 


kobiety ze szczepu Uled Nails, je- 
dyne na Saharze ńwięte 
Wenery. Przebiegają one pustynię 


Kpt. Skarżyński 


wraca do kraju 


Te saharyjskie kapłanki miłości 
w przeciwieństwie do naszych, ota 
czane są czcią przez arabów. Są 
one przedstawicielłkami dawnego 
kutłu miłości 1 zachowują dawną 
tradycję miłosnej poezji, tak głębo 
ko tkwiąceej w duszach arabów. 
Pod płótnami namiotów i w kawiar 
niach arabskich opowiadają bajki 
i legendy mężczyznom, słuchają 
cym ich z oczyma pełnemi smut- 
ku i tęsknoty, Potem tańczą i śpie- 
wają, a tańce ich doprowadzają 
mężczyzn do stany paroksyzmu. 

Nie są one jednak tylko kastą 


xe kurtyzan i kochanek, Mają prawo 


do życia małżeńskiego. Wiedzą 
dobrze, że w jakimś opuszczonym 
„duarze*  zmajlą narzeczonych, 
którzy, nie troszcząc się o ich prze 
szłość, poślubią je, zwłaszcza, 
gdy przyniosą swoim mężom w da- 
1ze pełne szkatuły i kufry wypeł 
nione drogiemi sukniami, Potem 
zapomną o swojem dawnem życiu 


i staną się najlepszem: matkami, 
wpajając jednak w umysły swoich 
córek tragedję kapłanek miłości 
szczepu Uled Nails, 


Kobiety ze szczepu Uled Nails 
są zresztą żonami i kochankami 
najdzielniejszych wojowników Sa: 
hary — spahisów, Kiedy w roku 
15881 francuzi rozpoczęli podbój 
Afgerji arabowie ze szczepu Uled 
Nails byli najniebezpieczniejszymi 
ich wrogami. Trudno ich było po- 
konać orężem. Znalazł się wtedy w 
armji francuskiej młody włoch, wy» 
chowany jako sierota u arabów; 
nazwiskiem Giuseppe, który wpadł 
na genialną myśl. W przebraniu 
kupca arabskiego dostał się do obo 
zu szczepu Uled Nails t zapropono- 
wał niezwyciężonym  wojownikom 
że kobiety ich będą zarabiały we 
Francji olbrzymie sumy jako ka- 
płanki miłości, jeśli opnszczą beya 
i przejdą na Stronę Francji. Ara: 
bowie zgodzili się i walczyli odtąd 
w armji francuskiej, a kobiety ich 
zarabiały w miastach. Zręczny Giu 
seppe został z czasem generałem 
i utworzył z dzielnych arabów ze 
szczepu Uled Nails słynny Korpus, 
najlepszych kolonjalnych jeźdźców 
francuskich — spahisów. 


ELIDA 


z najmilszym zapachem 


Luksusowe mydło po niskiej cenie 


W obecnych czasach wymaga się, aby mydło 
pierwszorzędną jakość łączyło z niską 
ceną. Nowe mydło Elida „7 Kwiatów“ 
posiada obie te zalety. Pieni się 
delikatnie i obficie, a przytem 
jest specjalnie przetłu- 
szczone, dzięki czemu 
posiada wybitne 

własności kosme- 


tyczne. 


Ludzie w paryskim hotelu 


Dziwne spoíkania w siolicy świata 


— Przyznaje sie. — powie-|rymberdze zresztą trudno Jest|Maferjałów przecjwike Franci 


Paryż, w pen 


Wśród potoku ludzkiego, pły| Mamenty rasowe! 


Hiflerowi! 
Jest 


Walczył przeciwko 


jaw-| dział, — że jesteśmy niezwykle 


nacego od świtu po Mantpar-|nym żydem. Osobiste i rodzin-| zaniepokojeni. Ale nie podzie- 


nassie, zdarzają się 


dziwne|ne motywy! Jego zięć narywa 


spotkania. Oto naprzykład po-|się Alfred Kem, a nazwisko Al 
woli spaceruje ulicą były kan-|freda Kerra jest dla hitlerow- 
clerz Rzeszy, dr. Wirth. Przy-|ców piawie równie wstretne 
glada stę pomieszaniu narodów | ak Emila Ludwiga. Potok 
przy stołikach, zatrzymuje się| ludzki na bulwarze Kapucynów 
na moment i kontynuuje swój| mija rówmie obojętnie Weiss 
spacer. Kto to jest Wirth? — | mana, jak ludzka lawina na 
Kto go tu zna? Co reprezentu | Montparnassie — Wirtha. 

je? Niema poco ukrywać się e = aks 

pod maską incognita, bowiem| Siedzę z profesorem : Magnu- 
gdyby przedstawił się tu jako| sem Hirschfeldem w jednej z 
Wirth, pozostałby nadal nie | restauracji na Montmartrze 
znany. Ruch stolicy świata po | Gdy jego intytut badań seksu 
chłonął go równie, jak pochło-|alnych został zniszczony i roz- 
nal go wicher rewolucji hitle |grabiony, a portret publicznie 


rawskiej w jego ojczyźnie. 


Gdy 11 lat temu odbywałaj wadziła do Paryża. 
wielka| Hirschfeld, jako uczeny miał 


się w Genui pierwsza 


spalony, — i jego droga zapro 
Magnus 


międzęmarodowa konferencja | zawsze zwolenników i wrogów. 


tem spacarowicz montpar 
nassowski, 
najczęściej wymienianych 
pismach ludzi na Świecie. 
charakterze kanclerza był 


Ale czyż zdarzyło się kiedy, a 


należał do liczby! by tłum młokosów, którzy do- 
w piero co opuścili ławę szkolną, 
W |odważył się sądzić o wartości |Ę 
ra-| naukowej książek uczonego ba|6 


zem z Rathenauem w Rapallo|dacza? 18 letni chłopcy w roli 
i energicznie wtargnął w biee|oskarżycieli i jednocześnie wy- 


historji świata. Minęło- Obec-|konawców wyroku nad 


nie przechodzi ulicami przez |cem pracy 5b-leiniego czło 


nikogo nie zauważony, podob-|wieka, który w ciągu 40 lat u-|§ 


nie jak Aleksander Kiereński. 'siiował przeniknąć psychikę du 
= 


Dziwne spotkania na każ- 


dym kroku. Nagle witasz 


w kawiarni de la Paix z nieja-| 
z Berlina. | 


kim Weissmanem 
Pam Weissman szybko zaklima 
tyzował się w Paryżu; jakby 
tu mieszkał całe życie. Weiss- 
man w ciągu 10 lat dzierżył w 
swych rękach całą policję pru- 
ska, był swego rodzaju Goerin 
gom ( zw. republiki, W cha- 
«ukterze sekretarza stanu prem 
jera pruskiego Ottona Brauna, 
rależał on do liczby ludzi, któ 
rvch narodowi - socjaliści naj- 
bardziej nienawidzili, W Gene- 
wie Stresemann 1 Weissman by 
ti nierozłaezni, Republikanin, 
który na dyplomatycznych 
przyieciach wprost tonął w po- 
wodzi wstążeczek i gwiazd! Nie 
może wrócić do Niemiec. Cały 
szereg przyczym skierowuje 
nań szczególną nienawiść hi- 
 flerowców. Motywy polityczne! 


sięł wi uniknąć przykrości 


|wej do Indji. 


iszy ludzkiej! Tylko dzieki przy 


padkowi udało się Hirschfeldo 
obozu 
koncentracyjnego. Gdy Hitler 
doszedł do władzy, Hirschfeld 
był właśnie w podróży nauko- 
Z gazet dowie 
dział się o wyroku: „Będziesz 
spalony*. W Paryżu wokół 
Hirschfelda grupują sie 


cze zagadnień seksualnych. — 
I tutaj musi stoczyć niejedną 
walkę, bowiem wielkoś* jego 
jest kwestjonowana. Ale tutaj 
walka odbywa się bronią du- 
chową. Pięść i pałka gumowa 
nie są przyjęte w tej dziedzinie 


we Francji. 


Wydarzenia w Niemczech 
wciaż jeszcze są centralnym 
punktem powszechnego zainte 
resowanią. Wczoraj zapytałem 
pewnego wybiłnego framcuza o 
jega zdanie: 


owo- 


leka- § 
rze chorób nerwowych j bada-]|§ 


lam panicznego nastroju wielu 
moich rodaków i takā jest ©- 
pinja większości francuzów. — 
Jeżeli sprawa dojdzie do woj- 
ny, Niemcy będą rozbite, jal 
z nut. Rozbrojenie? Niech pan 
nie będzie śmiesznym. — Cryż- 
byście uważali nas m naród 
idjotów? Czyż możecie pzy: 
puszczać, że choć jeden ezto- 
wiek we Francji do tego do- 
puści? Teraz po prowokacji ? 
„obeymi lotnikami*'? 

Racja, ta sprawa z lotnika- 
mi. Kilka dni cały Paryż śmiał 
się z niej Zabawne było slu- 
chać. jak mówili o tem ludzie 
na ulicach, w kawiarniach, w 
salonach. 3 

Rozumie się samo przez Się 
że ami jeden człowiek nie wie 
rzył temu nonsensowi. Po No: 


CASINO 


Emocjonujący film, 
odsłaniający życie 
podziemi 
New-Yorku 


p.t 


W rol. gł. 


Wynne Gibson 
Edmund Love 
Dickie Moore 


(bohater filmu 
„Blond Venus”) 


Duté poranki 0 g. 42 I 2. 


uwierzyć. Niemcy wypowiedzia. Ale co zrobić, kiedy teraz, po 
ły Framcoh wojmę, ponieważ |<waknacj Nadrenii | anmlowa 
lotnicy francuscy rzucili jako- 


by bombę nad Norymberga — | tych mażerjałów? W takim ra 
Oczywiście lotnicy miotal wów] zie należy coś wymyślić. — 
czas bomby tak samo, jak toj Ale nie wszyscy to potrafią. — 
robiła w owej  chwikh moja; I oto jeden za drugim starzy 
babka. jipnisie w kawiar-| paryscy i gazet 
niach paryskich zapewniają o-| niemieckich mikaig : Po 
bęcnie, żę ci sami lolnicy 

tali wówczas nad Norymberga, DYM 

co obecnie nad Berlinem. Ba W tych dniach odbył sie 


wiedzenie wojny, 
swych pamiętnikach: Gdyby 
wiedział że historja z Norym- 
bergą była oszustwem. y 
mie wręczyłby wypowicdzenis 
wajny. — 
| 
Dowiadywałem się, co się 
dzieje w poselstwie niemiec- 
kiem. Najdziwniejsze rzeczy. >- 
Poseł Roland Kestner jest prac 
ciwnikiem narodowych socjali 
stów. Alle popiera go ; 
burg i póki Hindenburg żyje. 
poseł wważa swe stanowisko za 
bardzo silne. Wśród personelu 
poselstwa niema ani jdnego h; 
tlerowca. Radcą poselstwa jest 
żyd Risser. 1 maja w dmiu świę 
ła pracy Kestner wygłosi mo- 
we w której ani razu ne 
wspomniał imienia wodza. 
Korespondenci pism niemiec 
kich znajdują się w ciężkiej sy. 
tuacji Rano i wieczorem zadn- 
ją sobie pytanie: „Co mam te 
lefonować?" Jeden =z nich 
chciał przesłać głosy prasy w 
sprawie lotników © nad Beri» 


nem. 
— Na miłość boską—krcyk- 
nat stenograf, — co pan ta o- 
powiada za historje? — Czyż 
pam nie wie, że nie wolmo dru- 
kować podobnych rzeczy? 
Korespondent, o którym mo 
wa, był w arasie wojny współ: 
pracownikiem piema w Berti- 
nie. Opowiada on, że wojenna 
cenzura Ludendorffa była dzie 
cinną zabawką w porównania 
z obecnym terorem nad my- 
ślą ludzką. Czego żąda obecnie 
redakcja niemiecka od swego 
Baryskiego konespondenia? 


koncert znakomitego pianisty 


“| Paderewskiego na rzecz ŻW- 
dów niemieckich. Najtańsza 
miejsce kosztowało 150 fran- 


ków, a sala była przepełniona. 
Cały Paryż był na koncercie. 
Najwspanialsze tuałety kobief 
i parada fraków. Zanim Pade- 
rewskj zasiadł do fortepianu 
przemówił wybitny duchowny 


4 

— Swastyka, — mówił om, 
— shańbiła krzyż. który jesi 
symbolem nauki Chrystusa. 

Nastepnie Paderewski gral 
Mała dziewczynka weszła pe 
koncercie na estrade 1 ucało- 
wała obie dłonie mistrza, Sale 
stojąc, wywoływała  Paderew- 
skiego. 

Paderewski jest znamy. jaka 
przywódca duchowy naroda- 
wej demokracji i współzałoży- 
ciel jej organu słynnej ongjś 
„Dwugroszówki. Nie należy 
przypuszczać, aby miał z dnia 
na dzień zmienić swe poglądy. 
Ale bywa antysemityzm 1 anty- 
semityzm. We wszystkich kra- 
jach istnieje prad przeciwko 
żydom, kierowany polityczny- 
mi czy religijnymi motywami. 
Nie zmajdzie się ani jeden ro- 
zuwmmy człowiek, któryby od- 
mówił dyskusji o słuszności 
czy niesłusznoćci takiego pra- 
du. Ale istnieje i inny antyse- 
mityzm: walka pięści — prze- 
crwko prawu. To jest hitlerow 
ska forma antysemityzmu, 
Przeciwko tej formie powstała 


cała oywiizowama ludzkość. 
W jej szeregach stoi Ignacy 
Paderewski — nie przyjaciel 


ludzko 


Fe. R. 


żydów, złe przyjaciel 
Św 


AVII - 


Start do wielkiego sezonu 


Co Ciechocinek już posiada, a czego mu jeszcze brak dotychczas 


Ciechocinek, w lipcu. 


są niewyczerpane 
w pomysły, jeśli chodzi o dener 
wowanie ludzi pogodą. Żaden 
człowiek nie potrafiłby wymy- 
ślić tylu odmian  chmurzenia 
zanoszenia się na burzę. 
straszenia 
deszczem Ci., co tegoroczna 
praktyka meteorologiczna. 
Stąd oczywiście sezon w Cie- 
<hocinku również się spóźnił. 
Ci, którzy muszą  przeprowa- 
dzić kurację, mającą ich nieza- 
wodnie postawić na nogi, oczY- 
wiście przyjechali nie ogląda- 
jac się na pogodę. Biorą solan- 
ki. inhalacje, kąpiele kwaso 
węglowe, fasony, borowiny, cie 
plice, hydropatję — jednem sło 
wem biorą wszystko, co im 
wpadnie pod rekę, a lekarzom 
do głowy. I rzeczywiście w o- 
rzach nabierają zdrowia i wsze 
lakiej pomyślności. Przybywa 
im na wadze, na humorze, na 
samopoczuciu. Jedyna rzecz 
której im Ciechocinek nie da- 
to gotówka. Nie mieli i mieć 
nie keda.. Ale że. jak mówią lu- 
dzie bogaci, zdrowie jest naj- 
w ckszym majątkiem, wise 
nawet możwe uważać, że | 
tutaj bogacą, Jeśli chodzi o 
tych. którzy już wiedzą, że ~| 
Ciechocinku można się nietylko 
znakomicie wyleczyć, ale rów- 
nież cudownie ubawić i ideal- 
de spędzić urlop wypoczynko-; 
wy — to oczywiście czekają oni 
ra pogodę i stąd zjazd gości 
nie kuracjuszy rozpoczął się do, 
piero po 1 lipca. Obecnie co- 
dziennie pociągi wyrzucają set 
ki i tysiące amatorów _ plaży, 
basenu, dancingów etc. Jeszcze 
tydzień, czy dziesięć dni a 
Zoppoty w okresie swego Toz- 
kwilu będą śWiniową Gróą w 
porównaniu z Ciechocinkiem. 


To spodziewane i, jak wyka- 
zał rok ubiegły, niezawodne po 
wodzenie jest całkiem zasłużo- 
ne. Miełiśmv już okazję pisać, 
jak wiele uczyniono, aby Cie- 
chocinek mógł być zaliczony 
do na jpierwszorzędniejszych 
miejscowości zagranicznych, 
ku czemu zresztą posiada wsze! 
kie naturalne warumki. Strona 
kuracyjna stoi już dzisiaj na 
wysokości zadania, Urządzenia 
łazienek, organizacja leczenia 
chorych we wszystkich szczegó- 
łach nie pozostawia nic do ży- 
| soi MO Pe Cow a W | 


Niebiosa 


S:ę, 
„przewietrzania“, 


je. 


się 


Trochę humoru 


NAJWAŻNIEJSZE 

"— Ignasiu, nie jedz tak łap-| 
czywie i szybko lodów. Siy- | 
szałem o chłopcu, który tak się 
Śpieszył ze zjedzeniem porcji | 
lodów, że zachorował i umarł, 

nie zdażywszy zjeść drugiej 
połowy, 

— A kto dostał tę drugą po 
łowę? 

RÓŻNICA. 
Nie rozumiem, dlaczego 
sie lak nudzisz tutaj. Ja czuję 
sie bardzo dobrze. 

— No tlak, ty jesteś ze mną 

— ale ja z tobą! 

TESTAMENT. 

A.: — Stary Michał umarł i za- 
pisał wszystko przytułkowi dla sie 
rot. 

B.: — Bardzo piękne z jego stro 
ny! A co pozostawił? 

å.: — Pięcioro dzieci! 


czenia. Wygląd zewnętrzny 
zdrojowiska — piękny, wzoro- 
wo utrzymany park, światowy 
basen, idealna czystość na uli- 
cach, skąpanych w zieleni i 
kwiatach, osuszenie całej miej- 
scowości, której wilgoć jest 
już dzisiaj niemal legenda 
iest chlubną kartą pracy obec- 
nej dyrekcji. 

Nie znaczy to oczywiście, że 
nic już niema do zrobienia. — 
Energja dyrekcji. poza kon- 
serwowaniem tego, co dotych- 
czas uczyniła, musi iść przede- 
wszystkiem w kierunku zeure- 
peizowania warunków mieszka 
niowych. Oczywiście najrady: 
ikalniejszym środkiem byłoby 
wybudowanie olbrzymiego ho- 
telu zdrojowego, Plany są goło- 
we, miejsce (obok łazienek n”. 
4 i cìepliey) wybrane. Jednak 
olbrzymie inwestycje, jakich w 
ostatnich trzech latach doku- 
nano, uirudniają budowe tego 
hotelu ze względów materjal- 
nych. Wobec tego dyrekcja Cie 
chocinka powinna zabrać się 
do uporządkowania istnieja- 
cych obecnie lokali mieszkal- 
nych. Przedewszystkiem ten o- 
sławiony Hotel Millera. Trady- 
cja jest rzecza piekną, ale w 
imię tej tradycji nie można lu- 
dziom, przyzwyczajonym do ia 
kiego takiego komfortu. miesz- 
kać w klatkach z przed 50 
lat, w których niema bieżącej 
wody, natomiast stoją graty. 
łakby pożyczone z rupieciarni 
z czasów księstwa _warszaw- 
skiego. Szczególnie, że dwuoso- 
bowa kłatka w tym przybytku 
kosztuje netto 16 złotych na 
dobę. Ałbo kompletna restau- 
racja tej starej budy, albo też 
radykalna redukcja cen. Ure 
gulowanie wysokości komorne 
go w prywatnych willach j dom: 
kach równ. powinno stać sie je 
dnem z najbliższych zadań dy- 
rekcji zdrojowiska. I znowu 
dwie mogą być drogi: albo 
zeuropeizowanie urządzeń w 
tych domkach, albo wydatne 
obniżenie czynszu. W ten spo- 
sób powsłaną rozmaite kate- 
gorje mieszkań, przystosowanć 
do zamożności poszczególnych 


kuracjuszy, przyczem każdy bę 


DO WIĘKSZYCH LOKALI, SKLEPÓW i FABRYN 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych, radjowych 


zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na ratyi za gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


Piotrkowska f15, 
telef. 134-42. 


dzie mógł powiedzieć: „Ile płu- 
cę. tyle wymagam“, 

Jeszcze jedna drobnostka in- 
westycyjna. która niewiele mu- 
si kosztować, a byłaby wiebcą 
wygodą dla kuracjuszy. Chodzi 
a pięć — sześć  szaletów na 
głównych ulicach zdrojowiska 
Niekoniecznie tak luksusowych 
jak w parku i lasku, ale grunt, 
żeby były. 

G. W. 


„GŁOS PORANNY” — TOBI 


Nr. 187 


Potomek dawnego krzyżowca urodził się jako 
syn kowala 


Heraldycy włoscy zadali sobie 
trudu i odtworzyli genealogję ro- 
du Mussolinich. Dotarli w ten spo- 
sób aż do 11 stulecia, w którego 
dokumentach znaleźli pierwszych 
przodków obecnego wodza Włoch 
faszystowskich. Ród  MusSolinich, 
którzy nazywali się przedtem Mal- 
somini, pochodzi z Rawenny. W 
12 wieku przenieśli się Oni do 
zamku Argerłlatta i 
tam na trzy linje, z których jedna 
pozostała na miejscu, druga Osia- 
dła w Bolonii, a trzecia w Wene- 
cji. 


ŚWIATOWEJ ŚŁAWY 


siarkowo-jodowo-borowinowe kąpiele 


KEMERI (Łolwa) mim 


otwarte w sezonie od drugiej połowy maja 
do połowy października. 


Niezrównene wyniki przy reumatyźnie, gośćcu, neuralgjach, 


szerzo- 


gólnie przy iszjasie, chorobach serca, stawów i skórnych, doskonałe 


wyniki przy chorobach żołądka, 


kiszek, wątroby, kamieniach żół- 


ciowych i nerkowych, jak również przy bronchioie, astmie, zwapnie- 
niu arterji, podwyższonem ciśnieniu krwi, otyłości i bezdzietnosoi. 
SRODKI LECZNICZE: 
Kąpiele i okłady siarkowo-błotne, kąpiele kwasowęglowe i tlenowe, 
oraz inne nowoczasne Środki leoznicze: inhalacje i pijalnie. 


Wspaniały park i śliczna plaża; dwa razy dziennie koncert symfo- 

niczny, bibljoteka i czytelnia, książki i czasopisma w różnych języ - 

kach, wszelkie rodzaje sportów, dobrze urządzone pensjonaty i wil» 

le, tanie oddzielne pokoje, które umożliwiają chorym nawet o skrom- 
nych środkach na odbycie kuracji w Kemeri. 


Całkowita kuracja, utrzymanie, mieszkanie, taksa kuraryjna, środki 


lecsnicze i opieka lekarska za 2 
To samo za 4 tygodnie 


tygodnie od 160.— sł. począwszy, 
od 300.— zł. począwszy. 


Gdybyście, szukając wyleczenia, stracili jaż wszelką na- 

dzieję, próbując wszystkiego, nie zapominajcie, że 

„KEMERI* może wam jeszeza przynieść ulgę w cierpie- 

niach i prawie zawsze eałkowite wyleczenie, jak to się 
już stało w niezliczonych wypadkach. 


Wsselkieh bliższych wyjaśnien udziela bezpłatnie: 
KOTWA, „,KEMERIT, ZARZĄD ZDROJOWY. 


z r E 


Te dwie ostatnie gałęzie odegra- 
ły wybitną rolę w Średniowiecznej 
historji włoskiej, _ Najświetniej- 
szym przedstawicielem rodu byi 
żyjący w mieście dożów w połowie 
14 wieku sławny lekarz Magnifico 
Mussolini da Ravenna. Jego wnuk 
Giovanni był w pierwszej połowie 
15 wieku palatynem cesarskim w 
północnych Włoszech. W 100 lat 


podzielili się |później przeniosła się llnja wenec- 


ka do Romagna i tama z biegiem 
czasu rozpłynęła się w masie i 
dowej. 

Benitto Mussolini pochodzi z li- 
nji bolońskiej, Jeden z pierwszych 
jego przodków, Micheluci Musso- 
lini był głównym kondotierem w 
czasie czwartej wyprawy  krzyżo- 
wej. W 13 i 14 wieku kroniki Bo- 
lonji ciągłe notują czyny patrycju- 
szów Mussolinich, Na początku 15 
wieku bracia Giacomo i Bettino 
Mussolini usiłowali uwolnić miasto 
z pod tyranji potężnej rodziny 
Viscontich. 

Niendałą rewolucję zapłacił 
Giacomo głową, wołałąc przeń 
śmiercią: niech żyje wołaość! Od- 
tąd zaczęła się degradacja tinanso 
wa rodu, który musiał pozbyć Się 
swych włości i powoli zubożał. 
Potomek dumnego krzyżaka, dz} 
siejszy dyktator Italji, urodził się 
w miejscowości Dovia, jako syn 
skromnego kowala! 


ODCZYTY RADJOWE, 


Dziś o godz. 17.00 dyr. funduszu 
pracy p. Zb. Madeyski wygłosi 
przed mikrofonem odczyt p. t. „W 
jaki sposób fundusz pracy Słvży 
robotnikowi” — podkreślając waż 
kość tej zapomogi w okresie obec 
nego bezrobocia, 

Jutro o godz. 18.15 p. Tadeusz 
Pilich wygłosi odczyt p. t. „Formy 
uddziaływania na poziom cen rol- 


Konferencja pod okiem poli 


niczych”. (r) 
E 


4.500 policjantów strzeże członków zjazdu londyńskiego 


Policja londyńska już na 
kilka tygodni przed rozpoczę- 
ciem Światowej konferencji go 
spodarczej czyniła daleko idące 
przygotowania dla zapewnienia 
jej uczestnikom osobistego bez- 
pieczeństwa i zapobieżenia €- 
wentualnym niemiłym incvden 
tom. — 

Zebrały się w Londynie de- 
legacje 65 narodów. Razem w 
sumie 1000 osób. A z nimi przy 
była do stolicy Anglji cała ar- 


mja najrozmaitszych  elemeq- 
tów, których łączy z konferen- 
cja jakikolwiek interes osobisty 
czy też ogdłny. Żywioły te wię- 
cej kłopotów sprawiają policji, 
niż ezłonkowie oficjalnych *de- 
legacji. Wyznaczono dokładnie 
hotele dla wszystkich przyby- 
wających, porozumiano się z 
konsulatami + poselstwami i po 
informowano się dokładnie co 
do osób, przybywających z po- 


szczególnych krajów. Lord 
Trenchard, 


szef policji londyn- 


WENTYLATORY 


sufitowe, scienne zwykłe i śrubowe 


Wszelkie pokazy nie 
obowiązują do kupna. 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


od 2 do 8 groszy 


skiej wyznaczył 4.500 policjan- 
tów dła służby bezpieczeństwa 
w czasie konferencji. Każdy 
przybywający w tym czasie do 
portu angielskiego jest Ściśle 
notowany. Każdy oficjalny vu- 
czestnik konferencji z chwila 
wejścia na ląd angielski nie 
jest już sam, jak się pozornie 
wydaje. Każdy ma swoich anio 
łów opiekuńczych, którzy towa 
rzyszą mu do hotelu i zaznaja- 
miają się dokładnie z jego try- 
bem życia. 

Przy każdej konferencji, któ 
rej przedmiotem jest wyższa 
polityka, należy się liczyć z se- 
rja niebezpieczeństw. Są tam 
rozmaici awanturnicy politycz- 
ni, są tam niebezpieczni szpie- 
dzy, hochsztaplerzy i inni o- 
szuści, złodzieje  kieszonkowi 
włamywacze hotelowi i inni. — 
Nie brak też fanatyków. warja 
tów i anarchistów. 

Szpiegostwo kwitnie jak na 
wszystkich poprzednich konfe- 
rencjach międzynarodowych. 


Radio BzicF sn 
i mMioüzgiy 

Dzisiaj o godz, 16.00 — jak zwy 
kle w niedzielę radjotygodnik w 
opracowaniu Bruno Winawera p. t 
„Co się dzieje na świecie”, 

O godz. 16.15 pogawędka dla 
dzieci „Czego Janek i Franek do- 
wiedzieli się o policjancie”. 

Dnia 13.VII o godz. 16.00 roz- 
głośnie radjowe transmitować będą 
ze Lwowa Słuchowisko J. Ster- 
bówny, o wzruszającej treści p. t. 
„Matka. © 
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Jakie bedziemy pić mieko? 


Związek mleczarski w walce o dotychczasowy stan rzeczy 


Pot u dzieci | dorosłych usuwa 
Puder Bebe Szofmana 


Wintomośi bieżąte 


liriopy 


w starostwie i policji 

Kierownik pierwsziej ekspozytu- 
ry Starostwa grodzkiego, Włady- 
staw Krzyżanowski, rozpoczął z 
dniem wczorajszym urlop wypo 


czynkowy. 

Kierownictwo ekspozytury Objął 
naczelnik Rajn, który już obecnie 
pełni zastępczo funkcję kierowni- 
ka II ekspozytury na miejsce urlo- 
pującego p. o. kierownika Antonie- 
go Szerlowskiego, Jp) 


Robotnicy planfacji 


pracować będą przy 
robotach ziemnych 


Donosiliśmy niedawno, iż wsku- 
tek nieudzielenia miastu  przyrze- 
czonej przez ministerstwo opieki 
społecznej subwencji, magistrat 
wymówił pracę zaangażowanym już 
250 robotnikom. 

Jak się obecnie dowiadujemy ro- 
botnicy ci nie zostaną pozbawieni 
pracy, gdyż naskutek interwencji 
prezydenta Ziemięckiego u woje-. 
wody Hauke Nowaka, zostaną oni 
zatrudnieni przy robotach drogo- 
wych, prowadzonych przez wy- 
dział powiatowy sejmiku  łódzkie- 


go. 
Dom wy póczynkowy 


stowarz. urzędników 
państwowych 


Stowarzyszenie urzędników pań- 


stowych uruchomiło w Uniejowie 
— Zamku, pow. tureckiego, dom 
wypoczynkowy, w malowniczej 


miejscowości nad Wartą w olbrzy- 
mim parku 35 ha. nad piękną 
plażą, 

W domu wypoczynkowym znaj- 
dują się słoneczne pokojs. Cens 
pokoju wraz z oałodziennem utrzy- 
maniem (śniadanie, obiad, podwie- 
czorek, kolacja) wynosi od zł. 3.50 
do 4 zł. od osoby. EA PET 
zaniżona podług um 

Dojazd de Uniejowa autobusami 
z dworca północnego przy ul. Lu- 
tomierskiej. 

Szczegółowych informacji udzie- 
la sekretarjat S. U, P. w Łodzi, 
ul. Moniuszki nr. 8, we wtorki i 
piątki od godz. 18 do 20. 


Nogne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J, Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), S.  Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 95), J. Kłup- 
ta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Ro- 
kicińska 53). 
RETENCAO "YAB WYŻ PCZEDZ TE) 
z A TA mA Pk R z wy A | nA r a 


W związku z notatką gza- 
mieszczoną w * kicia z 
dn. 8. VIL r. b. „Spelunka 


Hazardu w Śródaościa” oświad- 
ozam, że w cukierni i kawiarni 
mojej nie uprawia się żadnej 
gry przy zielonych stolikach 

w ruletkę, natomiast zgodnie 
A zezwoleniem Magistratu 
m. Łodzi prowadzona jest gra 
towarzyska t. zw. derda, w któ- 
rej to grze biorą udział dwie 
osoby. Grę tę prowadzi się bez 
hazardu, albowiem nie zezwa- 
lam nikomu na uprawianie gry 
na pieniądze. 

Zaznaczam, że ze względu na 
dobrą reputację mego przed- 
eiębiorstwa czuwam osobiście 
nad wspomnianą grą. 

Podając powyższe do pu- 
blicznej wiadomości polecam 
się nadal łaskawym względom | 
P. T. Publiczności. | 


Z poważaniem 


CAFE ATLANTIC 


Łódź, Piotrkowska 48 | 


Związek zawodowy  mleczarzy | 
właścicieli krów w Łodzi i okoli- 
cy, nadesłał nam list otwarty z 
prośbą © Opublikowanie jego tie- 
ści 


Mieczarze, wskazując na znaczne 
różnice w cenach mleka  butelka- 
wego i sprzedawanego z baniek, 
iwierdzą, że system butelkowy nie 
wytrzymuje krytyki z żadnego pur 
ktu widzenia. Mleko sprzedawane 
z baniek — zdaniem ich — jest tak 
samo dobre i hygjeniezne, ponie- 


waż podlega kontroli komisii sani- | 


tarnej i zakładowi badania żywno- 
ści, a jest o wiele tańsze. Litr mle 


ka kosztuje w sprzedaży 15 do 25 | 


groszy, podczas gdy litrowa butel 
ka aż 65 groszy. Ponadto mlecza- 
rze wskazują na fakt, że nie pija 
się mleka nieprzegotowanego, a po 
zagotowaniu każde mleko zatraca 
szkodliwe dla organizmu składni- 
ki i dochodzą do wniosku, że pro- 
jekt sprzedaży  butelkowej jest 


nierealny. 
LJ 


W związku z powyższem zwróci- 
liśmy się w dniu wczorajszym do 


inspektora oddziału weterynaryjne- 


go przy wydziale zdrowotności ma- 
gistratu łódzkiego p. Nehrebeckie- 
go z prośbą o wypowiedzenie się w 
tej aktualnej sprawre. 

— List młecząrzy mówi in- 
spektor — jest aktem samoobrony. 
| Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
że mieko butelkowe jest pod każ- 
dym względem zdrowsze i lepsze 
od sprzedawanego z baniek, Jeże- 
li chodzi o znaczną różnicę w ce 
nie, to jest to zjawisku  przejścio- 
we. 

Narazie, kiedy jeszcze niema 
(wielkich spółdzielni i zurtowni, w 
` których rozłewanoby mleko do bu 
telek, ceny są rzeczywiście wyso 
kie, Ale nie odrazu Kraków zbudo 
wano! 

Praca w kierunku ujednostajnie 
nia sposobów Sprzedawania i cen 
mleka idzie naprzód. Niedawno od 
był się w Warszawie zjazd aprowi 
zacyjny miast polskich, na któ- 
rym Sprawa powyższa była, mię- 
dzy innemi, poruszana. Wszyscy 
fachowcy wypowiedzieli się za mie 
kiem  butelkowem, Skończy siłę 
wówczas przewożenie mleka w czę 


sto PY Gd. bańkach, 4 w 


niechłujnych sklepach itp. Będzie- |. 


my mieli — jak to się zresztą dzie 
je wszędzie zagranicą — mleko w 


butelkach, sprzedawane tylko w |: 


sklepach dla tych celów przeana- 
czonych, Skończy się sprzedaż młe 
ka w Sklepach, w których jedno- 
cześnie nabyć można pastę, do obu 
wia i włoszczyznę. 

Związek związków _ spółdzielni 
mleczarskich, który obradował w 
Łodzi, zainicjował stworzenie wiel 
kiej rozlewni mleka w Łodzi. Już 
w październiku powstanie w nma- 
szem mieście taka instytucja. Mie 
ko dowożone będzie w specjalnych 
furgonach z pobliskich wsi 1 majat 
ków i na miejscu rozłewane w br 
telki, a następnie dostarczane do 
sklepów sprzedaży. W tym wypad 
ku mleko będzie o parę zaledwie 
groszy (przypuszczalnio o 5 gr.) 
droższe od bańkowego. Ale napew- 
no każdy chętnie nabędzie czyste: 
swieże, hygjeniczne mleko z hute- 
lek, zamiast tylko nieznacznie tań 
szego, ale zato o wiele bardziej nie 
pewnego mleka z baniek. Nad roz 
lewnią łódzką sprawować będzie 
kontrolę magistrat łódzki. 


Przez miesiace: 
letnie 


Jnstftut de Beaute 
eoma 


Wółezańska T, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonałny 
masaż twarzy. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 


* 
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Śród czasopism 
„Z DAWNYCH DNP. 

Ukazał się dzugi numer bardzo 
ciekawie 
nika „Z dawnych dnf", 

Wśród żywo napisanych artyku- 
łów i wspomnień s walk wyzwo» 
leńczych, należy podkreślić arty» 
kut „Ruch spółdzielczy na usta- 
gach kontrrewolucji i kapitału”. 

Numer zamyka „Rózporządzente 
w sprawie zaopatrzenia b, więć” 
niów politycznych”, 


Nasz patent Nr. 152.na sączek wy- 
twarzający w czasie palenia emanację 
radjoaktywną, jest wielkim krokiem 
w fabrykacji zdrowotnych giiz. Dlatego 
każdy lekarz poleci palaczowi radjo- 
aktywne gilzy „DWUWATKI* ponie- 
waż pochłaniają one 100°/» nikotyny. 


ZŻĄDAJCIE ODPISÓW 


ANALIZ | ŚWIADECTW 


4 DWUWATKI 


FABRYKI GILZ „$OKOŁ" 


Policia kontroluje taksówki 


szukając mordercy woźnicy z pod Piotrkowa 


Sprawa potwornego mordu, ja- 
kiego dokonano na osobie hańdla- 
rza wapnem ze Rzgowa, Z5rletnie- 
go Stanisława Baranowskiego, nie 
przestaje absorbować władze, 


Jak podawaliśmy, Baranowski za 
mordowany został na szosie pod 
Śrockiem, w powiecie  piotrkow- 
skim przez nieznanych sprawców, 
poczem trupa obrabowano i Złożo- 
no pod szmatami na wozie. Konie 


dowlokły stę do Piotrkowa, gdzie 
ujawniono mord. 
Władze śledcze, w związku 2 


iem, pg Ć nadzwyczaj ener- 
giczne poszukiwania. Ponieważ 
istnieją poszlaki, iż mordercy przy 
byli na miejsce zbrodni samocho 
dem, przeprowadzona żostała szcze 
gółowa kontrola taksówek na tere 
nie Łodzi i Piotrkowa. 


ODCISKI 


\ | Z6RUB/AFASKÓRE i BRODAWKI 
(USUWA BEZ BÓLU: BEZPOWROTNJE 


| KLAWIOL; 


. AP. KOWALSKI 


Równocześnie przeprowadzone 
zostały energiczne obławy w oko- 
licy Piotrkowa i na terenie przed- 
mieść łódzkich, gdzie istnieje mnó: 
stwo melin, w Których 
się przestępcy. 

Mimo zatrzymania szeregu podej 
rzanych typów, dotychczas spraw» 
ców zbrodni nie ujęto. Dalsze po- 
szukiwania trwają. 


(a) | jednocześnie w przewodnika, 


Oszust -- 


Do taksówki znajdującej się na 
postoju przy zbiegu ulic Andrzeja 
i Gdańskiej, prowadzonej przez 
szofera Władysława Nowaka (An- 


ukrywają |drzeja 34) wsiadł onegdaj jakiś ele 


gancko ubrany młody mężczyzna, 
który kazał obwozić się po mieście 
pozując na przyjezdnego. 


Szofer Nowak, zabawiając sie 
ob- 


Narzedzia do włamań 


znalazł patrol policyjny w walizie złodziel 


Wczorajszej nocy patrol  połiefi 


mnałeśli różne na- 


narjueze połicji 
śledczej na ulicy Wółczańskiej za- |rzędzia złodziejskie, służące do do 
uważył 2 osobników, idących z wa |konania włamań. 


lzkami w ręki 


Obydwuch włamywaczy osadzo- 


Ze względu na to, iż jeden z nich |no w areszcie do dyspozycji sędzie 
był znany wywiadowcom jako %0- |go śledczego. 


dziej mieszkaniowy, patrol postano 


Stwierdzono, iż  aresztowayymi 


wit wylegitymować idących i doko |są 32-letni Emil Reschke i 34-letni 


|nąć 


rewizji. 


Oskar Lamert, obydwaj bez stałe- 


Na wezwanie do zatrzymania się |go miejsca zamieszkania, notowani 
obydwaj osobnicy rzucili się do u-|już kiikakrotnie i karani złodzieje 


|cieczki, jednakże zostali ujęc!. 


|| W czasie rewizji walizek funkcjo 


mieszkaniowi, (e) 


„turysta” 


nabrał właściciela taksówki na 130 złotych 


wiózł pasażera po całem miecha 
objaśniając nazwy ulic, przytacza- 
jac niektóre dane z dziejów mia- 
sta itd. 

Po kilkugodzinnym spacerze pa- 
sażer wyraził chęć udania się na 
stację Łódź - Kaliska. 

Kiedy samochód Znalazł się m 
zbiegu ulic Łąkowej i Kopernika 
szofer spostrzegł, iż pasażer rezy 
gnując z walizki, spoczywałącej 


|na dnie samochodu, uchyla ifrzwie 


w zamiarze wyskoczenia w czasie 
jazdy. 

Szołer zwiększył 
maximum i zahamował taksówkę 
dopiero tuż przy przechodzącym 
ulieą patrolu policylnym. 


szybkość do 


Jak stwierdzili policjanci, licznik 
taksówki wybił 130.60 zł. 


Oszusta odprowadzono do komi- 
sarjafu, gdzie okazało się, iż jest 
to Henryk Kasprzyński (Zgierska 
109). Kasprzyński oświadczył, iż 
nie ma pieniędzy i nie może zapła- 
cić należności. Szatbierz nie umiał 
wskazać, w jakim celu kazał się 
wozić tak długo po mieście. 
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Zlikwidować konflikt w szpitalu 


odbijający się fatalnie na biednych chorych 


Nie było wypadku, aby kasa chorych musiała płacić odszkodowania rodzinie 
Z powodu operacji, dokonanej przez wolontarjusza 


W. dniu wczorajszym upły- 
żal tydzień . od. wybuchu. kon- 
fliktu w szpitalu im, prez Mo- 
4ciekieggo, który nie posunął 
aig ani o krok naprzód. Mimo 
głosów szeregu. mjarodajnych 
wsobistości ze sfer lekarskich, 
mimo apelu opimji. publicznej. 
protestu związku „lekarzy i 
wra ace mermorjału, wystoso- 
wanego onegdaj do izby lekar 
skiej, wskazułacego na _bezho 
łowie į dezorgamizację, panują 
cą w szpitalu, sprawa utkmeła 
na martwym punkcie. 
Dyrekcja kasy chorych. głucha 

jest na wszystko. 
nawet na krzywdę, która dzie 
je się setkom chorych, pozo- 
stającym w szpitalu bez nale- 
żytej opieki, mimo 
niebezpieczeństwa, jakie wskn 
tek takiego stanu rzeczy za- 

grażać może leh zdrowiu i 


żychu. 
Argumenty dyrekcji, usiłujące 
n prawiedliwić zarzadzenia ika 


nie przekonały i 
przekonać nie mogły fachow 
ców lekarz najbardziej kòm- 
netentnych w sprawach szpital 
nictwa. Dowodem tego jest na 
sza wczorajsza rozmowa z 
przewodniczącym zarządu 
związku lekarzy państwa pol-| 
skiego, obwodu łódzkiego, dr. 
Bolesławem Misjonem. 

Oto co nam  powiedziai dr. 
Misjon na temat zatargu z ka- 
są chorych: 

— Konflikt, jaki wynikł mię 
dzy ”kasą «chorych a lekarzami, 
bie dotyczy zupełnie spraw ma 
terjalnych. Lekarzom idzie 
przedewszystkiem o umożliwie 
nie normalnej pracy w szpita- 
lu dla dobra chorych. 

Ostatnie * posunięcia władz 
kasy chorych wprowadziły do 
szpitala 
dezorganizaeję, która masi u- 

jemnie odbić się na czynno- 
ściach szpitala, 

Przedmiotem konfliktu są 
dwie sprawy: sprawa wolonta- 
rjuszy t. j. lekarzy, którzy bez. 
płatnie pracowali na  oddzia- 
łach szpitala i sprawa odbywa 
nia praktyki przez lekarzy 1. 
zw, domowych. 

"Otóż trzeba zaznaczyć, 
przy obecnych etatach 
szpital nie może opierać się na 
pracy ordynatorów i asyslen- 

tów: 

uotychczas, jak to się zresztą 
dzieje i we wszystkich szpiła* 
lach, szpital kasy chorych ko- 
rzystał z bezpłatnej pracy le- 
karzy wolontarjuszów, którzy 
wykonywali różne czynności 
pomocnicze, powierzane im 
przez ordynatorów "i asysten 
tów. 

Wzamian za swą bezpłatną 
prącę wolontarjnsz uzyskiwał 
ckwiwalet w postaci. udostę: 
pnienia mu dalszego kształcć. 
nia się ood kierunkiem. wykił 
nych specjalistów. - ; 

Jest rzeczą oczywistą. że 
lej pracy na oddziałach szp 
lalnych panować musi absolut 
na harmonia i 


jest wprost nie do namyślenia 

aby na oddziale pracował wo- 

lontarjusz wbrew woli ordy- 
natora, 


“y chorych 


xe 


0 


który jest całkowicie udpowie | za oczekiwali kolejki, nim się 


dzialny za pracę swego oddzia | 
łu. 

I wszędzie na całym śŚwie- 
cie obowiązuje zasada, 2e na 
oddziale szpitalnym może pra- 
cować lekarz tylko za zgodą 
ordynatora. 

- Dlatego też wważamy. e 

sprawa  wolontarjuszów może 
i powinna być natychmiast 
rozstrzygnięta w porozumieniu 


z ordynatorami szpitała. 
Od osoby kompelentinej, znają 
cej dobrze stosunki w szpitalu 
prez, Mościckiego, otrzymujemy 
. poniższe uwagi, które ze wzglę 
du na konieczność wszechstron- 
nego oświetlenia aktualnej kwe- 
stji, podajemy naszym Czytelni- 
kom. 
Szanując autorytet p. Schwei 


Red. 


Zaznaczyć przytem musimy. 
że lekarze całkowicie uznają 
potrzebę określenia dopuszcza 
nej ilości wolontarjuszów nA 
poszczególnych addziałach, 
jak również ustalenia okresu 
czasu pracy wolontarjusza. 
Kwestje te jednak również po- 
winny być ustalone w porozu- 
mieniu z oerdynatorami. 

Druga sprawa, będąca przed 
miołem nieporozumienia, doty | 
ga, wiceprezesa związku leka-' 
rry R. P. w Łodzi, uważam za 
wskazane sprostować mylne 
wiadomości, podane na szpal- 
tach łódzkich dzienników o 
szpitahi im. prez, Mościckie-| 
go i oświetlić 

odwrotną stronę medalu, 
którą goście, krótko przebywa 
jący na lustracji lub z wizy- 
tą, chociaż by w czasie posie | 
dzeń naukowych — odezylo- | 
wych nie mogą zauważyć. 
Szpital był zainicjowany 
do 31 grudnia 1930 r. niez 
do okręgowego związku 
chorych woj. łódzikiego. 
kasy chorych m. Łodzi. 
--Był obliczony na ubezpiecze 
nych okręgu woj. łódzkiego i 
w drodze wyjątku przvjmo 


wał chorych niekasowych. 
Szpiłal omawiany nie jest 


kas 
a nie| 


U 


jnie był największym w okre- 
gu, gdyż posiadał tylko 300 
łóżek. 

Zaopatrzony zosłał h, mizer 
nie, a w niektórych wypad- 
kach przeraźliwię źle: 

do sierpnia 1930 r.  dzięk* 
|nieznajomości rzeczy i absur- 


dalności uporu czynnika mia- 

roda jnego, 

szpital posiadał tylko 8 tak 
zwanych „kaczek“, 

w dodatku szklanych. z kró- 

rych połowa popękała po kii- 


ku dniach po etwarciw azpi- 
tala: 
zastawa bufetowa, porcela- 


na w 2-im gatunku zakupiom, 
po paru miesiącach popękała; 
zamiast filiżanek lub szklanek 
chorzy dostawali herbatę i ka- 
wę w tak zwanych czarkach, 
a potem i tych brakło i cho- 


| już 


czy przeszkołenia lekarzy do- 
mowych. Lekarze kasy cho 
rych wważają za ewój obowią- 
zek stałe  kszałcenie się w 
swym zawodzie, świadczyć o 
tem może fakt. że 
wę wszystkich szpitałach łódz- 
xich ogromna większpść leka- 
rzy wolontariuszy rekrutuje 
się z pośród lekarzy kaso- 
wych. 
Nie moga jednak lekarze zgo- 
dzić się na to, aby narzucić 
im nieracjonalny sposób 


kształcenia się. Władze kasy 
2%09%*999999+999999909799 


Nie używajmy zagranicznych wód 
mineralnych, mając równie dobre w 
Polsce! 


Woda Gorzka Morszyńska 


jest niezastąpionym lekiem w scho- 
rzeniach żołądka, jelit 1 wątroby. — 
Sprzedaż w aptekach i drogerjach. 


lad 


chorych zarządziły, bez porozu 
mienia się z organizacjami le- 
karskiemi, a  przedewszysSt- 
kiem bez zasięgnięcia opinii 
rady lekarskiej, istniejącej usta 
wowo przy kasie chorych, aby 
lekarze domowi w ciągu pół 
„oku pizeszłi przez wszystkie 


oddziały, przeskakując co mie 
sjiąc z jednego oddziału na 
drugi. 


Jesteśmy zdania, że 
taka praktyka żadnego pożyt- 
ku lekarzowi nie przyniesie. 
Pozabem uważamy za niesłusz- 
ne zmuszanie lekarza nieraz z 
długoletnią praktyką do pracy 
na oddziale takiej specialno- 
ści. do której nie czuje powo- 
łania, A takie wypadki miały 
miejsce, np. 
lekarzowi interniście polecono 
wbrew jego życzeniu odbywać 
praktykę na oddziale chqrób 


zmy je takowe po użyciu 

przez swoich poprzedników; 
na cały gmach było i jest 

dla chorych tylko 4 pokoje ka 

pielowe, tak że 

kąpiele są wyjatkowo tylko m 

iyw amne; 

pozatem należy podkreślić ca- 

ły szereg innych braków: nato 

miast zakupione zostały 


sterty aparatów. i narzędzi, któ 
re ani razu Bie były używane. 
bądź z nieznajomości ze stro- 
ny pp. specjlistów, bądź dlate- 
go, że instrumenty i narzędzia 


| te obecnie zupełnie nie są uży- 


wane. 
Dyrektorem został  lekatz, 
który w Polsce pracował na 
prowincji. na Pomorzu. po- 
tem na stanowisku ząsleprey 
naczelnego oe kasy cho- 
rych m. Łodzi. j- pełnił czy- 


sto ŻA jne funkcje, a 
w miedzyczasie zainicjował | 
zaprojektował przysławiowy 
„Tuszynek. jako sanalo- 
rium dla gruźlicznych na tere 
nach i podglebiu niedopu- 
szczalnem. dał sie poznać w 
prasie fachowej (..Wiadomości 


saw DE ii pz R a (0 


Ladne siosumeczki 


w szpiłalu im. Wrezydenia Mościckieśo 


mowani. tak zwanym .bałaga* 

nem“, według potocznego u 

kreślenia przełożonego. 

Pod jednym dachem było kil- 
ka szpitałi 

i pp. ordynatorjuszy robiłi „ob 

chody“ z wielką pompą, a rzą 


dziłi się albo asystenci, albo 
wolontarjusze, a przeważnie 
czynnik najmniej powołany. 


kobiecych lub oczu. 

Nie będę omawiał imrych 
spraw, poruszonych w wyw- 
dzie p. dyrektora Dworskiego, 
gdyż mie dojrzały one jeszcze 
do publicznego omówieniz, mu 
sze natomiast sprostować dwie 
nieścisłości: 
nie jest zgodne z rztczywisto- 
ścią, aby wolontarjnszom me- 
zwalano w szpółału na wyko- 

nywanże czynności ordy 

naforów; 


jedynie na oddziale laryngoło- 
gicznym, Kdzie jest tyłko ordy 
nator, jako jedyny lekarz eta- 
towy. wykonane były pod je- 
go odpowiedzialnościa mniej- 
sze operacje przez lekarzy wo- 
lontarjuszy z wieloletnią prak 
tyka szpitalna, co nie może 
zresztą być uważane za wyko- 
nywanie czymności ordvnato- 
ra; po drugie, wbrew temu, en 
‘jest podane w wywiadzie, ot- 
dynatorzy szpitala 


nie znają takiego przypadku, 
aby kiedykolwiek kasa cho- 
rych, na skutek uwzględnienia 
Skargi przez sąd, musiała uła- 
cić «oszkodowan'e rodzinie z? 
Lowodu operatii, dokonanej 
przez wołoniariusza, 
Na zakofńezenie dodam. 
|wierzę, że władze kasy eho- 
rych zrozumieją dobra wole 
lekarzy i dążyć będa. w spólnie 
z organizacją lekarska do naj- 
rychlejszego 


zlikwidowania tego konflikia. 
który bezwsłnien'a pociąga za 


że 


tak zwana „siostra przełóżo | soba szkode w.ezpicczonych. 
na“, nie posiadająca nawet dv | S. G. 
plomu zawodowej pielegnjark` 
i parę jeszcze osobistości. D | gi 
Rozumiem zupełnie, że szpi- a 826 rum 
tal jako taki nie może być| Dla charakterystyki stosunku 
przedsiębiorstwem dochodo | władz kasy chorych do prac szpi- 
wem. czy też rentującem się,|lalmych warto przytoczyć nowy 
lecz musi istnieć jakaś kalku-|„kwiatek* — fakt, który miał miej 
lacja kosztów szpitalnych. sce dopiero wczoraj. Otóż ©d Muż- 
Dzicki fatalnej gospodarce |szego czasu w laboratorji» © oróh 
przy budowie. a jeszcze wie-|wewnętrznych Szpitala iri. Prez. 
cej przy wykończaniu į insła-| Mościckiego pracowały w rhtarak- 
lowaniu się — lierze chemiczęk dwie woi-ztarjysz 
koszi szpitala na 300 łóżek wy|ki. Pracowały bezpłatnie, oddając 
nióst przeszło <,0090.000 zł.. |szpitalowi wiełkie usiugi, zwłasz- 
i odsetki tej kwoty w 90 proc.|cza, iż posiadały wyższe wykszia 
zapożyczonej obciażają  kosztjcenie. W innych warunkach, lub w 
dnia - łóżka. innym szpitalu otrżymywalyby 7 
Są niektóre działy. dla nau- pewnością wynagrodzenie za pracy 
kfbyć może ; ciekawe. lecz |" szpitalu na Zagajnikowcej 9raco- 


Kasy Chorych w Łodzi“) jako| da polrzeb kasy i ubezpieczo- 


specjalista od hvgjeny i lecze-, 


nia klimatycznego. 


Następnie z łódzkiej 
przeszedł na stanowisko na- 
czełnego lekarza okręg. związ- 


ku (również stanowisko admi 
nistracyjne) i dzięki jego sta- 
nowczości i poliiycznym zdoł 
nośccom doprowadził do koń- 
ca hudowę szpitala i dostał 
stanowisko dyrektora. oraz 


starszego ordynatora 
chirurgicznego, 


Pod jego auspicjami szpital 


słał się tem, 6 czem od paru 
łodzianie są 


tygodni poinfor 


Eq 


POT. HIEMIŁA. M 


oddziału! — krzyk jak 


nych nader kosztowne 
gólnej kalkulacji 
moriyzacją i 


i w o- 
łącznie z a- 
odsetkami wyn- 


kasv] szą kilka złotych dziennie na 


1 dzień - łóżko. 


Dyrekcją kasy wzieła się do 


porzadkowania tych  słosun- 
ków. 
Coprawda 
osoba porządkująca niezbyt 
fortunniec została wybrana: 
w polu, brutal- 
ność w obejściu. stronniczość, 


traktowanie wszystkich w szpi 
talu, jak ma placu ówiczeń re- 
krułów i t. d. 

Ponieważ jednak dnia 1 b. 
m. ogłoszony został” konkurs 
na stanowisko dyrektora fa- 
chowego. liczymy, że dłużej be 
dzie klasztora. niż obecnego 
przeora, * że stosunki się unor 


woNIĘCO 


F. B. 


| wały jednak beziuleresownie, ma- 
jąc na uwadze względy naukowe. 


Tymczasem  najniespodziewanieś 
w dniu wczorajszym dyrekcja kasy 
chorych bez podania motywów po- 
leciła obydwu cheniczkom, aby 
nie przychodzijy więcej do pracy, 
Fakt ten wywołał wśród lekarzy 
etatowych szpitala, ordynatorów i 
asystentów, wielkie oburzenie. 


Jaki interes miała dyrekcja, aby 


usunąć z placówki dwie zaniiłowa- 
ne pracowniczki, mie pobierające 
za tę odpowiedzia:ną prace ani 


grosza honorarjum? Uzyżby powo- 
dem tego była chęć dalszego dzia- 
łania naprzekór 1endencjom teka- 
rzy, a może — kto wie — wchodzą 
tu w grę inne względy? 

= 


Jak się w ostatniej chwili dowia 
dujemy, wczaraj Zwolniono rów- 
nież cztery laborantki rentgenoło- 
giczne, które również pracowały 


'bezpłatnie. 


„ŁUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Ceny miejsc niepodwyższone! 


Na estradzie: 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


ireny Carnero, Zofji Duranowskiej, Riny Mars- 
Stefana Zwirskiego. 


Romana Szmara, 
Początek 


selle, 


o godz. 12 w poł. 


Sala specjalnie chłodzono. 


© Panien 


Występy artystyczne rozpoczynają się o 6, 8 i 10. 


ka 


Na ekranie 


Passė-partouts i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 


fr. 187 


„Fortepian”, E.K. S. i K. K.O 


9. VII — .GŁÓŚ PORANNY" — 1935 


ma juńrzejszej radzie miejskiej 


Na ostatniem posiedzenin ra 
dy miejskiej, wskutek zakwe- 
stjonowania quorum, spadło * z 
porządku dziennego kilka do- 
niosłych spraw, wymagają- 
cych załatwienia do dn. 13 lip 
ca r. b, W związku a tem, pre 
zydjum rady wyznaczyło na 
jutro » posiedzenie plenarne z 
nasiępującym ' porządkiem 
dziennym: Sprawa uposażenia 
rzlonków magistratu z fundu- 
szów miejskich, zatwierdzenie 
uchwały Konwentu senjorów 
w sprawie wyboru nowych 
dwuch ławników (w związku 
z rezygnacją dr. Margolisa + 
Purłala), sprawa bilansu wraz 
z rachunkiem strat i zysków 
komunalnej kasy oszczędno- 
ści za czas do 1 stycznia 1933 
r., oraz sprawa odstąpienia 
gruntu miejskiego pod budo- 
wę hali sportowej dla ośradka 
wychowania fizycznego. 


Pozatem rada miejska roz 
patrzy wnioski magistratu, do 
tyczące zakupienia (,fortepia- 
mu) domu przed dworrem Fa 


(o usłyszymy dziś przez radio 


1030 Nabożeństwo ze 
4 okazji uroczystości heatyfikacji 
Bj, Jana z Dukli. 

12.15 Poranek muzyczny, Wyko- 
nawcy: Orkiestra symfoniczna P. 
R. pod dyr. Stan. Nawrota, Stani 
sław Znicz (śpiew) i lmdwik 
Urstein (akomp.) 

14.00 Odezyt P- te „Rozwój lud- 
vościowy Lodzi“. 

14.20 Muzyka z piyt gramofono- 
wych. 

t505 Koncert popularny z Kra- 
kows. 

14,00 Radjotygednik dla młodzie 
ży. 

16.15 Pogawędka dia drieci. . 

16.30 Recital śpiewaczy Zuzanny 
Karin. Przy tortepianie L, Urstein. 


17,00 „W jaki snosóbh fundusz 
pracy służy robotnisowf* — wygł. 
p. Zbigniew Madeyski. dyr. fundu- 
szu pracy. 

17.15 Polska muzyka ludowa w 
wyk. ork, symf. opery poznań- 


skiej pod dyr. Bolesława Tytiji, 
18.00 Nieszpory z klasztoru 00. 
Bernadynów w Dukli. 
19.00 Słuchowisko p. t. 
ce grzyby”. 


19,55 Wiadontości sportowe z Ło |5ans paroles, Ronda elegant op. 


dzi. 

20.00 Koncert muzyki lekkiej. 
poświęcony utworom Franciszka 
Lehara. Wykonawcy: Orkiestra 


P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyń 


Wesołe zaślubiny 


Bokser niemiecki 
da pera witana jest owacyjmie 


nego w Berlinie. 


Lwowa skiego, Janusz Popławski 


„Trają- | 


Schmyelling po ślubie z Anny Ondrą. Mła 


trzejsze dojdzie do skutku. 
Przewiduje się, iż opozycja tă- 
dziecka nie przybędzie na pe- 
siedzenie, tak że trzeba je bę 
dzie odłożyć na drugi termin. 


brycznym _orąz _ przedłużenie 
terminu dzierżawy boiska 
Łódzkiemu Kłubowi Sportowe 
mii. 

Należy zaznaczyć, 
watpliwem. 


iż jest 
czy posiedzenie jr 


Miw. Fruchigarien zrehabilitowany 


Sędzia śledczy sprawę umorzył 


W październiku ub. r. do v-| go dochodzenia szeroki ogół pra 
rzędu prokuratorskiego w Ło-| Wnieczy wyraził opin ję, że do 
dzi wpłynęła skarga niejakiego | Skargi Brokmana nie należy 
Moszka Brokmana, w której| przywiązywać wielkiej wagi, 
zarzucał adw. Fruchgartenowi,| gdyż znany on jest na bruku 
syndykowi upadłości firmy | łódzkim z licznych afer. Osta- 
„M, Brokmana i M. Gajzlera”. | tnio nawet został skazany na 
że pobrał od niego zł. 2,000 za| dwa lata więzienia z pozbawie- 
co adw. Fr. zobowiązał się za- riem praw za krzywoprzysię- 
taić przed wierzycielami, *ż|Stwie obecnie przebywa w wię 
Brokman jest posiadaczem nie | Zieniu. „Głos Poranny“ rów-- 
ruchomości przy ul. Prusa 36.| nież w ten sposób informował 
Naskutek wniesionej  skargi| cpinie publiczną. 
urząd prokuratorski nakazał Pa szczegółowo przeprowa- 
zatrzymanie adw. Fruchtgarte-| dzonem Śledztwie okazało się, 
na, którego mastępnie zwolnio- że zeznania Brokmana są 
no. Już w toku pierwiaistkowe 


gujące. Sędzia śledczy na pod 
stawie wszechstronnie zebrane 
go materjału przyszedł do 
wniosku, że postępowanie 
adw. Fruchtgartena zgodne by 
ło z przepisami prawa. wobec 
i Ludwik Urstein (akomp.) czego Sprawę umorzył. Jak 

W przerwie o godz. Zi.00| nas informują, adw. Fruchtgar 
„Skrzynka pocztowa techniczna, ten obecnie występuje przeciw 
22.00 Muzyka taneczną «= kaw.|ko Brokmanowi ze skargą o 
„kuropa* w Ciechocinku, fałszywe oskarżenie i szantaż. 
2225 Wiadomości  Sportowk. | bPOGRETOPSOOOLUrGGOLGFO 


22.45 Muzyka taneczna. N 
Dla spokoju 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Molier twierdził, że człowiek 


" Wiedeń (517) 
11.25 Koncert symfoniczny: Toc- Z 
potrafi wwrówić w siebie każ- 
dą chorobę $ bez większego wy 


(tenor) 


cata — Bach - Weiner, Koncert 
na skrzypce, wiolonczelę i orkie- 


strę A-moll, Syrmfonja C-dur Mo- | siłku uzyska autorvytatywne 
zarta. potwierdzenie od oficjalnego 
15.96 Muzyka kameralna: Trio |medyka. otrzyma nawet rady- 


tortepianowe Dworaka F-moll. kalie lekarstwo na tę wyima- 


Londyn (261) | ginow. ną chorobę. 

1830 Utwory fortepianówa gra Nie uchybiając powadze me- 
H. Brenkhurst. dyeyny współczesnej „trzeba 

Rzym (441) twierdzić, że niewiele się pod 

20.00 „Bambus”* operetka KE. Ca- tym względem od czasów Mo- 
rabella. liera smieniło. Pamiętamy, jesz! 


|cze. z jakim zapałem roGpoCczĘ 
ło przed ćwierć wiekiem pro- 
zagora w klinikach 
skich wycinanie u wszystkich 


Beromuenster (459) 
18.50 Niemieckie presni ludowe 
wykona chór robotniczy. 


Praga (488) dzieci wyrostka robaczkowego 
9.15 Polskie kompozycje skrzyp- |. migdałów w gardle. Pamicla- 
cowe — Wieniawski: Romance (mY. jak wkrótce potem. ci sa- 


( 


9.]mi lekarze z lakim samym za 


Chopin: Wale op. 64, Karłowicz: |palrecm poczeli odradzać doko-' 
koncert skrzypcowy A-dur. aywania tych operacji, gdyż jĘ 
Budapeszt (550) skutki eksperymentu „okazały 
18.30 Koncert utworów Johana |5i" mocno ujemne Sowniez 
Straussa. zmiany pogladów lekarzy na 
pożyteczność czy szkodliwość 
niektórych pobraw jest wprost 
zdumiewająca. Iffały o swe 


szlachetne zdrowie artrelyk do 
staje łagodnego obłędu co 
wczoraj było owocem zakaz1- 
nym, dziś jest mu gorąco pole- 
canym, jako Środek zbawezy. 
Ha, cóż, trzeba się zgodzić, 
że medycyna wciaż jeszcze eks | 
perymentuje, my służymy jej 
za formalne objekty. 
Ciekumowie naszego zdro- 
czasu, be wrogiem naszym jest 
nikotyna, zawarta w tyłoniu 
Nie wiem, coby na to powie- 
dział mój przyjaciel  Ali-bej, 
który dożył pięknego wieku 
113 lat, a od stu lat 
fajkę w zębach, nie wiem czy 


ci nam wszystkim 
nikotyny dia jej znanych wła- 
Śctwości leczniczych, leca dla 
świętego spokoju trzeba zna- 
leźć jakieś wyjście, nawet przy 
szmerku w sercu. Przestać pa- 
lić? — hola, panowie — ten 
eksperyment 
wiele wysiłku i odbiera równo- 
wagę. lecz możemy palić pa- 
pierosy odnikobynowane. na 
tę próbę możemy się dlą świe- 
o spokoju zgodzić. 


przed urzędem stanu cywil- 


kłamliwe į na wiarę nie zasłu- |je schronienie i opiekę oraz całko 


europe|- | 


wia prawią znów od pewnega | 


trzyma | 


jutro sztuka lekarska nie zale- | 
używanie , 


kosztuje zbyt 


$ 


Owocna praca „Sierocińca“ 


m. dla dzieci po poległych obrońcach Ojczyzny 


uezęszczające już do szkół dzieci 
starsze, są zatrudnione w  zakła- 
dzie, jak: w pralni, ezwałni, kuch 
ni i t. p. 

W ciągu roku urządzono kilka 
kwest į imprez dochodowych, sta. 
łe zaś źródło dochodów, które jest 
podstawą bytu „Sierociica* czer 
pie zarząd przedewszystkiem z mie 
sięcanych wkładek członkowskich, 
wpłacanych przez pp. oficerów, 
podoficerów %awodowych į; urzędni 
ków cywilnych, zatrudnionych w 
instytucjach wojskowych 0. K. TV. 

Wewnętrzny zarząd gospodar- 


U wylotu ulicy Marysińskiej, w 
miłej i czystej okolicy miasta, 
wznosi się okazały gmach kilku- 
piętrowy z ogrodem i zabudowania 
mi gospodarczemi:; to „Sierociniec” 
łódzki, dzieło t-wa opieki nad mio- 
rotami po poległych żołnierzach 
W. P., które od szeregu lat rozwi- 
ja tyle dodatniej działalności na te 
renie naszego miasta. Troska o byt 
tych sierot to obowiązek społeczeń 
stwa bez różnicy wyznania i nąro- 
dowości. Towarzystwo opieki nad 
sierotami w Łodzi pozostaje od 
początków niemal swego istnienia 
pod przewodnictwem pani generało |stwa i dział wychowawczy w Za- 
wej Małąchowskiej, która Otacza |kladzie oparty na regulaminie, w 
„Sierociniec“ przetroskliwą opieką, | myśl wytycznych min, pracy i opie 
wielką pieczołowitością i stara-|ki społecznef, spoczywa pod do- 
niem. zerem zarządu w rękach sióstr za- 

W tych dniach odbyło się dorocz |konnych t. j. siostry przełożonej 
ne walne zebranie t-wa, Na zebra- |j 5 sióstr wychowawozyń, 
niu tem odczytano szereg spra-| Roczne walne zebranie uwypukli 
wozdań, dających należyte pojęcie |]o wszystkie momenty pożytecznej 
6 ogromie pracy Oto | działalności „Sierocińca”, Prze- 
nilka cyfr. wodniczył zebraniu po  zagajeniu 

Z początkiem roku sprawozdaw | przez panią generałową Małachow- 
czego bylo w zakładzie 72 dzieci. |ską, płk. dypl. Tarczyński - Alf. 
Przybylo w ciągu roku sprawozdaw | Sprawozdanie składali kolejno nje- 
czego do Zakładu 6 dzieci, ubyło |strudzony i odany instytucji jej 
— 18. Obecnie w zakładzie znajdu |szafarz finansowy kpt. Włady- 
sław Frankiewicz, por. Trytko, wie 
loletni sekretarz t-wa Oraz p. se- 
dzia Konarzewski (komisja rewi- 
zYjna), 

Zebranie 


„Sierocińca . 


wite ufrzymanie 60 dzieci, w tem 
29 ciłopców i 21 dziewcząt, — w 
tem 38 dzieci poniżej lat 14 i 2% 
dzieci powyżej lat 14. 

Wszystkie dzieci w wieku szkol 
nym uczęszczają -do miejskich za- 
kładów naukowych, niższych 1 
średnich oraz do szkół przemysło- 
wych i rzemieślniczych, zaś nią 


WSZYSTKIE ZDROJE 
MINERALNE W DOMU 


zakońezono przeprowĘą 
dzeniem wyborów uzmpamiająųy 
tych. W wyniku tych _ wyborów 
skład obecnych władz t-wa opieki 
nad sierotami po poległych żoinie 
rzach przedstawia się jak następu- 
je: p. generałowa Małachowska A. 
1. p. pułkownikowa Dobrowolska 
Warja. p. majorowa Korycka Wan- 
da inżynierowa Klawowa, p, ka 
pitanowa Czyhirynowa, p. general 
Miller Stanisław. p. dyrektor Dwor 
ski. p. mecenas Jasieński Bolesław. 
Adamie 
kapitan 


p. 


p. ppulkownik  Haberling 
naczelnik Jagiełło, 


Gua KL AWE 


|p P 


an VICHY |Frankiewicz Władysław, p. porucz 
KARLSBAD nik Trytko Józef, Czlonkowie zarzą 
! du kooptowani: p. kapitan inż. 
KISSINGEN Więckawski. p. kapitan dr. Sobie- 
EMS szoząński, 
WILDUNGEN Komisja rewizyjna: p. sądzia Ko 
BILIN narzewski p. pplk. K. 8, Wróblew 
— ski Stan., p. pplk. K. S. Jaskólski 
| BORZOM Tadensz, p. kpt. Piwakowski. p. 


EC . 
| oF: ZCNiR CENY ZNACZNIE ZNIZONR |]. int. Barnacel Stanisław. 


Kałążka polecsne przez 


I KOC w 


Prace, obejmująca wszystkie systemy prawa, obo. 
wiązujące w Polsce, ustawodawstwo polskie, po- 
cząwszy od 1918r.. prawo miądzynarodowe polskie, 
orzecznictwo sądowe, Światowe umowy między” 
narodowe z udzialem Ra. P, i t. d. 


UKŁAD ALFABETYOZNY 


Zamówienia: przyjmuje Red. Wyd. „Kodeks Postępow. Cyw,“ 
Łódź, Południowa 2. 


Maks Reinhardt, po wysiedleniu z Nie- 


niemiecki, 


Słynny teatrolog 
miee, znalazł przytułek na gościnnej ziemi angielskiej, gdzie z nie- 


słabnacą energja kontynuuje swoją fziałalność teatralną. 
uaszem widzimy Reinhardta w otoczeniu baletu w czasie 
„Snu nocy letniej” w Oxfordzie 


Na zdjęciu 
próby do 


10 9 VIT — 


Laia $órme i chmurne 


Stefan Jaracz o swej przyjaźni z Karolem Radkiem 


ko korektor „Naprzodu? 40 ko- 
ron, a Radek jako dziennikarz tej- 
że samej redakcji 50 koron. Za 
sam pokój, ciemny, wilgotny, pra- 
wie zupełnie nieumebiowany płaci: 
liśmy 20 koron, to też od połowy 
miesiąca nie było przeważnie na 
obiad. Okno w naszym parterowym 
pokoju było stałe otwarte dniem 
i nocą. Kradzieży nie obawialiśmy 
się, bo nie było czego ukraść, a 
natomiast wracając w nocy wcho- 
dziliśmy do mieszkania przez okno, 
oszczędzając w ten sposób „szpery” 
dla stróża. Bywały takie dnie, że 
pożyczałem od 20-tu znajomych 
po cencie, aby uzbitrać 20 centów 
na obiad w Domu Akademickim. 


„Jak donosiliśmy do Warszawy 
przybył z Moskwy, Karol Radek. 
Na dworcu przywitał Radka m, in. 
zmrmkomity artysta Stefan Jaracz 
jego kolega od lat najmłodszych z 
gimnazjum tarnowskiego oraz po 
tem ze studjów uniwersyteckich w 
Krakowie. 


Na wspomnienie lat młodzień- 
czych, wspólnie z Karolem Rad- 
kiem spędzonycią odpowiada Ja- 
racz z melancholijnym uśmiechem: 


zobaczyłem, -ogarnęła 
ngór- 


wszy go 
mnie fala wspomnień z lat 
nych i chmurnych“, 

licznej paczki zapaleńców z 
ezkolnych i studenckich 


tylko Radek, gen. Kukiel i 


Jaracz. 


— Stare dzieje... kiedy wywołu- 
łe w pamięci dawne obrazy, natar- 
czywie nasuwa mi się obraz Karo- 
la Radka, jako 10-letniego smyka, 
nigdy nie mającego czasu, wiecz- 
nie z książką w ręku. Słynny był 
wtedy ten sztubak tarnowski, 
który czytał nawet na ulicy, właził 
na latarnie, potrącał przechodniów 
i wpadał na wozy, 

Nasza zażylsza przyjaźń zaczęła 
się jednak w latach późniejszych. 
Niemal przed ukończeniem gimna- 
zjum zawiązaliśmy w Tarnowie kół 
ko samokształcenyywe. Kółko to 
pozostawało pod protektoratem 
pisma „Promień wydawanego 
przez lwowską akademicką mło- 
dzież socjalistyczną. Były to lata 
1902 — 3, lata gorącego pułsu ży- 
cia intelektualnego, 

Nasza działalność nie podobała 
się, oczywiście, władzom gimna- 
zjalnym, wkrótce też i Radek i ja; 
na kilka miesięcy przed zdaniem | 
matury, zostaliśmy wyrzuceni 1 
gimnazjamm. Rozjechaliśmy się ma 
krótko. 


turę i znów spotkaliśmy się w Kra 


kowie. 


Wstąpilłśmy na uniwórsytet. Ra 
dek — na prawo, ja — na przyro- 
dę, Bieda była nieopisana. Zamie- 
" szkaliśmy w słynnym domu Egip- 
skim nad Rudawęą. 

— Bieda była straszna — opo 
wiada Jaracz. — Ja zarabiałem ja- 


|KATOL:ZABIJA| 


robadwo, owady 


Niedawno bętląc w Krakowie, ©- 
trzymałem wezwanie od  Bratniej 
Pomocy akademickiej, abym zapła 
cit zaległe w czasie uniwersytet- 
kim długi. Wyciągnięto wtedy księ 
gę pożyczek z przed lat 30 i spraw 
dziłem pozycje, Były to pożyczki 
bardo drobne, aibowiem po oblicze 
niu procentu za tyle lat wypadło 
mi zapłacić 112 zł. 


Notafki 


W Paryżu w tych dniach wyszła 
z druku nowa książka znakomitego 
pisarza Jules Romainsa p. t. „Pro- 
blemes Europeens”. Znajdujemy tu 
rozdziałów, traktujące o wojnie, po 
koju, marksizmie, ruchu  kitlerow- 
skim, przyszłości Europy. 

* 


Na jednej kartce figuruję ja, na 
drugiej zaś Karol Sohelson, albo- 
wiem zawsze podawaliśmy się ra- 
em o pożyczkę. Członkowie ča- 
rządu Bratniej Pomocy dziwili się 
wielce, kiedy ich poinformowałem, 
że ten Karol Sobelson, który Tigu- 
ruje w księgach jako dłużnik, jest 
identyczny z Karolem Radkiem, 
obecnie dygnitarzem sowieckim, 


W poselstwie polskiem w Tokio 
odbyło się pierwsze konstytucyjne 
posiedzenie nowozałożonego ja 
skiego „Komitetn dni szopenow- 
skich*, Prezesem komitetu został 
wybrany markiz Yorisada Toku- 
gawa, znany miłośnik muzyki | 
przyjaciel Polski, który w roku ub. 
ufundował jedną zonagród na kon- 
kursie szopenowskim w Warsza- 
wie, W skład komitetu weszło sze- 
reg osób z pośród towarzystwa 
japońskiego. 

W dniach od 16 do 18 paździer 
nika odbędzie się zwołana przez 
francuski komitet współpracy inte- 
lektualnej konferencja  międzyna- 
rodowa dla studjów nad przyszło- 
ścią umysłowości zaa PE, U- 
dział w komitecie organizacyjnym 
konferencji bierze szereg osobistoś- 
ci zagranicznych, jak m. in. Be- 
nesz, Bodrero, prof. Cantacuzene, 
Tomasz Mann, Politis, hr. Teleky, 
Wells, Stefan Zweig. 


Nierzadko zdarzało się, że jeden |- 
z nas pożyczał drugiemu butów 
do wyjścia na miasto, albo też dla 
współnych potrzeb zastawiało się 
palto, Karol Sobetson - Radek od- 
grywał już wówczas w czasie stu- 
dłów uniwersyteckich wybitną ro- 
lẹ w życin politycznem lewicowej 
młodzieży akademickiej, 

Niezawsze panowała między na- 
mi harmonja. Pamiętam, kochaliś- 
my stę w jednej pannie miłością 
niedzczęśliwą. Byliśmy  piekietnie 
nłenawidziliśmy 


Przy objawach propomionia i i 
uczuciu strachu, bezsenności, dołe- | Się 
fliwościach sercowych, noishku w 
piersiach naturalna woda gorzka 
Franelszka-Józefa ożywia krwiobieg 
w organach podbrzusza i działa przez 
to uspnkajająco na zabursenia w nich. 


drugim widział 
wala. Wreszcie okazało się, że jak 
to bywa często, panna kochała się 
w trzecim, a my we łzach przyjaź- 
ni musieliśmy utopić nasze nie- 
szczęście, 


Wkrótce jednak rozeszły się na 
sze drogi. Radek wyjechał zagra- 
nicę, a ja wstąpiłem do teatru. 
Było to w początkach 1905 roku. 
Od tego czasu, już go nie widzia- 
łem. Kiedy po 28 latach poraz pier 


WIECZÓR UTWORÓW LEHARA 

Dziś o godz. 20.00 radjostacja 
warszawska nadaje wieczór utwo- 
rów Franciszka Lehara pod dyrek 
cją Zdzisława Górzyńskiego. Arje 
z ulubionych operetek odśpiewa po 
pularna pieśniarka — p. Zofja Ter- 
ne, (r) 


Osobiste 


Łodzianka Estera Nisenhaus t- 
kończyła wydział lekarski uniwer- 
sytetu w Paryżu, uzyskując tytuł 
doktora medycyny. 


— Mój Boże, z tej całej naszej 
tat 
został 
ja. 
Reszta pomarła, wielu zginęło na 
wojnie — kończy  melancholijnie 


„GEOS PORANNY" — 1933 


fr. 181 


izba polsko-jugosłowiańska 


utworzona została onegdaj w Łodzi 


Z inicjatywy izby hamdlowej | wer Seipel, dyr. Adolf Strauch. 
w |spodarcze | władze państw. 
i przy poparciu 


polsko - jugosłowiańskiej 
loża e 


ynników. gospodarczych, z0r 


paivae została onegdaj ip 


ba handlowa polsko - jugoslo- 


wiańska w Łodzi, 


mająca Ra 


celu pracę nad zbliżeniem go 


spodarczem obu krajów, 


teresów handlu 
włókienniczego. 


Do zarządu izby zostali wy- 
i pp. dyr. Robert Arlet, 
i| dyr. Emeryk Bellen, inż. Leon 
| Felix, Jan Hirszberg, 
$ | mierz Monic, 


brani 


dyr. Marjan N- 
czewski, Hipolit 
| Stanisław Pomański, dyr. Pa 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Fräulein Doktor”. 


WYSTĘPY MALICKIEJ I SA- 
WANA 

Wkrótce rozpoczną się występy 

Marji Malickiej, która wraz ze 

Zbyszkiem Sawanem zaprezentuje 

się w Sztuce Niccodemiogo „Cien“ 


TEATR LETNI 
Dziś „Ozy jest co do oclenia?" 


WYSTEPY WILEŃSKIEJ TRUPY 

Dziś „Krzyezcie, Chiny” grane 
będą na specjalnym poranku o go- 
dzinie 12-ej, o godz. 4.30 popołud- 
niu i 9 wieczorem. 


REWJA W TEATRZE POPULAR 
NYM 

W teatrze Popularnym (Ogrodo- 
wa 18) rewja w 20 obrazach pt. 
Normalnie gazik”, 

Dziś początek o godz. 5,30 pop. 
8 i 10 wiecz. 
W dni powszednie o godz. B i 16 
wiecz, Wejście na sale po każdym 
numerze, Ceny od 50 gr. do 2 zł. 


REWJA - DANCING W KOLU- 
MNIE 


Dziś jedziemy wszyscy do Kolu- 
mny, albowiem czeka nas tam nad 
zwyczajna rozrywka, W Cocteilu 
naprzeciwko dworca odbędzie się 
o godz. 17 five, zaś o godz. 20.30 
dancing. Moce niespodzianek, wystę 
py doskonałago zespołu rewjowe- 
go, wybór królowej, różne konkur 
sy itp. Do tańca przygrywać bę- 
dzie doskonała orkiestra, Bufet 
pa miejscu. A więc o 5 spotkamy 
się wszyscy w Cocłeiln. 


Kazi- 
Piątkowski, 


ze 
specjalnem uwzględnieniem in| zbliżenia gospodarczego 
b przemysłu| sko - jugosłowiań 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


wyrazili 
faktu powstania tej nowej, po 
żytecznej placówki na polu 

pol- 

W dniu 14 b. m. nroczysie 
otwarcie izby, w którem wez 
mą udzłał prezes warszuw- 
skiej izby b. min. Szydłowski. 
przedstawiciele poselstwa ju- 
gosłowiańskiego, z sekreta- 
rzem poselstwa i atache Han- 
dlowym na czele oraz sfery po 


Bannau 


„FLIS* I „VERBUM NOBILE” 


Jutro o godz. 20.00 nadane będą 
w radjo dwie opery Moniuszki; peł 
na liryzmu i śpiewnoświ opera — 
„Flis“ oraz „Verbum Nobile” 
którą jest obrazem barwnym życia 
kontuszowej szlachty. Wykonaw- 
cami „Flisa” będą: J. Junelli Trem 
bicki (Antoni), Maryla Karwowska 
(Zosia), Z. Mossoczy (Szostak), A. 
Gołębiowski (Franek),  Bołedław 
jolko (fryzjerczyk) 1 Edward 
Weęjssis (Feliks), 


Obsada „Verbum Nobile* przed- 
stawia się następująco: Z. Mosso- 
czy (Serwacy), M. Karwowska (Zu- 
zia), A. Wiśmiewski (Pan Marcin), 
E. Mossakowski (Stanisław), Bole- 
sław Bolko (Pan Bartłomiej). Kir: 
rownictwo muzyczne obu utworów 
— dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. (r) 


RECITAL WŁADYSŁAWA BUR- 
KATHA 


Jutro o godz. 18.35 daje swój 
recital w radjo ceniony pianista. 
Wadysław Burkath, który wróci! 
ostatnio z Litwy, gdzie dawaj sze: 
reg koncertów, cieszących się po- 
wodzeniem. W ramach recitalu — 
utwory Bacha, Mozarta, Chopina, 
Szymanowskiego, Rachmaninowa 
oraz dwie kompozycje własne ar 
tysty. (r) 


FELJETONY RADJOWE. 


Dnia 10.VII o godz. 19.40 p. Sta- 
nistaw Adamczewski w  feljetonie 
literackim uczyni przegląd wydaw- 
nictw z dziedziny powieści po! 
skiej, (r) 


Dziś fascynująca premiera! 


potężnego filmu reżyserji asystenta VOM Sternberga 
Mansfielda Markhama p. t. 


CZŁOWIEK, KTÓRY WRÓLIK 


Konflikt miłosny damy z towarzystwa, zakochanej w wiamywaczu! 


W rolach głównych: przepiękna 


CAMILLA HORN 


prezentuje ostatnie modele paryskie i wytworny 


GEORGE BARRAUD 


Akcja tego filmu rozgrywa się 
w Berlinie, Meksyku i Londynie 


EEEREN 
Początek o g. 12.30 


Nadprogram: Tygodnik Foxa i kreskowy 


38. YN. — „GLOS PORANNY" — TE 


Kary na właścicieli domów 


się wypłaceniem z należności dozorcom 


którzy ociągają 


dozorcum zarobków, a gdy ci do 
porinają słę o należność, są usuwa 
ni z pracy, tracąc jednocześnie 
chleb i dach nad głową. 


Naczelnik Rajn zwrócił przedsta- 
wiciełam własności nieruchomej u- 
wagę, że wstrzymywanie zarobków 
i wypłacanie ich wekslami, wysta- 
wianemi przez właścicieli domów, 
jest ścigane na podstawie art. 59 
K, K. grzywną do 10.000 zł. lub 
aresztem do 3 miesięcy. 

Właściciele domów oświadczyli 


w odpowiedzi, iż organizacje ich 


zgłoszenia skargi, poczynając od| W dniu 


poniedziałku, dnia 10 bm., władze 
będą wyciągały konsekwencje, kie 
rując do ukarania winnych właści- 
cieli domów. (m 


Nowy wiceprezes 
P. K. O. 


Fomaszów 


powędrowała piechotą 


która składała se na poło- 
grzanej kaszy i jakiejs ndesmącz- |wanie na kaczki i zabrał z 


i i ściesza - 
nej zupy, oraz zbyt małej racji chłopca, niejakiego Wicka, dając Kazimierza Kościesza Strzegoc- 


kiego, dyrektora technicznego 
P. K. O. — wice - prezesem Pocz- 
towej Kasy Oszczędności. 


trzyć tej sprawy, część dzieci w |SZpitała, gdzie stwierdzono n nie- dzji Się w r. 1894. Po ukończeniu 
liczbie 20 spakowała swe manatki|go przestrzelenie nerek, Stan je- |gimnazjum w Stanisławowie. stu 
i go nie budzi obaw. na uniwersytecie w Wied- 


niu poczem otrzymał absolutorjum 
Odroczenie konfe- "=. 
rencji 


+ 


ego 
w Krakowie. Od 1914 
„|do 1917 roku bierze czynny udział 
w walkach o niepodległość Polski, 


antyhitlerowskiej wierze upa który przy po- OWO w fierwszej brygadzie 
w + wyj e k$ tnie Eie w r. 1915 zostaje ciężko ran 
W dwie wczorajszym  do|znajdniące się w pewnej od | 1. nastepnie w 6 p. p- legj. pół 


Każsiej o: iaach, adzą | nů Negłości. A t tn] El brał czynny udział w pracach 


coj akcję bojkotu towarów mie|nazwany metaloskopem, zmn-|”' O- W. * Poza z: z 2 
mieckich, nadeszła depesza od|iaał zastosowanie nietyłko pngy|” "0e Polsko - bolszewickiej. 
inrda Maichetfia Depesza donó posznkiwaniu złóż rud mefefo-| Po wyjściu z wojska zajmował 
iż wszechŚświatowa konfe-|wych w ziemi, lecz również | kierownicze stanowisko w instytu- 
rencja antyhitłerowska, która | przy określarńn miejsca, gdzie |cjach przemysłowo - handlowych 
miałą się odbyć w Londynie, przechodzą i znajdują się wszel|w Małopolsce i na Górnym Śląsku. 
została odroczona z powodu|kie przedmioty metalowe wiry |poczem w r. 1929 przechodzi do 
nieprzygotowania matrjału|te, jak stare rury, kable szyny|P. K. O., gdzie ostatnio zajmował 
przez niektóre kraje. trawersy i t d. stanowiska dyrektora  techoiczne- 
go. 

Posiada odznaczenia Virtuti - Mi- 
litari 5 kl, Krzyż Niepodległości. 
Krzyż Kawalerski Polonja - Resti- 
tuta oraz Krzyż Walecznych z trze 
ma okuciami. 


BGOCOOOCOCOCOOOOOOODODKE 


raf 


Nowy typ samolotu 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


W Tajnej Służbie 
W rol. gł. NANCY CGAROLL 
GEORGE RAFT 


Wkrótce! 
EKSTAZ 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


Syn Dżungli 
w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrz 


| 


l 


swacki 
ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo— Clark Gable 


Burłak Artem 
Prod. „SOWKINO” 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. Moreau wę. G. Welsa 


So zdjęciu naszem widzimy najnowszy typ aeroplanu, używanego 
ud niedawna w angielskiej pocztowej służbie lotniczej. 


„EEZEERAFT” 


KBETEEEZ ZEŃ ) m - z Cheriee Laughton, Lugosi Bals, 
| PIOTRKOWSKA NR. 89. =» TELEF. 223-38. GDYBYM MIAŁ MILJON 
j - Araydsieta Lubicva przy udzia 
i 6 reżyserów w wykonaniu 


gwiasd ekranu 


TŁUMACZENIA 


MU 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 


oRUKÓW iriam Ho 


M 
LICYTA 


Sari Maritza, Charlie Ruglles 


Bogaty program wycieczek 


Wycieczki 
do uzdrowisk 


dzisiejszym wyruszają 
zapowiedziane przez nas wycieczki 
do Krynicy, Truskawca i Jarem- 
CZA. 

Pociąg do Krynicy odchodzi o 
godz. 21.40 z dworca Fabrycznego 
a do Jaremczą i Truskawca o go- 
dzimie 20.08 z dworca Kaliskiego. 

Pozostałe bilety nabyć można 
jeszcze w dniu dzisiejszym od go- 
dziny 10 do 12 w biurze Wagon: 
Lits Cook (Piotrkowska 64). 

Na bieżący tydzień zapowiedzia- 
ne sa wycieczki do wszystkich u- 
zdrowisk Połski a mianowicie: 
Morszyna, Jaremcza,  Worochty: 
Załeszczyk. Iwonicza,  Żegiestowa. 
Muszyny, Rabki - Zdroju, Nowego 
Targu, Krynicy, Truskawca i Za- 
kopanego. 

Błiższe szczegóły będą podane 
w najbliższych dniach. 


Jedziemy nad polskie 
morze! 


Łódzki oddział Wagons Lits 
Cook organizuje w porozumieniu 
ze Związkiem rezerwistów i Związ- 
kiem marynarzy rezerwy pod opie- 
ką i protektoratem kontradmirała 
Unruga wycieczkę do Gdyni w 
dniach od 15 do 18 lipca. 

Wyjazd z Łodzi w sobotę. dnia 


P. prezydent R. P. mianował p.|15 lipca o godz, 20.50 z dworca 


| Kaliskiego specjalnym pociągiem 
w wagonach pullmanowskich, przy 
jczem każdy pasażer przed wyjaz- 
dem otrzymuje numer miejsca w 
wagonie. Powrót z Gdyni we wto- 
jrek w godzmach porannych do 
Łodzi. 

Przejazd w obie strony wynosi 
zł. 14.70 wraz ze zwiedzaniem por 
tu ma dwuch holownikach specjal- 
nie zarezerwowanych dla wyciecz- 
ki. 

Informacji udziela i zapisy przyj 
muje wyłącznie biuro podróży Wa 
gons Lits Cook (Piotrkowska 64) 
od godz. 9 rano do 9 wiecz, 


Do Rumunji bez 
paszportów 


Igrzyska letnie Wszechświatowe 
go związku Makabi odbędą się w 
sierpniu 1933 r. w Czerniowcach. 
Stanowią one pierwszy krok w bo 
gatym programie gimnastyczno 
sportowym. opracowanym z racji 
przygotowań dò 1I Makabiady, któ 
Ia w roku 1935 odbedzie się w Par 
Iestynie. 

Honorowy prezes W, Z. Makabi 


lord Melehett i lady Erleigh objęli 
protektorat nad igrzyskami w Czer 
niowcach i zapowiedzieli swą obec- 
ność. 


Organizowanie wycieczek na te- 
renie całej Polski do Czerniowiec 
zostało powierzone światowej orga 
nizacji podróży Wagons Lits Cook 
co daje gwarancję, Że wycieczki 
będą należycie przeprowadzone, 

Wszyscy uczestnicy wycieczek 
będą mogli korzystać ze znacznych 
ulg przyznanych przez władze pol- 
skie i rumuńskie. 

Bliższe szczegóły podamy w naj 
bliższych dniach; wszelkich infor- 
macji zasięgnąć można w oddziale 
Wagons Lits Cook (Piotrkowska 
64). 


Program wycieczek 


Polskiego Tow. Krajo- 
znawczego 


15. 16 i 47 lipca oddział war- 
zzawski P. T, K razem z oddzia- 
lem łódzkim organizuje wycieczkę 
w (Góry Świętokrzyskie. Od Kielc 
autokarem. Prowadzi p. L, Bartliń 
ski. 

29 lipca 4tygodniowa wyciecz- 
ka w góry Rumunji, traktowana 
jako obóz turystyczny. W progra- 
mie Lwów, Worochta, Jasina, Do- 
lina Cisy. Alpy Rodniańskie, pa- 
|smo Borgo, Bystrzyca. pasnio Ke 
lemen, dolina Złotej Bystrzycy, 
Varta Dornci. wawóz Mesticanesti 


Campolung, Suszczawica, Putna 
Seret, Czerniowce, Chocim. Male- 
szezyki, Łódź. Prowadzi p. Stani: 


sław Lenartowicz, 

6 sierpnia jednodniowa wyciecz 
ka do lasów Wiączynskich. Prowa 
dzi p. Strawiński. 

13, 14 i 15 sierpnia oddział war- 
szawski P. T, K. razem z Oddzia- 
lem łódzkim organizuje wycieczkę 
do paszczy Białowieskiej. Prowa- 
dzi p, profesor Kloska. 

20 sierpnia jednodniowa wyciecz 
ka do Skierniewie. Prowadzi p. 
Strawiński. 

Biłźszych sz w t fnforma- 
cji udziela kancelarja PTR. Aleje 
Kościuszki 17 we wtorki i piątki 
od godziny 18 do 20. 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia da 
p!sm krajowych i zagranieznych 


Lczeslnicy 


SEX 


„Tour de Hongrie“ 


wyścigu dokoła Węgier ua uwzoście łańcuchowym 
w Budapeszcie. 


Łódź, © lipca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 9 lipca 1933 r. 


Planowana waluta 


W piątkowym „Głosie* zwróci 
fiśmy uwagę na znamienne posu- 
nięcie delegacji polskiej w Londy- 
nie, która przystąpiła do bloku 
państw popierających złotą walu» 
tę. Przytaczając uwagi „Gospodar 
ki Narodowej* zaznaczyliśmy, że 
walutę złotą otacza nimb świętości 
który nam przesłania rzeczywi- 
stość gospodarczą, Wywody te na- 
suwają się sugestywnie niejako 
przy analizie pewnych  zławisk 
światowej polityki walutowej, Poli 
tyka gospodarcza idąca w kiern- 
ku gospodarki planowej nie ominę- 
ła równie í walut. Pewne sfery 
ekenomistw lansują Ostatnio kon 
irole wartości pieniądza czyli t. 
zw, pieniądz planowy, Motywują 
oni to tem, że pieniądz stracił Obec 
nie swą pierwotną główną rolę nie 
wzruszonego mierniką wartości i 
powinien stąć się jedynie czynni- 
kiem równowagi, nparaliżującym 
eksperymenty gospodarcze, 

Pierwsi wkroczyli na tę drogę 
anglicy, którzy w okresie poprze- 
dzającym dewaluację funta stanę 
li wobec coraz bardziej kurczącego 
się eksportu. Deprecjacja funta t- 
możliwiła obniżenie płae robotni- 
czych bez zatargów spolecznych 
przyczyniła się do spadku bezrobo 
cia i wydatków na zapomogi dla 
bezrobotnych. a wreszcie stworzy- 
la podstawy dla konkurencji z eks 
portem amerykańskim. To było nie 
jako hasłem dla ugruntowania te- 
orji pieniądza planewanego. Teorie 
ie szybko przenikięły do Stanów 
Zjednoczonych, temhbardziej, że re- 
alizacja ich dotknęła bardzo bold 


nie eksport Stanów  Zjednoczo- 
nych. Skoro yankesi na własnej 
skórze odczuli skutki angielskiej 


gospodarki planowanej, zastosowa- 
li oni ją bardzo szybko i bardzieł 
radykalnie w dziedzinie gospodar- 
ki amerykańskiej. 

W tych warunkach powstają zn- 
pelnie nowe koncepcie waluty i po 
lityki walutowej. Chodzi raczej o 
sytuację gospodarczą, o powrót do 
prosperity bez względu na to, jak 
posnnięcia te odbiją się na pokry- 
ciu waluty i na stosunkach mię- 
dzynarodowych. Te dwa przykłady 
dewaluacji oddziałać mogą niezwy- 
kle zachęcająco na mniejsze pań- 
stwa, tembardziej, że kraje dekla 
rujące wytrwanie przy złotym pa- 
rytecie walczą z wielkiemi trudno- 
ściami. 

Jutro waluty złotej jest niepew- 
ne: nie wiemy jak długo Francja 
ze względu na swój stosunek do 
Ameryki 1 Angiji będzie chciała 
stać na czele bloku złotego; sytu- 
acja walutowa w Niemczech od- 
dawna już dojrzała do inflacji i w 
tych warunkach problem pieniądza 
planowanego wysuwa się niejako 
na czoło zagadnień gospodarczych. 

Powracając jeszcze do cytowane 
go przez nas artykułu „Gospodar- 
ki Narodowej” zwrócić musimy t- 
wagę na podkreślone przez aufora 
ujemne cechy waluty złotej. Zali- 
cza œn do nich konflikt wybucha- 
jący w okresie każdego przesilenia 
gospodarczego, między stałością 
kursów zagranicznych a stałością 
krajowego poziomu cen, Konse 
kwencją niemożności kontrolcwa- 
nia światowego poziomu cen jest 
zupełna bezradność poszczegól- 
nych krajów, związanych walutą 
złotą wobec wahań swoich we- 
wnętrznych pozłomów cen, Są okre 
sy, kiedy skrępowanie gospodar- 
stwa światowego dochodzi do zb- 
surdu. W takich warunkach ntrzy- 
mywanie łączności z walutą złotą 
staje się w okresie przesilenia go 
spodarczego samoistną przyczyną 
ustawicznego pogłębiania się tego 
przesilenia, 

Rozstrój ten przechodzi bez żad- 
nego oporu na poziom cen w kraju 
chcącego utrzymać walutę złotą i 
za pośrednictwem tejże walnty 
łączność z nieistniejącem w prakty 
ce gospodarstwem śŚwiatowem, do- 
prowadzając gospodarstwo narodo 
we do zupełnego upadku., Jest 
wtedy nakazem zdrowego  rozsąd- 
ku porzucić walutę złotą, ponieważ 


„Wieprzejrzysta syliacja na wschodzie” 


Prowokacyjna anfypolska działalność 
kredytowej wywiadowni miemieckiej 


Z kół przedstawicieli handlowych 
wwracają wwagę na  niesłabnącą 
działalność znanego światowego 
biura informacji p. t. „Auskunftel 


W. Schimmelpfening* z centralą 
w Berlinie, 
Powyższe biuro intormacyjno - 


kredytowe, cieszące się w świato- 
wych kołach handlowych dość do- 
bra opinią i znaczną popularnością, 
od chwili przewrotu hitlerowskie- 
go, zaczęło w dziwny sposób „in: 
formować” swych  klijentów, któ 
rzy pragnęliby wejść w Stosunki 
handlowe z firmami polskiemi. 
Mieliśmy możność obejrzeć kilka 


Mianowanie syndyka 


egzemplarzy „informacji? ndzielo, 
nych przez powyższe biuro firmom 
zagranicznym o firmach łódzkich. 
Informacje te, dotyczące przypad- 
kowo najpoważniejszych łódzkich 
firm średniego przemysłu, zaopatrzo 
ne są w dziwny i nie mający nie 
wspólnego z fachowemi informacja- 
mi „dodatek polityczny”. Dodatek 
ten składa się z idjotycznych ogól- 
ników ©.. nieprzejrzystej sytuacji 
politycznej na Wschodzie (Umiider- 
sichtige Lage in Osten). 

Insynuacje te, na niczem nie- 
oparte, zakończone są  gorącemi 
przestrogami przed zawieraniem 


tranzakcji z firmami polskiemi wo 
góle, łódzkiemi w i 
Ten aż nadto dziwny sposób infor 
mowanią niemieckiego biura wywia 
dowczo - kredytowego wskazuje 
na niestychaną, celową robotę an: 
typolską, mającą na celu szkodze 
nie polskiemu przemysłowi, drogą 
siania nieufności wśród zagranica 
nych firm do stosunków z Polską. 
Powyższa działalność biora nie- 
mieckiego, mającego swą siedzibę 
w kraju, który w  bezprzykładny 
sposób ograbia swych wierzycieli, 
zasługuje na napiętnowanie. 


sp. akc. „Przemysł Wełniany Fr. Kinderman” 


W sprawie upadłości firmy 
„Przemysł  Welniany Franciszek 
Kindmerman, Sp. Ake” (Łąkowa 
1) odbyło się zebranie wierzycieli 
masy, 

W zebraniu brało udział 19 wie 
rzycieli, w imieniu których Stawali 
adwokaci: Menkes, Wolski, Mosz- 
kowski, Markowicz, Lange i Alfred 
Vogel, pelnom. upadłej firmy adw. 
Zauberman i kurator masy adw. 
Deczyński. 

Przed złożeniem sprawozdania 
kuratora masy adw. Markowicz 
zgłosił wniosek o odroczenie zebra 
nia na inny termin, ze względu na 
otrzymanie zawiadomień na krótki 
czas przed mającem Się odbyć ze- 
braniem. 

Dodać należy, iż zarząd masy 
wyznaczył wcześniej, bo w ósmym 
dniu, nie jak zwykle w piętnastym 
dniu ogłoszenia upadłości, zebra- 
nie wierzycieli ze względu na wy- 
znaczony na dzień 7 lipca rb. ter- 
min licytacji nieruchomości masy 
zą dług Towarzystwa Kredytowe- 
go m. Łodzi, aby syndyk miał moż 
ność przeprowadzenia pertraktacji 
co do uchylenia tych licytacji, 

Ponieważ większość wierzycieli 
oponowała przeciwko odroczeniu 
zebrania, sędzia komisarz wniosku 
tego nie uwzględnił, poczem kura 
tor masy złożył sprawozianie, 
przyjęte przez wierzycieli do wia- 
domości. 

Ze sprawozdania wynika, iż bi- 
lans masy zaczyna się sumą zło 
tych 2.729,023 zł., z czego w pasy- 
wach kapitał akcyjny wynosi 800 
tysięcy złotych. 

Największą ilość głosów obec 
nych wierzycieli (19) jako kandy- 
dat na syndyka otrzymał adwokat 
Deczyński, kurator masy, Z głosu- 
jących wierzycieli 14 wypowiedzia 
ło się za mianowaniem jednego 
syndyka, zaś pięciu wierzycieli 
wnosiło o dwuch syndyków, 

Sąd mianował syndyka w osobie 
adwokata Deczyńskiego, 

* 


W sprawie ogłoszonej przed pa- 
ru dniami upadłości firmy „Izrael 
Wiener i S-ka” (Nowomiejska 2) 
oraz jej właścicieli Izraela Wiene- 
ra i Pinkusa Dembińskiego, sąd od 
dał npadłych pri, dozór policji. 


W marcu ub. r. ogłoszono upa- 
dłość firmie „Gustaw Mauch” biu- 
ro elektrotechniczne i warsztaty 
reperacyjne (Piotrkowska 240) 
oraz jej właścicielowi. Na zebra- 
niu ostatecznem masy upadłości 
upadły zgłosił gotowość zapłacenia 
50 proc. wszystkich długów nie- 
uprzywiłejowanych, bez procentów 
Pilica e a] 


stałość kursów zagranicznych nie 
przyniesie żadnych Korzyści, a 
brak kontroli nad krajowym po 
ziomem cen staje się źródłem ol- 
hrzymich strat, 

K. 


i kosztów, w 5 równych ratach pół 
rocznych, licząc od wprawomocnie 
nia się układu i zobowiązał się za- 
bezpieczyć należności na swej nie- 
riehomości. 

Powyższe warunki na wniosek 
wierzycieli zostaly uzupełnione 
tem, iż współwłasność Frydy Mau- 
ohkowej na nieruchomości nie rože 
być Gbciążona żadnemi wierzytel- 
nościami przesl uzyskaniem nowyż 
szego wpisu. 

Ukiad nzyskał zgodę wszystkich 
obecnych na zebraniu wierzycieli. 


jednak w terminie przeznaczonym 
na zgłaszanie sprzeciwów przez 
wierzycieli, pełnomocnik wierzycie- 
la Adolfa Meistera wniósł opJzy- 
cję, w Której domagał się nieza- 
twierdzenia ukladu, gdyż zdaniem 
jego upadły warunków  układo- 
wych nie będzie mógł wykonać. 

Sąd opozycji tej nie nwzględnił 
i układ zatwierdził, wobec zgody 
ustawowej wiekszości wierzycieli, 
wvrobrażających dostateczną ilość 
sumy należności. 


Porozumienie w kartelu 


zostało ostatecznie osiągnięte 


W związku z wystąpieniem 
z kartelu przędzalników 11 
firm, w dniu wczorajszym od- 
było się w zrzeszen'u prođu- 
centów przędzy bawełnianej ze 
branie członków, zwołane 
przez zarząd, eelem rozpatrze- 
na propozycji, zmierzających 
do uzgodnienia stanowisk po- 
szczególnych grup przędzalń. 


Z ogólnej [liczby członków 
zrzeszenia, wynoszącej obecnie 
28, sławiło się na zebraniu 20 
członków, w tem połowa ezłon 
ków, reprezentujących mniej- 
sze przędzalnie poniżej 25 ty- 
sięcy wrzec'on. 


Przewodniczący zebrania 
prez. zarządu p. W. Lachert 
złożył sprawozdanie z przebie 
gu dotychczasowych  pertrak- 


tacji z firmami, które z karte-; 


lu wystąpiły, poczem zreśera- 
wał wnioski zarządn, co do wa 
runków. w myś! których za- 
rząd proponuje nzgodnić spor 
ne kwestje. 


Propozycje zarządu zostały 
w drodze imienuego głosow2- 
nia przyjęte przez wszystkich 
uczestników zebramia, za wy- 
jatkiem jednego, powstrzymu- 
jacego się od głosu. 


W związku z powyższen na 
leży przypuszczać, że tuż w 
dniach najbliższych dojdzie do 
ostatecznego norozumienia o- 
raz, że firmy. które wystąpi- 
ły w swoim  ezasie z kartelu, 
ponownie doń wstąpia, tembar 
dziej. i za wnioskiem zarzą- 
du głosowały wszystkie mnfsj 
sze przędzalnie, 


Jednocześnie przyjęło do 
wiadomości, że norma uruchQ> 
mienia w przędzalniach łódz- 


kich, należących do kartelu. 
poczynając od następnego ©- 
kresu nie bedzie mogła prre- 
kracząć 46 godzin tygodniowo. 


Dolar 6.15! 


Marka dalej zwyżkuje 


Wobec soboty, ruch na ryn- 
ka dołarowym w dniu wero- 
rajszym był bardzo słaby. 

Jakkolwiek podaż dolarów 
była nieco zmniejszona, to jed: 
nak uważać fo należy za ob- 
jaw normalny. występujący sta 
le w dnie sobotnie, 

Bank Polski obniżył dałej 
kurs dolara, npłacęe tylko zł. 
6.00, w obrotach prywatnych 
pozagiełdowych kurs ten kształ 
tował się w granicach od zł. 
6.10 w żądaniu do zł. 6.15 w 
płaceniu. Wzmoeniły się w po- 
ważniejszym stopniu dolary 
złote, których  orjewtacyjny 
kurs notowano w granicach od 
zł. 9.36 w żądaniu do zł. 9.30 
w pletenin. 

Marki niemieckie notowane 
nadał pod znakiem tendencji 
mocnej, ilość jednakże sawar- 
tych tranzakcji, była minimal- 
na. ; 

O godz. 11 Bank Polski pof 
wyższył kurs dolara do 6.10. 


) (z) 
Nofowania hawelny 


LIVERPOOL, 


Loco 6,40 lipiec 589 
590 wrzesień 5.90 październik 
5.90 listopad 5.91 grudzień N98 


styczeń 5.93 luty 5.95 marzec 590 


kwiecień 5.98 maj 6.— eserwjee 
6.01 Tipies 6.05, 
Egipska: loco 8.51 Fpiec 796 


październik 8.03 listopad 8.09 sty 
czeń 8.16 marzec 8.24 maj 8.82 czo 
wiec 8.39, 

Upper: loco 7.58 Fipiee 7.14 paS 
dziernik 7.08 listopad 7.09 styczeń 
7.18 marzec 7.17 maj 720 ozer- 
wiec 7.28. 

BREMA 

Loca 11.97 lipiec — pażdziemik 
11.57 grudzień 11.74 styczeń 11.89 
marzec 11.94 maj 12.06. 

ALERSANDR/JA, 

Lipiec 15.05 listopad 16.05 sip 
czeń 16.25 marzec 16.59, 

Ashmonni: sierpień 13.18 pag- 
dziernik 12.85 grudzień 13.07 Inty 
18.80 kwiecień 13.50. 


Władze winny załatwić sprawę opłat stemplowych 
na rachunkach 


Kilka tygodni temu urząd 
stemplowy przystąpił do kon- 
trali ksiąg grzbietowych i ko- 
płowych wydawanych rachiun- 
ków, domagając się opłaty 
stemplowej na kopiach względ 
nie na grzbietach, wbrew do- 
tychczasowej praktyce, kiedy 
to opłaty stemplowe uskutecz- 
miano wyłącznie na orygino 
łach rachunków. W związka 
z powyższą nowa metodą stem 
plowania rachunków, szereg 
firm zmuszony był uiścić kole 
salne sumy. Zaznaczyć należy, 
iż według ujęcia władz stem 
plowych, w wypadkach zakwe 
stjonowania grzbietów, należy 
$eiągnąć od wszystkich odbior 
ców oryginalnych rachunków, 
co niejednokrotnie w praktyce 


nie daje się przeprowadzić. 
W powyższej sprawie swig- 


ki gospodarcze zwróciły mię 
do ministerstwa z prośbą o 


przywrócenie poprzedniego spo 
sobu kasawania opłaty stem- 
plowej, a mianowicie na ory- 
ginalnych rachunkach. 

Do tej pory jednak mimistez 
stwo sprawy tej nie załatwiła, 
przeciwnie, zaakceptowało kil: 
ka wypadków, kiedy firma 


zmuszona była uiścić poważne 
nadwyżki opłaty, przypadają” 
cej z tego tytułu. Jest rzeczą 


zrozumiałą, że okoliczność ta 
winna wywołać dalszą inter 
wencję, celem usunięcia ano: 
malji, która w praktyce spowa 
dować może poprostu ruinę 
bardzo wielu firm. (ag) 


„Czystka” w Donbasie 


Rząd sowiecki przeprowadza reorganizację 


przemysłu 
Rząd sowiecki poświęca ostatnio 
lużo uwagi kopalnictwu węglowe 
mu w Zagłębiu Donieckiem. W Za 
głębiu tem systematycznie zanied- 
buje się plan węglowy, co zagraża 
nietylko komunikacji w Rosji po- 
łudniowej, ale wytwórczości prze- 
mysłowej, 14 rej podtrzymanie i 
rozwój jest niemożliwy bez regu- 
larnego dostarczania należytej ilo- 
ści opału, W związku z tem, rząd 
sowiecki wydał cały szereg rozpo- 
rządeń, dotyczących reorganizacji 
kopalnictwa węglowego w Zayłę- 
biu  Donieckiem. Zapowiedziano 
gruntowną „czystkę” w administra 
cji Zagłębias a r 


nie į 


węglowego 

wśród inżynierów, personelu tech- 
nicznego i robotników prowadzona 
jest intensywna propaganda w kie- 
runku większego zainteresowania 
pracą i wytwórczością. Aby pobu 
dzić pracowników do intensywniej 
szej pracy, podniesiono płace prze- 
ciętnie o 25 proc, Pozatem zapro- 
wadzono systom udzielania  na- 
gród najlepszym robstsikom i tech 
nikom. Wszystkie wiadze :sowiec- 
kie w Zagłębiu Don'sskione otrzy- 


mały szczegółowe irureiefe, jak 
należy zrewganizora!  wydobyoje 
węgla oraz dokn*” rrzeębudn”y 
Zagłębia, 


GLO$S SPORTOWY 
Finał turn 


Lekkoatletyczne 
zawody Hakoahu 


Wczoraj na boisku Widze- 
wa odbyły się lekkoatletyczne 
zawody klubowe Hakoahu, w 
których wzięło udział 80 zawo 
dnik5w i zawodniczek. Osią- 
gnicto naslępujące wyniki: 

Grupa żeńska: 50 m. Sztaj- 
równa 7 sek., skok wzwyż z 
miejsca Fajnówna J. 091 m, 
dysk oburącz Sztajnówna N. 
BRERA 

(irups chłopców: skok 
wzwyż z miejsca Mandelbaum 
090, rzut kulą oburącz Kra- 
kowski 17.34. bieg 300 m. Jar 
chowski 44.3, 

Grupa juniorów: skok 
wzwvż z mieisca Weinber 1.18 
m. bieg 300 m. Rubin 42,1 s., 
trójskok Rubin 10,33 m. 

Grupa męska: skok wzwyż 
a miejsca Laufer 1,275 m. 
bieg 300 m. Kapłan i Laufer w 
czasie 39,1 s, trójskok Ka- 
plan 11,76 m., bieg 5,000 m. 
Celmajster 17,462. 


Drugie miejsce zajęła 
p. Kośmianowa 


Na zawodach automobilowych w 
Czechosłowacji startowała, jako je 
dyna przedstawicielką Polski p. 
Koźmianowa w kategorji wozów tu 
rystycznych. P. Koźmianowa zaję- 
ła w ostatecznej klasyfikacji dm- 
gie miejsce za czeskim kierowcą 
Szmukiem. mając od niego ezas o 
11 sekund gorszy. 


Łódź, dnia 9 lipca 1933 


jeju w Wimbledon 


Crawford i Wilis Moody mistrzami Świata 
Słynny doubl Borośra-Bruśnon niepokonany 


Pumktem 
turnie fu tennisowego w 
Wimbledon była oczywiście fi- 
nałowa rozgrywka w grze p3- 
jedyńczej panów. Na korcie 
stanęły naprzeciw siebie dwie 
najlgpsze rakiety światła: Vines 
i Grawford. Walka ta zapowia 
da sie niezwykle  sensacyjnie. 


kulminacyjnym | to też wszystkie miejsca na sta 


djonie były wyprzedane. 

Grawford zabłysnął znów 
swym wielkim talentem i po 
raz trzeci z rzędu dowiódł 
swej wyższości nad kalfornij: 
czykiem, który wreszcie natra- 
fil na godnego siebie przeci- 
wnika. 


Gra prowadzona byłą iad- 
zwyczaj ostro, Pięć setów trwa 
ło przeszło 2 godzimy. Otuw- 
ford lepiej wytrzymał trudy 
tego 'iezwykle ciężkiego me- 
zit. Zwłaszcza w ostatnim se- 
cie kondycja fizyczna mistra 
Australii okazała się czynni- 
kiem decydującym į přzecħyli- 


Crawford (Australia). 


Program mistrzostw pływackich 
Dwudniowa impreza na basenie ŁKS-u 
Drugie mistrzostwa pływackie © duje dalsze konkurencje. 


wręgu łódzkiego rozegrane zastaną 
w przyszfym tygodnin w dniach 
11112 lipca. Zawody odhędą się w 
basenie pływackim ŁKS, przyczem 
program przewiduje rozpoczęcie mi 
strzostw o godz, 16,30. 

W pierwszym dniu rozegrane m 
staną następujące konkurencje: 

Zawodnicy: 400 m. styl. dow. Kl. 
11.. 


100 m. sty! dowoł. Ki, I n, MI. 
100 m. nawznak kl, MA 
5x50 m. styl. aar Sant 


Rekord szybkości 
pociągu 


Nowy rekord szybkości na kołe- 
fach żelaznych ustalił pociąg poš 
pieszny na linji Monachjum — 
Stuttgart, który przebiega prze- 
strzeń 240 kim, w iedną godzinę 40 
minut, czyli 150 kim. na godzinę. 


Żawodnicy: 400 m. styl. dow, kl. 
II 


200 m. tiy! klas, kl. II 

100 m. Styl Klas 11 UI 
31x50 styl dow, kl ITI 

100 m. styi dow. Kl. II 
31100 m. styl zmienny kl. Il 


Zawodniczki: 100 m. sty! dow. 
ki. II 


100 m. Styl klas. kl, III 
4x100 styl. dow. kl. 11. 


Zgłoszenia przyjmowane będą 
jeszcze w dniu dzisiejszym do go- 
dziny 17. Kierować je należy na 
ręce p. Kędzierskiego, stadion 
ŁKS. 


ZWYCIĘZCA I POKONANY. 
Vines (Stany Zjednoczonej. 


numorysiyczne zawody pływackie 


Nowe rekordy Poiski Szrajbmana i Karliczka 


WARSZAWA, 8. VII. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). 

Wczoraj na basenie Legji odby- 
ły się sensacyjne zawody pływac- 
kie z udziałem zawodników zagra- 
nicznych. M. in. startowali również 
dwaj mistrzowie świata, zwycięzcy 
olimpijscy w skokach amerykanin 
Smith i egipcjanin Samaik. 

Świetni zawodnicy ci startowa- 
li rozumie się poza konkursem. 


nej imprezy sportowej w Polsce 
jeszcze nie było, 
Pozatem odbyły się zawódy pły 


wackie, w których osiągnieto bar 


dzo dobre wyniki, a m. in. padły 
też i rekordy Polski. 

W biegu na 10 m. nawanak 
zwyciężył  Karliczek w czasie 
1:15,4, a więc lepszym od rekordu 
Polski, który należał do nięgo o 


3.4 sek. Drugim był Heiling (Bra 


Niedościgniony swój kunszt wyka |tislava) czas 11NT. 


zali w humory styczaym skeczu, w 
którym Smith odegrał rolę nauczy 
ciela, a Samaiki — ucznia. Sztucz- 
ki niedoścignionych skoczków, gra 
niczyły „ akrobatyką cyrkową i 
serdecznie ubawiły licznie zebrana | 
publiczność. Takiej  humorystycz- 


Doskonały rzut Heliasza 


Wyniki międzynarodowych mistrzostw Angiji 


LONDYN, 8 VII. 
„Głosu Porannego). 


Na miedzynarodowych mi- 
strzostwach  lekkoatletycznych 
Anglii, jako jedyny przedstawi 
elel Polski startował Heljasz w 
swej specjalności — w rzucie 
kula. Heljasz w konkurencji 
tej zajął pierwsze miejsce, usła 
łając doskonały wynik, wyno- 


(Tel. 


Jubileusz 20-lecia Ł.L.T.K. 


Wielki turniej międzynarodowy w Helenowie 


Bieżący rok przynosi nam 
aż trzy jubileusze klubowe. Ju 
bileusz obchodzą ŁKS. i Wi 
dzew, a ostatnio również zde 
cydował się obchodzić swój ju 
bileusz najstarszy klub tenni- 
sowy w Łodzi, Łódzki Lawn 
Tennis Klub. 

Mianowicie w bież. roku u- 
pływa 20 lał od chwili powsfa 
nia w naszem: mieście Ł. L. T. 
K. i z tej okazji jubilat pro- 
jektuje urządzenie w Łodsi 
wielkiego turnieju lennisowe- 


go, któremu pragnie nadać 
charakter międzynarodowy. W 
obecnej chwili poczyniono już 
wstępne przygotowania i £ 
L, T. K. wszedł w porozumie- 
nie z Polskim związkiem tenni 
sowym oraz stoleczną Legją, 
by przy ich pomocy zorganizo 
wać turniej, któryby dorówny 
wał swą obsadą świetnym on- 
giś turniejom  międzynarodo- 
wym, rozgrywanym przed kil- 
ku laty w Helenowie 


wł.] szący 15,71, 


a więc lepszy oil 
rekordu Anglii. Zaznaczyć na- 
leży, że takiego wyniku w 
tegorocznym sezonie lekkoatle 
tycznym nikt w Europie jesz- 
cze nie osiągnął. 


Pozatem z zawodników  za- 
granicznych bieg na 440 yar- 
dów z płotkam; wygrał mistrz 
=łoski Facelli, bijąc ponownie 
słynnego lorda Burkhleya, a w 
biegu na 5.000 mtr. pierwsze 
miejsce zajał doskonały bie- 
gaez fiński Lehtinen w czase 
14:19, a więc zaledwie o 2 se- 
kundy gorszym od ustalonego 
przez siebie w roku ub. rekor- 
du światowego. W  pozosli- 
łych kos:kurencjach pierwsze 
miejsca <ajeli amgłicy. 

Heljasz, który począts>va 
miał wzjie'hkać na zawody do 
Aansterdnuin. po porozumieniu 
się z zarządem PZLA. wyjeż- 
dża na międzynarodowe za- 
wody do Sztokholmu. 


Na 100 mtr. stylem dowolnym 
niemal jednocześnie do mety przy- 
byli: Bocheński, węgier Szeley i 
Messelin. Sędziowie po naradzie 
przyznali zwycięstwo Bocheńskie- 
mu, a drugie miejsce Szełey'emu. 
Czas zwycięzcy 1:01.6. Na dal- 


===  Szych miejseach Karliczek i Szrajb 


man. 

200 m. stylem Klasycznym wy- 
grał Szrajbman II z Legji w czasie 
3:00,4 sek,, ustalając nowy rekord 
Polski. 

W sztafecie 3x50 polska, sztafeta 
w obsadzie Szrajpman, Bocheński 
Karliczek wygrała do sztafety za- 
granicznej Heiling, Szeley, Messe- 
lin. Już na pierwszej zmianie 
Szrajbman nadrobił 2 — 3 metry i 
przewagę tę utrzymał. Czas poki 
skiej sztafety 1:23.8. 


a L Lana), 


ła szale zwycięstwa na lego 
stronę. Mistrz Świata Vines był 
zrpełnie wyczerpany. C.aw- 
ford zastosował lepszą iakty- 
kę i przełamawszy opór przeci 
wnika w drugim secie, wygrał 
trzeciego dość łatwo. nato- 
miast następnego oddał. rezer- 
wując siły na decydują chwi- 
1 

le. 

Wynik spotkania dwuch ty- 
A rakiety brzmi 4:6, 11:9, 

6:2, 2:6, 6:4  dlą Grawforda, 
który do zaszczytnego tytułu 
mistrza Francji dołączył jesz- 
cze nie mniej zaszezytny tytuł 
mistrza Wimbledon, a €o wa- 
źniejsza i tytuł nieoficjalnego 
mistrza Świata. 

W grach mieszanych dalsze 
zwyciestwo odniosła para nie- 
miecka Uram, Krahwinkel, do 
chodząc do finału, W półfinale 
uiemcy pokonali parę angiel- 
ską Godfee, Kingsley w dwuch 
setach 6:3, 8:6. . 

x 


LONDYN, 8 VII. 
„Głosu Porannego“). 

W sobotę zakończony został 
wielki międzynarodowy tur- 
niej tenaisowy w Wimbledoa, 
przyczem rozegrane zostały fi- 
nałowe mecze w grze mojedyń- 
czej pań, w grze podwójnej pa 
nów i pań, oraz w grze mie- 
szanej, 

W grze pojedyńczej nań do 
finału zakwalifikowała się mi- 
strzyni Świata Wills Moody i 
angielka Round. Pa raz pierw- 
szy w historii mistrzostw 
Wimbledonu. od czasu wyco- 
fania się słynnej Zuzanny Len 
glen Willis Moody stoczyła c eż 
ka walke, a nawet oddała swej 
przeciwniczec seta, Ostatecz- 
nie p. Wills zwyciężyła w sto- 
sunku 6:4, 6:8, 6:8, zdobywa- 
jąc szósty raz z rzędu tytuł 
mistrzyni Wimbledonu. 

W finale gry podwójnej pa- 
nów tryumf  święciła misirzo- 
Ska para Świała, Boroíra, Bru 
gnon. Przeciwnikami jej byli 
japończycy Nunoi, Satoh, któ: 
rzy poprzedniczo dnia wy- 
grali z parą australijska Craw- 
*qrd. Mae Grath, Stary doukt 
francuski odniósł zwycięstwa 
w czterech setach w stosunku 
4:6, 6:4, 6:3, 7:5, 

W grze mieszanej do finaht 
doszła para niemiecka Krahe 
winkel, Crumm, która też po: 
konała swych przeciwników w 
dwuch setach na 7:5, 8:6. 

Wreszcie w grze podwójnej 
pań tytuł nieoficjalnych mle 
strzyń świata po raz wtóry 
vrzypadł w udziale pp. Mar 
thieu., Ryan. Zainteresowani 
w ostatnim dniu turnieju z 
hrzymie. 


(Tel. wh 


naszych tennisistów przed meczem z Włochami 


Zaproponowany przez Pol 


ski związek tennisowy termin równają się niemal zeru, 


meczu o puhar Davisa między 
Polska a Włochami został 
przez włochów  zaakceptowa- 
ny, jednak przyszli przeciwni- 
cy uasi wyrazili życzenie, bv 
mecz ten odbył sie- we Wro- 
szech. 

Zarząd Polskiego związku 
tennisowego, korzystając z 
przysługującego mu prawa, po 
stanowił z propozycji tej nie 
skorzystać, to też mecz defini 
tywnie adbedzie się w Warsza 
wie. 


Szanse nasze na zwycięstwo 
tem 
niemniej nasze czynniki miara 
dajne, pragnac uzyskać jaknaj 
lepszy wynik w tym meczu, 
postanowiły zorganizować o 
bóz treningowy dla naszych re 
prezenłantów, by odpowied- 
nio przygotować ich do cież- 
kiej przeprawy. Obóz ten uru- 
chomiony będzię w końcu bie 
Żącego miesiąca w  Warsza- 


(wie, a na trenera zaangażowa- 


ny ma być znakomity czeski 


zawodowiec Kożeluch. 
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Do akt: Nr. Km. 11253/1X/33 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 9, zamiesskały w Łodai, 
przy ul. Gdańskiej 37 
na zasadio art. 602 K. P. C. 
głassa, że w dniu 18 lipca 
1933 r. o godz. 13 w Łodsi przy ul. 
> Brzezińskiej 72 
odbęd»ie się publiezna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mascun stolarskich ~ 
oszacowanych na sumę zł. 3675.— 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dn. 4.7. 33 
Komornik Stanisław Przybora 


— 


0- 


Do akt, Nr. Km. 1465 | 1933 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dBi, rewiru 14 Stanisław Dulkowski, 
zam. w Łodzi przy nl. Al. I-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K.P. ©. ogła- 
ska, że w dn, 14 lipca 1985 r. 
od godwm. 12-ej w Łodzi przy ul. 
Zakątnej 54 
odbędste się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: i 
kreutz-maszyny mechanicznej 
oszacowanej na łączną sumę zł. 800 
którą można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 30.6.1933 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 
Do akt. Nr. 2043/35 
Ogłoszenie. 
Komommik Sądn Grodukiego w Ło- 
dsi, rewiru 10 zam. w Łodsi przy ul, 
Przejazd 40 na nasadzie art. 
1050 UPO. ogłaera, że w dniu 15 lipca 
1983 r. od g, 10 rano w Łodzi pyzy 
ul/ Zgierskiej 69 
odbędałe stę gprsędaż z przetargu 
publicznego ruohomości, naleńąocych 
do f. „Wykończalnia i Farbiarnia 
Ludwik kKaiserbrecht* 
i składających się x mebli 
ossagowśanych na. sumę zł, 4.150.— 
Łódź. 28.6. 1983 r. 
Komornik (-) Ludwik Hollas 


Do akt. Nr Km 1460—1933 
` Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 10-go zamiesskały w  Łodsi 
przy ul. Przejaad 40 
na zasadzie azrt. 602 K, P. C. obwie- 
szcza, że w dniu 13 lipoa 1033 r. 
od' godz. 11 w Łodsi, przy ul. Zgier- 
skiej 96 odbędzie się publioz- 
na licytacja ruchomośc! a mianowicie: 
maszyny do maglowania fowarów i 
-ch massyn do prasowania 
oszacowanych na łączną sumę Zł. 
11500.— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w osa- 
sie wyżej oznaczonym 
Łódć, dn. 28.6, 1936 
Komornik Ludwik Hollas 


Do akt. Nr. Km. 1150 | 35 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 14, Stanisław Dulkowski 
zam. w Łodui przy ul, 
Aleja I-go Maja 54 na 
sasadzie art. 1030 U. P, C. ogłasza 
że w dniu 18 lipca 1983 r. od gods, 
12 w Łodzi, przy ul. Śródmiejskie) 65 
odbędzie stę licytacja ruchomości, a 
mianowicie: 
kredensu, szafy, toalety, stolika, 
stolu, 4-ch krzeseł i nocnej szafki 
aBzacowanych na łączną sumę 795 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 


w miejscu sprzedaży w czasie wyżej || 


dznaczonym. 
Łódź, 7.7, 33 
Komornik wa. Leon Wąsowski 


anr — GLOS PORANNY” — 1933 
w wielkim wy- 


MIE LISY M 100 1. zaseo 
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TELEFON 134-66. 


s (głoszenia Fuchsa 10 MT 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii ogloszeń 


FUCFHHi Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


e 


UDAJAC SIE NA URLOP 
WYPOCZYNKOWY, 


NALEŻY KONIECZNIE ZAOPATRZYĆ SIĘ 


W MYDŁA PERFUMY WODY 
KOLONSKIE, PUDRY, KREMY: r. r. 


ARTYKULY KOSMETYCZNE 


KTÓRE NAJLEPIEJ ZAKUPIĆ MOŻNA 


w PERFUMERJI J. DRUKERA 


ZAWADZKA 5 TEL. 175-92. 
DLA HURTOWNIKÓW RABAT. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje wanalkie roboty, waliodsą * 
de w sakres cesyszasonia ssyb, frote- 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posafisek. Sprzątanie biar i mieaskań 
oras ozyssosenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. a oraz odkurzanie 

el luxem. 
Opakowanie drawi i okien na zimę! 
Oeny niskie. Tel. 1080-47 (pryw ) 


HFRREES 
HHH 
HE 


akadskadadakadak 


CENY NISKIE. 


Í FABRYKA NAPOI GAZOWYCH f 


|„zródło” Łódź 


zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wydane R 
zostały 


ABONAMENTY 


na 20% ulgowe nabywanie / wszelkich 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły, w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


m———————-Ln—i Z A On 


|KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBGR 


Wózków | Materacówą 


dsateotnnych spręsynowych | 

a „PATENTE 
Łóżek | Wytymanokg 
metalowych amarykańakich | 


Nabyć mofne w FABRYCZNYM SKŁADEIE 


„DOBROPOA* l, Potion 25, | 


, w podwórau 


Nowość dia sięnotypisiek 


Opat. automatyczny aparat do równoczesnego 
układania kalek s odbitkami 


(COLLEKTOR" 


Największe oszczędności w pracy. Cena sł, 50. — 
Demonstracja na żądanie, 
Ski. maszyn do pisania i liczenia 
Warsztaty reperacyjne 


ADF GOLNBERG, Piotrkowska 91, tel. 137-54 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANIYM” 
nie_ znają 
zmniejszenia 
obrotów 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 170-42 


Vagotowie Eloktrycrae 


dyżury przez całą coy, w 
w niodsiele i święta. 


© Naprawa natychmiastowa $? 


| RZEZ. 
a JS 


pO) GH GOTO 
<= 


m y 


LC) 


ENGLEBERT 


jost bezkonku- 


roncyjna. Re- 
prezentacja na | 


Łódź | 

Landek | Hofman 
ANDRZEJA 6. 

teL 100-854. | 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


kad y © «4 
Przedwiośnie 
m : 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Ostatnie 2 dni! 


„ZA OCEA 


W rolach głównych: 


Beziroski humor Maurice Chevalier u (ini 


NEM” 


MAURICE CHEVALIER znany s „Parady Miłości“ i CLAUDETTE COLBERT 


znana z filmu „W cieniu Krzyża“ 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 po poł, w niedziele i święta o g. 2. Ceny miejsc: I 1.09, TE 90 gr., HI 50 gr. 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


. 


Następny program: „Kapitan Whallan” W rolach gł. GARY COOPER i OLAUDETTE COLBERT. 


Dziś i dni nasiępnych! 


Zalotny Książe 


piękny film miłosny reżyserji: Turżańskiego. 
Natalja Kkowanko, Mikołaj Kolin, Jaques 
Nadpbrogram: Tygodnik dźwiękowy 


W rolach głównych: 


ADRIA 


OOO 
Giówna 1 


Catelain 


Nr. 181 


Wyprzetaje MODELE paryskie 


PRACOWNIA SUKIEN K. ZDYBICKI 


ZACHODNIA 39, pop. ofic. parter. Tel. 193-5 1 
CENY NISKIE. 


Ogłoszenie. 


Opierając się na Roxporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 o uregu- 
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze” 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 
poz. 480), rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 
1929 roku, wreszcie na opinji Komisji do ustalania cen wyra- 
žonej na posiedzeniu w dniu 5 lipca 1933 roku, zostały wyzna- 
czone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 
na przetwory zbóż chłebowych za 1 kig. w detalu: 


1) chleb żytni pytlowy 65 proc. zł. 0.37 
2) chleb razowy zł. 0.33 
3) mąka pszenna 55 proc zł. 0,70 
4) m pszenna 65 proc. zł. 0.66 
5) bułki (1 kig. winien zawierać 19 bułek 

o wadze 53,60 gramów każda) zł. 0,95 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego a Rozporządzenia Prezydenta Rzecz olitej aresz- 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 00 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukarania w myśl innyc 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 8 lipea 1938 roku. 


Prezydent m. Łodzi (—) Bronisław Ziemiecki. 


Doktór 


KLIŃGER 


spec. chor. weneryczn., 


i włosów (porady seksual dał wie Choroby skóme, wene- 


Andrzeja 2, tel. 132-28 ryczne i moczopł 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w Gabinet Roentgeno-leczniesy 
W niedzielę i święta od 10—12. oå 8.80 do 10.50 rano, od 


1-a} do 2.30 od 6 do 6.30]wiear, 
S Saka 1 arion 
Dr. mod. 
Niewiażski 


ad 10—1 
Chor. wenaryczne, skórne 
i moczopłołowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedalele i święta od 9—1 


mea. J. Małowis( 


chor. uszu, nosa i gardła 


przeprowadzł się 
niiin | Ziomkowski 
Przyjmuje od 13—2 i 3—4. 6-g0 Sierpnia 2 


Dr. 5B. LDEVY 


przeprowadził się na 


Il. Gidńską m. G 


Tel. 105-71. 
Goder. przyj. 8.30-9.30 1 6—7 pp. 


Dr. Aleksander Margolis 


choroby wewnętrzne (spec. żołądka 
klszek) 


przeprowadził się na 


ul. Przejazd 20, tel. 112-81. 


W. Łagunowski 


Piotrkowska TO, tel. 138-81 
powrócił 


Cegielniana Nr. 4 


telefon 216-90. 


1 akórnyc. 
Brzyjtnuje oð 8—9 ? oŭ Gr=0. 
w niedziele E świąła oñ Bl. 


— 


Dr. med. Henryk | 


W niedz. 1 święta od 10—1 po poł. 


—— 


Doktór 


we, skórna 


Łódź, Wólczańska 3 


parter, prawo, tel. 1170-22 


11—3 pp. i 81/2 — 107/ wiecz. 
Ceny iecznicowe 


St. PRAPORT 


GINEKOLOG-UROLOG 
CHOROBY KOBIECE | DRÓG 


MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 5—6 popoł. POWRÓCIŁ 
i przyjmuje od 2—5 i od 1—8 
Gabinet Chirurgiczny Gdańska 93, telef. 208-95 


D-ra Szreibera 


został przeniesiony na ulicę 
NARUTOWICZA 9 
telefon 122-95 


operucje, opatrunki, leczenie 
żylaków it. d. 


CENY LECZNICOWE. 
przyjmuje od 2—5 1 od 7—8.50 w. 


Specjalista chorób skórnych, 
Połndniowa 28, fal. 204-93 


fm. od 8—11 ano i 5—8 w. 


Zawadzka 10 te. 155-77 


H wołkowyski 


ista chorób canych 
Specjal Fo wenery: 


Ziomkowski | 


a La 


przyjmuje od 2—4 i od 8—9 wiecz. 


$. Brolimam 


choroby weneryczne, moczopłclio- 


Panie od 9 — 11 rano, panowie od 


REICHER 


wenerycznych i moczopłciowych 


w niedziele i święta od 9—1 po pol. 


PROSZEK 


! ) z. KOGUTKIEM 


DE. 
/ BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
„STAWOWE, KOSTNE `i T.P. 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW | 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła | zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwinina kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zrniżone, 


Dr. med. Zgłoszenia przyjmuje D-rowa Abrutinowa w Zako- 
M F l d panem. Pensj. „DIANA“. 
Akuszer-ginekolog 


Przyjmuje od 10—12 i od 3—6 po poł. 


——— 


i. SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 


rycz 
Piofrkowska 56 tel. 146-62 


Przyjmuje od 17/2—4 pp. 106-9w 
w nłeds. i święta od 10 — 1 pp, 


Ceny lecznic 


NAJWESELSZA LEKTURA! 
De et 


ZBIÓR FELJETONóW mmummumm 
RED. GUSTAWA WASSEROUGA 


„MEŃAŻERJA LUDZKA 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! 
CENA ZŁ. 2— CENA ZŁ. 2.— 


DOCENT Dr. Med. 


Noli Falkowski 


Choroby nerwowe ł psychiczne 


na ul. Nawrot 38, tel. 193-23 
Przyjmuje w poniedziałki, środy 
i piątki, od godz. 4—6. 


Dr. med. 


H. Różamer 


Narnfowicza 9. Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 pop., 
w ni i święta od 10—1 po poł. 


Sanatorjum dla nerwowo 
I psychicznie ehorychn 
D.ra R. BECKERA w OTWOCKU 
przy ul. Emilji Plater 3, tel. nr. 4. 


Sanatorjum mieści się w 3 budyn- 
kach s wszelkiemi wygodami i poło- 
żone jest w pięknym 4-morgowym 
perku. Najnowsze metody lecznicza. 
Kuchnia indywidualna i djetetyczna. 
CENY PRZYSTĘPNE! 


Lekarz-dentysta 


przeprowadził się na 


Dr. Leon GZ arnożył 


ordynuje 
w CIECHOCINKU 


Dworek „Kościuszko“ 


LECZNICA PRYWATNA 
Położniezo-Ginekologiczna 


D-ra med. S. Druebina l 


6-go Sierpnia 15/17, tel. 153-10 


- li ll klasa Sierkiew.cza 18, front Ip 
. gods. przyjęć w lecznicy od 10—12 y i 4 i 14—7 w. 
Dr. med PrE i PORADA ENEN Frzyjmuje od 10—1 i od 14 w 
Piotrkowska 124, tel. 213-02 = e i 
z Przyjmuje od 4—6 pp. Przy lecznicy 
|.-Spec. chor. wenerycznych, skór- U N E | | iA % 


nych i moczopłelowych 


Cegielniana 15 
telef. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 w. 
w niedz. | święta od 9—1 po poł. 


KRYNICA 
Dr. Mikołaj BORNSTEIN 


DOM SZKOŁY — Naprzeciwko ła- 
zienek borowinowych. 


ul. Pusta 19, tel. 111-78 


| uruchomiony został 


ARAT 
do Przemywań Jelifowych 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ulicę 


Zachodnią 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 f od 7—8.30 w. 
‘w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


dla cierpiących na zaparcie, ka- 
odl" AO it p. 


l. budwik Falk” = 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 


Adwokat 


JAKUB APT 


przeniósł kancelarję na 


DP. R. BORNSTEIN ||. Cegielniana ne. 6 


Gods. przyjęć od 5—7.30 


i od 5—7. 


Dr. med. | CIECHOCINEK ! EER DODIRA 
Banasz zie 
Artur NATANA GRYNBERGA 
chirurg-urolog przeniesiona 


ci” na ul. AMI 16 


fr. tel. 161-09. 


Wólczańska 23 


wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dła niezamożnych ceny 


Lekarz- Dentysta 


A. GIĘŻAR -= 


loczalcowe. przeprowadził się na uż 
UL. PIOTRKOWSKĄ 73, PENSJONAT w pięknej, iesistej kli 
Br mel Ludwik Rapeport tel. 109-09 matycznej miejscowości, w majątku 
b, aj _ przyjmuje o od 10 r. do 7 w. |.„ZAKRZEW”, godzina jazdy autobu- 
UROLOG sem. Oddzielne ponya waria 
horoby nerek, pącherza i wagi S Kuchnia wykwintna. eny bardzo 
z moczowych D $, EDELMAN niskie, — r Informacje tęl. 225-59, 
> z. 9—12, 2—5. 
uł. Cegielniana 8 r. =i 
(dawniej 40) ordynuje jak zwykle ST.GORSKIEGO 
Tora PRUSKAWEU zitan (AK EEA 
Gods: przyjęć 9—10 i 6—8 wleos. w Arkadja POCZTE KÓW 
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8.YIT- - 


PROFESOROWIE gimnazjalni spe 
cjaliści do każdego przedmiotu, 
przygotowują uczniów i eksternów 
do egzaminów powakacyjnych. Za- 
mieszczają w szkołach  (włókienni. 


czych, seminarjach), Grupy języ” 
ków obcych pod kierunkiem dyplo- 
gmowanych profesorów, Dla doro- 
Moch specjalnie skróconą metodą. 
Wyniki zapewnione, Ceny przystęp 
ne, Aleja I Maja 11, front m, 2. 
4921—3 


BERLITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo. Konwersacja, lite- 
ratura, korespondencja handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy, Najszyb 
sze postępy. Informacje codziennie 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr- 
kowska 86, front. 4354—2 


NAUCZYCIELKA wykwalifikowa 
na ndziela lekcji języka polskiego. 
Dorosłym metodą skróconą. Telef. 
161-82 od 2 do 5 pup. 
amser 


E ioa oa 


ZŁOTO, BIŻUTERIĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe oeny, Magazyn jubi- 


orski I. Fijałko, Piotrkowska 7 | 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 

kwity lombardowe kupuję | płacą 

najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
Nizee, Płotrkowska 30 


„STRADIWATT* zdobył świat! 
Paryż, Leningrad, Moskwa i 30 
innych stacji z całą siłą daje 
najselektywniejszy 2-lampowy 
odbiornik. ekranowany za gł 
200.—. Sprzedaż na raty. Rąd- 
jo - Watt. Narutowicza 16. 


MASZYNĘ do pisania w dobrym | 


stanie kupię, Dzwonić: tel. 207-15. 
CEGIELNIA „Centrum*, ul. Brze- 
zińska 100, tel. 175-66, dostarcza 


cegły w najlepszym gatunku w każ 
dej ilości po cenach konkurencyj- 
nych, 


KUPIĘ karakułowe palto w do 
brym stanie. Łaskawe oferty w 
administracji pod „Ener“. 


z nowo: 
czesnóm urządzeniem, punkt b, do; 
bry za 1.700 zł. byłe zaraz z po 


2 MAGLE elektryczne 


wodu choroby sprzedam. Ul. Fa- 


bryczna nr. 3. Zgaszaó się już od |, 


dziś, 4911 —1 


DO SPRZEDANIA maszyna Singe- 
ra į rower. Cegielniana 20 mieszk. 
28, 


PI.ACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
różnej wielkości, 
Tramwaj na miej: 
Łódź. 


snej położone, 
do sprzedania, 
seu, Otton KTAse, 
41. 


w. Pabja 
nicka ü 


peu 
KUPIĘ maszynę do skręcania 
(Cwirnmaszyna), Wiadomość tele- 
fon 144.91 od 9 do 2. 


Okazyjnie ` 


itywine MOTORY 


elektryczne 
2, 3, 6, 10 i 12 konne 
oraz szereg innych. 
NAJTAŃSZE ŻRODŁO. 
Specjalne 


WARSZTATY 


dla naprawy maszyn glekfryczn. 
v MA m rzełączników gwla- 
Jkąt, 


rozruszn ków, 
raoa Li ian, kó! paso- 
wych. 


Inż. 1. Releher i S-ka 


Południowa 28. Tel. 210-00 


WAŻNE. DLA PAŃ. Za 1 złoty 


z mojemi dodatkami wykony- 


wam biustonosze podług naj- 
nowszych fasonów. Wytkonanie 
pierwszorzędne i szybkie. Ida 
Roza. Piotrkowska 117, lewa 
stroną, I wejście, m. 19. 

POSZUKUJĘ osoby  chrześcijań- 


skiej do założenia bufetu z gotów- 

ką 100 zł. Zgłoszenia do związku 

A i M, Łódź, ul, Piotrkowska 79 
1. 78 od godz. 13-21. 


m zz A 4 BM 


— 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia ertystycz 
1ie H. Milgrom, Kilińskiego 12. 
10. 5(152-—10 
ZGINĄŁ. pies rasy buldog miesza- 
ny z kagańcem i obrożą. Odprowa 

dzić za wynagrodzenie m do M. Pa- 
wełczyka, Przejazd 67, 


m: 


„GŁÓS PORANNY” — 1939 


ZGUBIONO  zaprotestowany we- 
ksel płatny 22. TV 88. na zì. 50— 
z wystawienia Stanisława Kozłowi 
cza, na zlecenie Ch, Fuchsa. Po- 
wyższy weksel unieważniam. Chaim 
Fuchs, zam. Rzgowska 72, 
Posady 

5 INTELIGENTNYCH wymowę 
nych energicznych pań powyżej 22 
lat o dobrym wyglądzie zewnętrz- 
nym, otrzyma korzystną pracę przy 
kilkugodzinnem zajęciu w mieście. 
Zarobek b, dobry, zdolnym praca 
stała. Zgłoszenia z dowodami 0o80- 
bistemi; poniedziałek 3—5, wtorek 
10—1 i 3—5: Piotrkowska 64, m, 4. 


SAMODZIELNA wykwalifikowana 
ekspedjentka branży czekoladowej 
do filji fabrycznej potrzebna. Zgło 


szenia do „Głosu” „Dotychczaso- 
wa praktyka”. 
PODRÓŻUJĄCY. Przedsiębiorstwo 


fabryczne poszukuje od zaraz mło 
dego człowieka w wieku lat 25 — 
30 (kawalera) znającego branżę 
wełnianą (Kleiderstoffe) władające 
ro językami: polskim, niemieckim 
w charakterze pedróżniacego na 
Pomorze i Poznańskie, Iiorwszeń- 
stwo maja znający ten teren, Ofer- 
ty sub. I. H. do Głosn Porannego. 


w z W A A mę NA W 


Samochód Pontia” 


świeżo wy remontowany 
do sprzedania, 

Wiadomość: Sródmiejska Nr. 28 

u dozorcy. 805—5 


tanio 


Ńr. 187 


2000000 OGŁOSZENIA DROBNE ve 


HM Uzdrowiska hi 


PENSJONAT „Bohdanka* we 
Włodzimierzowie pod Piotrko- 
wem, pod kier. E. Marguleso- 
wej, pięknie położony Ww su- 
chym lesie, poleca obszerne 
słoneczne pokoje z werandami. 
Kuchnia wykwintna i na żąda- 
nie — djetetyczna. Otwarty już 
z dniem 15-go maja r. b. Ceny 
b. przystępne, Wiadomość w Ło- 
dzi: tel. 1562-89, lub na miejscu: 
E. Margulesowa, Włodzimie- 
rzów, poczta Przygłów, pensjo- 
nat „Bohdanka*. 4999—2 


— 


E ioke B 


BEZPŁATNYCH informacji o wol 
nych mieszkaniach į lokalach han- 
dlowych ndzieła Conlralne Stowa- 
rzyszenie Właścicieli Nieruchomo- 
ści, Piotrkowska 46 w godzinach 
pd $ do 1 i pół i od 3 i pół do 6 
pop. 


„GEGUŻ” Tel. 17-111 


Przeniesiona Piotrkowska 62 
fr. 2 p. poleca nadal wszelkie 
lokale oraz mieszkania 


NIEKREPUJĄCY umeblowany 


pokój w śródmieściu, I piętro, 
przy spokojnej rodzinie, da 
oddania jednej osobie. $ienkie- 
wieza 9, m, 57. 


— — zh 


POKÓJ jednoosobowy czysty z te- 
lefonem oddam. Plac Dąbrowskie 
go 3 m. 6. 


ORAZ WSZELKIE INNE MARKI. 


MICHELIN 


HURTOWNIA „BERSON”, NARUTOWICZA 16 


DO WYNAJĘCIA: 3 pokoje z 
kuchnią. Do sprzedania urzą- 
dzenie, stołowego, sypialnego, 
przedpokoju i kuchni. Naruto- 


wieza 30. Dozorca wskaże. 
911—3 


umowy wi A AP ŁA wm! | 


DO WYNAJĘCIA od 15 sierpnia 
4-.pokojowe mieszkanie wyremonto 
wane z wszelkiemi wygodami w 
śródmieściu. Wiadomość: Andrzeja 
nr. 88, m. 1, w godz, od 9 — 10 
i8 — 5 
E S 
SKLEP frontowy z dużą wystawą 
w centrum Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 91, od zaraz do wynaję- 
cia, Wiadomość na miejscu, 


MIESZKANIE 4-pokojowe z wszel 
kiemi wygodami, frontowe, słonecz 
ne, I piętro, przy ul, Wólezańskiej 
65 od 1 października do wynaję- 
cia. Tamże sklep frontowy, nadają 
cy się również na biuro, natych- 
miast do wynajęcia. Wiadomość u 
gospodarza. Telef. 1638-48. 


DO WYNAJĘCIA w samem cen» 
trum miasta przy ulicy Ogrodowej 
10 w budynku frontowym lokale. 
nadające się do różnych celów, a 
mianowicie na klinikę, lecznicę dla 
przychodnich chorych, na hotel. 
szkołę i na inne przedsiębiorstwa. 
Wyżej wymienione lokale zajmowa 
ne przóz klinikę, zostały opróżnio- 
ne z Aniem 1. VIT. 1933 r. Wiado- 


mość «u administratora domu L. 
Białkowera, Nowomiejska 10, IMI 
piętro. 


Prenumerafa 


aaro „Glosa 
datkami wynosi w 
ossy, z przesyłką pocztową w kraju — sł. a za 


UWAGA. Ładnie nmeblowany fron 
towy pokój, parter od zaraz do wy 
najęcia. Al, Kościoszki 27, m. 4 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 i 2- 
pokoiowe mieszkania z wygodami. 
Piotrkowska 200. 


DO WYNAJĘCIA 3 $, 4, 5 pokai z 
kuchniami z wszelkiemi wygołami, 
Wiadomość: 
zorcy. 


UWAGA cierpiącym na nogi! 


Dorabłam formy do obuwia na 


Dla pp. 
niejsze fasony. Ceny fabryczne 


Wytwórnia form l prawideł do but 
. Czarnomski, Żermskle 


Zakład 
Leczniczy 


DR. MED, 


== *** Szarlofy BIGEROWEJ 


Sauewców wyrabiam również najmo 


Położniczo-Ginekologiczny 


anormalne nogi. 
.«— Hurt. Detal. 
ów z cholewami 

0 86 (Pańska 


Syndyk ostateczny masy upadłości firmy 
„Jan Koffmane* zawiadamia wierzycieli tejże, 
że w dniu 18 lipca 1933 roku odbędzie się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi przy Placu Dg 
browskiego 5, o godz. 11 rano na sali nr. 15, 
zebranie wierzycieli masy upadłości Jana Koff- 
manego z następującym porządkiem dziennym: 

1) wysłuchanie sprawozdania syndyka osta- 
tecznego, 


2) podział funduszów masy upadłości. 


ə POKOJE z mablązi Fri Fb e UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewieza 85), 


do oddania od zaraz. Poładnio- 
wa 2, m. 21. 


4939990039402020000000000 


MACA 


MASZYNOWA codsliennie świefa 
mąka macowa, sucharki na wzó 
karlsbadzkich 


oraz zdrowe i smaczne 


niadan a, Obiady jarskie i Kolacje 


polece znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 143-82. 
ceny zniżone. 


NERWOBÓLE 
i REUMATYZM |, 


leczy 


UNNER, 


marki 
„GLOB” 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Euaeniusz Kronman. 


zostaje uruchomiony z dn. 15 


Zapisy na porody 1 i II kl. Gdańska 46, tel. 107-20. 


Gery 1 urody 


Indywidualna 
pielęgnacja 
syst, „lB 


POSZORIWANY 


| pisrwszorzędny, 
samodzielny fa- 
| chowiec wyrobów 
| kilimowychi róż- 
nego rodzaju 


dywanów 
ręcznych. 


Oferty pod „Kili- 
my“ do administr. 
niniejszego pisma. 


POSZUKIWANA 


p arwszorza na, 

samodzielna 

KRAWCOWA z 
długoletnią prak 
tyką sawodową, do 
większego zakła- 
> krowieckiego. 


lotiony, pudry etc., 
ANNĘ 


ści, nadsją prężn 


tel. 1609-92, 
Perady bezpłatne. 


BIURO 


yplom mistrzow- |wykonywuje szybko remonty oraz ma 
ski bezwzględnie przebudowę mieszkań i lokali, Koss- nian: Aee iim r oir ia sity, 
wymagany. aea i projekty urządzenie wnętra seshtę złożyć 
Oferty pod „Ńraw- jna żądanie. Ai» skierować do | dot yobczasowej 
cowa” do admin. Biura Ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkow- go plama seb. „R 


niniejszego pisma. Iska 50, tel. 121-36. 


maż "2 


Za Wydawnietwo odp Kugenjusz Kronman., Prasa . wydawnicza sp. z 07- 


Nie przypadek au PENET o 
wyborne kosmetyków. 
pielęgnować ronwaknie, systematycz- 
nie. Zespół środków 


RYDEL indywidualnie do tö- 
dsaju cery utrzymują skórą w czysto” 


wą świeżość, nauwając zmarszoski, 
łojotok, wągry, piegi eto. 
Instytut de Beaute. Racjonalna ko- 
etyka, Szkoła Kosmetyczna sal. 
w 1924 r, Łódź, SRódmiejska 10, 
Żądajcie informacji. 


BUDOWLANE 


szanuje 
Ten 


kupuje! 
Cerę należy 


„IRAR“ kremy, 
stosowane pras 


, miękkość, adro- 


odbędzie 6 


Ceny krysygowe. Piotrkowskiej 54. 


Syndyk ostateczny masy upadłośał 


firmy „Jan Koffmane 


adwokat Józef Pines, Łódź, 


Piłsudskiego 28, tel. 177-97. 


K T O  drowie 
OLLA” 


Prsyjmować tylko w oryginalnóm 
opakowaniu z banderolą | 


Ostatnia Portuga Ghesed- “Szel- Emes włodzi 


zawiadamia, że dziś w niedzielę, 
4 pp. w I-ym terminie, e w rasie od dostate* 
cznej ilości esłonków —o godz. 6 pp. w Il-im 


OROCZNE OGÓLNE ZEBRANIE 
członków Tea we własnym lokalu SZ ulicy 


dn. 9 lipca r. b. o g. 


terminie 


ZARZĄD. 


Majster wykończalni (lpretormoistet) 


przy zzo Roy E 


w dodatku llustrowanym Ba 1 om, 


zaiństewi 1 sł. 
W drukarni własnej Piotrkowska 10! 


Specjalista dla towarów damskich, męskich oraz towa- 
rów asztrajchgarnowych poszukiwany na wyjazd magras 


które mogą się wykazać 
zdo nością w tej dzledstnie, 


 daaafnąści oferty wraz s podaniem 


ości do administrnoji niniejsze” 
796—2 


A, lo pol, 


ta cya SPI drato! 


Oat dwu 


GLOS DORA. 


Łódź, dnia kota 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Nieunikniona rewolucia 


Trocki o przewrocie październikowym w Rosji 


Rewolucja (w naukowem. so 
viologicznem, a nie potocznem 
tego słowa znaczeniu) to nie- 
tylko moment przewrotu lub 
bezpośredniej wałki o władzę. 


Pojęcie te  obełmuje © wiele 
Szerszy i bardziej zasadniezy 
proces rewolucyjnej przemia- 


ny gospodarczych i klasowych 
podstaw społeczeństwa. 


W tym sensie rewolucja ro- 
gyjska trwa po dziś dzień. Do- 
tychczas bowiem stosunki go- 
spodarcze i społeczne nie z0- 
stały nustabilizowane i unormo- 
wane. Po dziś dzień Rosja znaj 
duje się w procesie zasadniezej 
przemiany i przebudowy, łama 
nia starych podstaw,  likwido- 
wania przeszłości i tworzenia 
uowego ładu społecznego, 

Mimoto już dziś możma i na- 
leży ujmować historycznie prze 
wrót rosyjski. Już dziś jesteś- 
my w stanie wyjaśniać jego 
przyczyny, Specyfiezne warti- 
ki, badać pierwsze fazy rozwo- 
ju. — 

Z dotychczasowych prób hi- 
storycznego zanalizowania re- 
wolucji rosyjskiej dzieło Troe- 
kiego jest pracą bodajże naj- 
poważmiejszą i najbardziej war 
tościowa. 


„Historja rewolucji rosyj- 
skiej“ (I tom, „Rewolucja luto- 
wa“, 2 tom „Rewolucja paź- 
dziernikowa*) posiada w pełni 
walory literackie innyeh prac 
Trockiego: Świetny styl, bogae 
two myśli, bojowy tempera- 
ment, humor nieraz zjadliwy, 
żywe, plastyczne charakterysty 
ki osób i wypadków. Czyta się 
ją z prawdziwą przyjemnością 
estetyczną. Mimo bogaetwa de- 
tali, szczegółowego ujęcia wy- 
padków prata Trockiego nie 
tylko nie nuży, ale trzyma w 
ciągiem napięciu czytelnika, W 
znacznej mierze przypisać te 
należy dramatyczmości i ważko 
ści opisywanych wypadków. — 
Ale i kunszt narratorski autora 
odegrał tu niepoślednią rolę. 


O istotnej wartości dzieła 
Trockiego decyduie jednak je- 
go poziom naukowy. 

Trocki - historyk hołduje te- 
orii materjalizmu dziejowego. 


Marksizm jest niewątpliwie 
świetnym instrumentem nauko 
wej myśli badawczej, ale tylko 
w rękach powołanych, W nieu- 
dolnych dłoniach doprowadzić 
on może do absurdu, śmieszno- 
ści, przekształcić się w najbar- 
dziej wulgarną teorję socjole- 


giezną. 
Między znajomością metody 
marksistowskiej a umiejętno- 


ści stosowania jej w praktyce 
leży przepaść — taka sama nie- 


mal jak między znajomością 


prawideł wersyfikacji, a da- 
rem twórczości poetyckiej. 


Trocki nietylko zna, ale po: 
trafi Świetnie operować meto- 
dą marksowską w analizie zja- 
wisk historycznych, Daleki on 
jest cd wulgaryzowania, od 
prymitywnego wywodzenia 
skomplikowanych zjawisk poli 
tycznych i kulturalnych bezpo- 
średnie z podłoża ekonomiczne 
go. Nie naciąva gwałtem fak 
tów w ramy gotowych szema- 
tów. Nie operuje gotowemi for- 
mułkami i utartymi komunała 
mi. Nie będzie przesadą jeśli 
postawimy dzieło Trockiego 
pod względem głębokości i traf 
ności analizy w jednym .rzę- 
dzię z pracami _historycznemi 
Karola Marsa, A to chyba wy- 
qłąrcza.- 

a 


= Ld 


W jaki sposób pierwsza re- 
wolucja proletarjacka miala 
miejsce właśnie w kraju gospo- 
darczo i kulturalnie  zacofa- 
nym, w kraju o przewadze go- 
spodarki agrarnej? W jaki spo- 
sób najbardziej konserwatywna 
monarchja europejska przesko- 
czywSzy przez stadjum demo- 
kracji burżuazyjnej przeistacza 
się w kraj dyktatury proletar- 
jatu oto zagadka narzucająea 
się siłą rzeczy każdemu obser- 
watorowi wypadków rosyjskich 
Czy nie przeczy to degmatom 
i teoriom marksowskim? w 
swoim czasie zagadnienia te 
spróbował wyjaśnić zmarły 
przed rokiem znany historyk so 
wieeki Pokrowski. By uzgodnić 
Życie i teorję zaryzykował on 
twierdzenie, że h/storja rosyj- 
ska nie różni się właściwie ni- 
czem od dzieżów zachodnio - 
europejskich. Rosja rzekomo 
przechodziła wszystkie fazy 
rozwoju gospodarczego i poli- 
tycznego zachodu, posiadała 
również okres feodalizmu. ka- 
pitalizmu handlowego i t. p. By 
udowodnić to twierdzenie, po- 
trzebne Pokrowskiemu, nie po- 
siadające jednak żadnego opar 
cią w rzeczywistości, musiał 
słynny historyk bezlitośnie na- 
ginać fakty, gwałtem je podcią- 
gać pod zgóry postawioną tezę. 

Dopiero Trocki rozwiązuje 
trafnie te podstawowe dla zrożu 
mienia rewolucji rosyjskiej za- 
gadnienie, Nie neguje on spe- 
eyfiezności i odmienności roz- 
woju rosyjskiego, ale w nim 
właśnie znajduje rozwiązanie 
„tajemnicy“. W analizie 
niezmiernie ciekawego zagad- 


nienia posługuje się Trocki | 


stworzoną przez siebie  orygi- 
nalna teorją socjologiczną sko- 
ków hisiorycznych. Trocki do 
wodzi mianowicie, że kraje 7a- 
ceofane nie koniecznie 


tego E 


muszą na własną rękę wszyst- 
kie fazy rozwoju. Mogą one 
importować z krajów bardziej 
rozwiniętych gotowe produkty 
ewolucji społecznej: metody te 
ehniki i produkcji, systemy po 
lityczne i ustrojowe, instytneje 
i ideologjie. Wytwarza to mie- 
raz dziwne symbiozy, w któ- 
rych obok tradycyjnych rodzi- 
mych podkładów można  zna- 
leźć stosunki i instytueje dja- 
metralnie przeciwne, poprostu 
najświeższego autoramentu. —- 
Przykładów tego rodzaju zna- 
leźć można w historji wiele. 
To samo mieliśmy w Rosji 
przedrewolucyjnej. Z jednej 
streny zacofanie gospodarcze 
i kulturalne, przewaga olbrzy- 
mia, gospodarki agrarnej, 2 
drugiej w przemyśle najnow- 
sze Środki produkcji i systemy 
techniki, najdalej bodaj na 
świecie posunięta koncentracja 
kapitału, największe jednostki 
fabryczne, najbardziej rewolu- 
cyjny _proletarjat: a wiee 
wszystkie warunki stawiane 
przez marksizm jako condifio 
sine qua non rewolucji soejali- 
stycznej. O ile dodamy do tege 
ohcokrajowy charakter wielkie 
go kapitału, słabość rodzimej 
Mmuwżuazji, palącą kwestje agrar 
ną, nawpół proletarjacki chara 
kter ehłopstwa rosyjskiego umo 
żliwiający blok proletarjatu i 
wsi — „tajemnica“ rewolucji 
rosyjskiej wyjaśnia się sama 


przez się, bez naciągania fak- 
tów historycznych. 
ka R + 

Teom pierwszy obszernie za 
krojonej pracy Troekiego peo- 
Święcony jest, jak wynika zre- 
sztą z tytułu („Rewolneja- lu- 
towa“) rewolucji lutowej. W 


y tagonizmy, 


szermie na łamach „Głosu Po- 
rannego“. Mogę się więc tym 
razem ogramiezyć do omówie- 
nia „Rewolucji październiko- 

wej“, która obeenie ukazała się 
również w przekładzie polskim 

Chronologicznie i formalnie 
rzecz biorąc, wypadki omawia- 
ne w nowej książee Trockiego 
wyprzedzają i to znacznie paź- 
dziernik, (Trocki odtwarza trzy 
miesiące, poprzedzające prze- 
wrót październikowy). Faktycz 
nie jednak i treściowo stanowią 
one początek rewolucji paź- 
dziernikowej. Lipiee 1917 roku 
ujawnia zasadniczy przełom w 
nastrojach mas i w charakte- 
rze rewolucji. Poprzednie czie- 
ry miesiące posiadały wszyst- 
kie cechy rewolucji burżuazyj- 
no - demokratycznej, zwróco- 
nej przeciw. rozkładającemu 
się earatowi, kamaryli dwor- 
skiej i zbyt już jaskrawym po- 
zosłałościom feodalizmu. w 
potakach entuzjazmu  rewolu- 
cyinego nie zdołały się jeszcze 
ukazać kolizie interesów i prze 
ciwieństwa celów klasowych. 
U góry z poezątku ministerja 
burżuazyjne, potem koalicja 1- 
berałów i socjalistów. U dołu 
przemożne wpływy umiarkowa 
nych ugrupowań _ socjalistycz- 
nych, 

Od lipca szezególnie od słyn- 
nej demonstracji lipcowej w Pe 
tersburgu widzimy nieco inny 
obraz. Zmienił się zasadniczo 
charakter rewolucyjnego pro 
eesu, zmieniły się jego cele 
tendeneja. Nowe idee, nowe au 
nowe partje na 
czele mas (bolszewicy - lewi es- 
erzy).. Rewotucja burżuazyjno: 
demokratyczna przekształciła 


się w rewolucję soejalistyczną 


swoim czas'e pisałem o nim ob| zwróconą już nietylko prze- 
TTE TAT ZZSK TO ZEE E ND AN R TEJ ZZ OOOO TZ 0 RÓS POR DDECLA 


Prezydent w kole 


z dziećmi 


Prezydent Francji p. Lebrun w miasteczku Pałame 
przytułek dła dzieci i jak widzimy na zdjęciu wzłął osobisty jo 
w zabawie „Lata ptaszek po ulicy” 


odwiedził | 


ciw earatowi, ale przeciw ustra 
jowi kapitalistycznemu., Paź- 
dziernik był zakończeniem dłuż 
szego procesu zapoczątkowane- 
go juź w dniach lipcowych. 


Zobrazowaniu tego procesni 
przemiany rewolucyjnej, od- 
tworzeniu jej nowej fazy bez- 
pośrednio poprzedzającej prze- 
wrót październikowy poświęca 
na jest właśnie książka Troekie 
go. — 


Śledzimy, jak krok za kro- 
kiem narastają antagonizmy S© 
cjalne. Koalicja u góry nie od 
powiada już koalicji u dołu. — 
Rośnie radykalizacja mas. Wy: 
twarza się coraz bardziej prze- 
paść między rządem tymczaso- 
wym a ludnością, W Petersbur 
gu a potem na prowineji rosną 
gwałtowne wpływy Stronnictw 
radykalnych. Nierozwiazanie 
kwestji agrarnej. trudności g0- 
spodarcze i aprowizacyjne, na- 
reszcie reakcyjny zamach ge- 
nerała Korniłowa dokonuj" re- 
szty. Padają i przyjmują się 
nowe hasła, Nietylko masy, ale 
i partja bolszewików przerabia 
ciekawą ewolucję. Atmosfera 
staje się coraz gorętsza. W re 
zultacje październik. 


Podstawowa idea ksłąkki — 
to chęć wykazania historycznej 


konieczności rewolucji paź- 
dziernikowej. Przewrót paź- 
dziernikowy nie był według 


Trockiego przypadkiem wynika 
jacym ze zbiegu okoliczności 
lab kaprysu osób, Październik 
to historycznie konieczna i nie 
unikniona konsekwencja rewę 
lucji Iptoweji 
4 b a 
Do najeiekawszych momerm 
tów książki należą barwne L 
trafne charakterystyki poszcze 
gólnych działaczy i to nietyike 
czołowych postaci, ale i figur 
drugorzędnych, wypływających 
w owych burzliwych dniach na 
horyzoncie  dziejowym. Tak 
może pisać tylko bezpośredni 
uczestnik wypadków, znający 
dobrze silne i słabe ~ strony 
swych przyjaeiół i przeciwni- 
ków politycznych: ich wartość 
moralną, siłę woli, zdolności or 
ganizacyjne, horyzont  myślo- 
wy it. p. 


Może tu i owdzie przemawie 
ją animozje polityczne. Naogó! 
jednak charakterystyki te są 
trafne į wartościowe, Ciekawe 
że w ocenie wielu jednostek l 
zdarzeń zgadza się Tróeki z Mi 
lukowym (również autorem 
„Historji rewolucji rosyjskiej*) 
mimo djametralnie różnych sta 
uowisk politycznych. 


6. B. 


9VU.— . 


BENITO MUSSOLINI 


Poniższa scena wyjęta 
Mageio”, której autorem jest 
ma, za temat losy Napoleona 
Helenie, zwołanie obu izb 
ski utworu), zawiedzione 
syna, tragiczny 
cję i pożegnanie samotnego 


OBRAZ DRUGI. 
(W Pałacu Elizejskim. 
bknami, wychodzącemi 
Znowu noc z 31 maja na 1 czer- 
wca, Cesarz siedzi w fotelu, a jego 
nieruchomy wzrok skierowany jest 
w przestrzeń, Prawa dłoń spoczywa 
w dłoni lekarza przybocznego, dra 
Foureau de Beauvegard, który 
stoi obok i bada puls cesarza. Na- 
poleon, widocznie podniecony, po- 
dążając za swemi myślami, nagle 
cofa rękę, jakgdyby zakończył swe 


Sala 2 


rozważania). 
NAPOLEON: ..wszystko stanie 
się tak, jak się stać musi... (odno- 


si się wrażenie, że dopiero w tej 
chwili zdał sobie sprawę z obecno- 
Ści lekarza; podnosi się). Tak, tak; 
doktorze, czuję się lepiej. Ataki 
senności które mnie nawiedzały, 
stają się coraz rzadsze, Dzistaj wy- 
jechalem konno. Niech się pau 
uspokoi, Jest mi o wiele iepiej. 
LEKARZ: Nie, Sire, absolutnie 
nie jestem uspokojony. Dzisiaj w 
nocy Jego Cesarska Mość był w 


nastroju takiego nerwowego pod-. 


niecenia, że mam poważne obawy. 

NAPOLEON: Ach, ta drobna nie 
dyspozycja fizyczna? Nie ma zna- 
czenia! To jedynie z winy klimatu, 
kochany doktorze. Gdy się właści- 
wie powinno żyć na wysokości ty 
siąca metrów, a jest się skazanym 
na wegetację w brudnem bagnie, 
to rzeczywiście nic może być ina- 
czej, Gdy tylko znajdę się znowu 
przy swoich żołnierzach, to zoba- 
czy pan, iaki będę zdrowy! 

LEKARZ: Sire.. Pan chce je 

cze dzisiaj w nocy udzielić aa- 
djencji?.. Jutrzejszy dzień z cere- 
monjami na Polu Marsowem bę- 
dzie bardzo wyczerpującym, 

NAPOLEON: Ach, co tam... Prze 
cież niema nic męczącego w Wy- 
słuchiwaniu paplaniny tych liez- 
nych adwokatów i w odpowiadanin 
na nią inną paplaniną. 

LEKARZ: Muszę obytawać, aby 
Sire dzisiaj w nocy użyczył sobie 
więcej spokoju i snu. 

NAPOLEON: Dzisiaj w nocy? 
Spokój i sen? Kochany  doklorze, 
dzisiaj nic nie pomogą wszystkie 
pańskie środki nasenne i cały pań 
ski brom. Nic mnie nie nakłoni do 
spania i nic nie uspokm bicia mego 
eerca. 

LEKARZ: Na tem właśnie pole 
ga szczególne  niebezpieczeńsiwo, 
Sire} Powstaje cierpienie Fizyczne. 
Niedyspozycją Jego Cesarskiej Mo 
ści nie wydaje mi się być dziełem 
przypadku, czy też skutkiem nad- 
szarpniętych nerwów... 

NAPOLEON: Owszem, tak jest 
napewno! Właśnie jakiś przypadek 
czy też, jeśli pan woli, pewneg3 
rodzaju nerwowość czyni mnie dzi- 
siaj w nocy takim niespokojnym. 

LEKARZ: Ależ Sire... Nie rozu- 
miem przyczyny... Towarzyszyłem 
Jego Cesarskiej Mości w drodze > 
Elby do Francji i przyglądałem 
się jak po wylądowaniu  posze- 
dłeś, najjaśniejszy panie, na spotka 
nie żołnierzom z piątego Korpusn. 
Mogli oni pana mojego albo roz- 
strzelać, albo powitać entuzjastycz 
nie. Widziałem, jak otworzyłeś 
swój szary płaszcz na piersi i sły- 
szałem słowa twoje; „Jeśli jest 
wśród was jeden, który chce zabić 
swego cesarza, niechaj to uczynił” 
Głos twój, najjaśniejszy panie, 
brzmiał spokojnie, a ręce nie drža- 
ty, jak w tej chwili Ce ma nasta- 
pić, że jesteś tak bardzo wytraco- 
ny ze spokoju? 

NAPOLEON: Coś, doktorze, toś: 
mój syn powracz.. Oczekuję go 
fdzisiaj,w nocy. Dzisiaj w nocy spro 

i mojego syna, moięgo 


została ze sztuki „Campo di 
obceny dyktator Włoch. Sztuka 
między pobytem na Elbie i na św. 
na Polu Marsowem (stąd tytuł wio- 


nadzieje cesarza na powrót jego 
wynik bit wy po Waterloo, wroszcie rezygńa» 


bohatera i wodza. (Redakcja). 


małego synka! Gwałtem, ałbo pod 
stępem. Chciałbym, abyśmy to już 


na park. | mieli szczęśliwe poza sobą! Czem 


jest całe Połe Marsowe hez niego? 
Pustą ceremonją bez niego, następ 
cy tronu, który zapewnia trwałość 
i pewność mojej dynastji. Gdy przy 
będzie, wtedy uzbrojony w moją 
szpadę i w mundurze z pod Auster 
litz, jechać będę przed jego ww 
zem. Złożę hołd cesarzowi pokoju! 
Cesarzowi pokoju świata, owego 
pokoju, który ojciec jego przygoto 
wał przez wojny, Ale czemże są te 
polityczne rozważania, wobec tra- 
wiącej mnie dzikiej tęsknoty za- 
mknięcia go w ramionach, przyciś- 
nięcia do piersi, abym czuł jego 
twarz przy mojej, ja, który jestem 
taki samotny.. mój syn..! (milczy 
przez chwilę, poczem Znowu przy» 
chodzi do siebie), 

LEKARZ: (wstrząśnięty do głę- 
bi) Sire... 

NAPOLEON; Fourreau, pan je- 
steś jedynym, który o tem wie. To 
wyznanie byłem winien pańskiemu 
poświęceniu i wierności. Nasza ;0z 
mowa ułżyła mi. (woła) Garad. 
(Garas pojawia się z prawej stro- 
ny). Mistrza ceremonji,.., (Garas od- 
chodzi). Zrozumiesz teraz, że tę 
sknię do tego dnia. Powiedz sam; 
jak mogę wobec tego spać, czy wy 
poczywać? 

LEKARZ: Sire.. Nie można być 
w pobliżu pana i nie chcieć odtiać 
za ciebie życia. 

NAPOLEON: Doktorze, nigdy 
mie dla pana nie uczyniłem, a jed- 
nak pan mnie kochasz. Ci wszyscy 
inni, których uczyniłem książętami, 
marszałkami i ministrami, potrzy- 
kroć zdradzali muie i gotowi to 
uczynić przy lada okazji, (Garas 
wpuszozą Marchanda i hr, Segura). 

LEKARZ: Sire.. życzy sobie, 
abym zaczekał w przedpokoju? 

NAPOLEON: To niepotrzebne... 
Dobranoc, doktorze,., (Dr. Fourreau 
odchodzi), Proszę podejść, panie 
hrabio, i powiedzieć mi, jakie są 
nastroje w Paryżu? 

SEGUR: Miasto jest odświętnie 
ndekorowane, a ulice pełne ludzi. 
Wszędzie panuje wielki entuzjazm. 

NAPOLEON; Czy wszystko już 
zostało przygotowane do uroczy- 
stościć? 

SEGUR: Wszystko. Nie wydano 
jedynie ostatecznych dyspozycji, 
których oczekuję od Jego Cesar- 
skiej Mości. 

NAPOLEON: Chcę, aby dzisiaj... 
(do Marchanda); Czy Fouche przy- 
szedł? 

MARCHANTDx Czeka już od pół 
nocy, Sire. 

NAPOLEON: Dobrze..  poślij 
szybko po ministra wojny. 1 wróć 
natychmiast. (Marchand wyckodziy, 
Życzę sobie, aby tych ośmiu gre- 
nadjerów gwardji, którzy przybyli 
za mną z Elby, towarzyszyło mi z 
sali aż poza Pałac Elizejski. Poza- 
iem chcę, aby poza cesarską kare- 
tą koń mój był w pogotowiu, 

SEGUR: Czy Waszą Cesarska 
Mość zamierza zmienić porządek 
pochodu? 

NAPOLEON: Życzę sobie aby 
oprócz cesarskiej karety równiedł 
koń mój był przygotowany. Czy 
nie sądzi pan, hrabio, że naród naj 
chętniej widzi mnie w moim uni- 
formie, przy sepadzie z pod Au- 
sterlitz? Czy może bez szpady, je- 
dynie z berlem, ubranego, jak Tat- 
ma w tragedji Renourarda? 

SEGUR: Sire.. Naród zna wiel- 
kiego wodza — ale dzisiaj chce 
widzieć cesarza pokoju i wolności. 
Na Polu Marsowem przewodzić mu 
si cesarz., I 
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NAPOLEON; Cesarz będzie prze 

SEGUR: Bracia Waszej Cesar- 
skiej Mości pytali mnie, czy żaden 
z nich nie będzie mógł cesarskiej 
karety. 

NAPOLEON: Książęta Józef, Lu 
cjan i Jerome niech przybędą. Rów 
nież księżniczka Hortensja. (Mar- 
chand odchodzi). Wszystko b;dzie 
tak, jak zdecydowano. A pań, hra- 
bio, może do tego momentu wypo- 
cząć, (Hrabia skłania się i Ocho- 
dzi pierwszemi drzwiami na lewo. 
Drugiemi drzwi: mi wchodzi -.Sież: 
nezka Hortensja oraz książęta Jó- 
zef, Lucjan i Jerome). Czy są ja- 
kieś nowości Gd naszęj matki? 

JÓZEF: Nasza matka i kardynał 
Fesz przybędą tutaj za 48 godzin. 
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NAPOLEON: A więc będę ich | 


mógt ujrzeć jeszcze przed moim 
odjazdem... Co mówią w Paryżu o 
dzisiejszym dniu, Józefie? 

JÓZBF: To dziwne, jak wszystko 
oczekuje czegoś  nadspodziewane- 
go, nieomal cudu, 

NAPOLEON: Ach... nieoczekiwa- 
nego wydarzenia... 

JÓZEF: Niektórzy spodziewają 
się przybycia cesarzowej Marji 
Luizy. Inni znowu twierdzą, że 
ogłosisz wiadomości, dotyczące trak 
tatu z Austrją. Może wszystko ma 
swoje źródło w najgłębszej tęskno- 
cie narodu do pokojn... 

NAPOLEON: Pokój... pokój... 
Wszystkie narody mają zawsze tyl- 
ko dwa pragnienia: nie prowadzić 
wojny i nie płacić podatków.., Czy 
można mnie o tę wojnę oskarżać? 
Przecież opowiedziałem się za po 
kojem natychmiast po przybyciu 
do Francji. Jak moje słówa zostały 
przyjęte przez Królów Europy? 
Moje apele do świętego prawa kra- 
ju obierania sobie władcy według 
uznania? Moja cesarska przysięga, 
że pragnę zachować pokój, ten 
krzyk ojca, jakże to wszystko 


S 


przyjęli poż Europy? Oświad 
czyli oni, że zamordowanie mnie 
byłoby czynem humanitarnym... 
Uważałem moich królewskich bra- 
ci, których tak łatwo mogłem po- 
zbawić tronów, za o wiele szla 
chetniejszych.. Gdyby nastał po- 
kój, mógłbym spokojnie żyć z żo- 
ną i synem w Tuillierach., Pokój 
panowałby dokoła mojego tronu... 
mojego tronu... Czemże jest tron? 
Kawałkiem drzewa, pokrytym aksa 
mitem. Walor mala jedynie czy» 
ny. Wojna została zdecydowana. 
Podczas mojej nieobecności w Pa- 
ryżu, ty, Józefie, obełmiesz prze- 
wodnictwo w radzie ministrów, a 
Lucjan brać będzie udział we wszy 
stkich naradach z decydującym 
głosem... Ty, Jerome, otrzymasz do 
wództwo nad jedną dywizją i wyru 
szysz w pole... 1 jeszcze jedno.. 
słuchajcie... nie zabierać żadnych 
kobiet.. Czy może księżniczka Hor 
tensja słyszała jeszcze dalsze po- 
głoski o nieprzewidzianych wypad- 
kach, które jutro nastąpić mają? 

HORTENSJA: ©, Sire, jaknajdzi 
waczniejsze. Istnieją nawet ludzie, 
którzy twierdzą, że zrezygnujesz 
na rzecz swego Syna... 


NAPOLEON: Fouche... Mar- 
chand.. (Marchand wchodzi). Mini- 


stra policji.. (Marchand odchodzi. 
Do Hortensji). To dla mmie rzecz 
nowa, że podchwytujesz pogłoski, 
kursujące w przedpokoju policjanta 
Fouche. Gdyby w porządku pocho- 
du miały nastąpić jakiekolwiek 
zmiany, w porę się o tem dowiecie. 
(Wszyscy skłaniają się i wychodzą. 
Napoleon Otwiera małe drzwiczki 
w prawej kulisie i woła) Santini... 

SANTINI (pojawia Ste w pół- 
mroku): Jestem na rozkazy, Sire. 

HORTENSJA: Niech pan przyg.. 
tuje piorunochron, Fouche, Oba- 
wiam się pioruna, 

FOUCHE: Jeśli burza jest bardzo 
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gwałtowna, to szyhko mija. (Hort, 
wychodzi). 

NAPOLEON: Kradnę panu wiele 
godzin snu, Fouche.. 

FOUCHE (czyni nieznaczny gest 
niezadowolenia na temat spokoju, 
z jakim cesarz doń przemawia): 
Sire, minister policji musi być po- 
informowany. Nie wolno mu nigdy 
spać. Jesteśmy w przededniu wiel 
kich wydarzeń. 


NAPOLEON: Czy nie ma mi pan 
nic ważnego do- zakomunikowa- 
nia? 


FOUCHE: Mogę jedynie zapew- 
nić Jego Cesarską Mość, że wszy- 
stko odbędzie się bez zarzutu. Oto 
program dnia, Kazafem skonfisko. 
wać kilka tajnych ulotek pamfle- 
towych, które przemycono do Pa- 
ryża. Wiem, że Wasza Cegarska 
Mość chce wiedzieć o wszystkiem. 
(Wyjmuje z portfelu kilka kartek 
i podaje Napoleonowi, który łe 
szybko przebiega wzrokiem). 

NAPOLEON (czyta): „Trucizna; 
którą Napoleon  wsączać każe 
swym ofiarom, jest przygotowawa 
w następujący sposób: Daje się 
świni aresznik, poczem wiesza się 
zwierzę za nogi i zbiera płyn, któ: 
ry się leje z ryia...* Głupie... Jest 
eszcze COŚ? 

FOUCHE: Nie, Sire.. Ach, praw 
da.. O pewnej sprawie powinienem 
był Waszą Cesarską Mość już daw- 
niej poinformować... Przed kilku 
dniami otrzymałem liścik, który mi 
rzekomo przesłał książę Metter- 
nich. (Szuka w portflełu w wielkiem 
zakłopotaniem). Wzywa mnie 
abym jednego ze swych agentów 
posłał do Bazylei. (Szuka dalej). 
Przyznaję, że nie przywiązywałem 
do tego bileciku wielkiej wagi, 
chociażby dlatego, że wątpię w je 
go autentyczność... Oto on, (Poda- 
je liścik). 

NAPOLEON (bierze arkucik, nie 
czytając go, wreszcie wybucha). 


Dolska wyprawa 


Z Angliji ku wybrzeżom Litwy w celu 


W apublikowanem 
w Moskwie państwowem Wy- 
daniu przyczynków do sprawy 
i biografii M. Bakunina, znaj- 
dujemy niezmiernie ciekawy u 
rywek, odnoszacy się do po 
wstania 1865 roku. 


Jak wiadorno powstanie wy- 
buchło w Polsce 23 stycznia, — 
Zaś 22 marca tegoż roku, z 
portu angielskiego wyszedł stla- 
tek „Woord dact sou, kierucą 
cy się ku Hb w:kim  wybrz:- 
żoin bałtyckim. To była awai:* 
turnicza ekspedycja, ma jąca za 
zadanie dostarczenie broni i a- 
municji powstańcom litewskim 
Zakupiono w Angiji 2.500 kara 
bmów. ładunki i proch. Przed- 
stawiciele Rządu Narodowego 
zagranicą werbowali członków 
ekspedycji, a fimansował całą 
impreze hr, Konstanty Branic- 
ki. Na czele ekspedycji, stał 
pułkownik Łapiński. Ze strony 
rosyjskiej charaktervzowano 
go jako kondotjera,  Temnie 
mniej była to sima indywidu- 
alność, czemu nie przeczą 050- 
biści i ideowi wrogowie Lapin 
skiego. 


Łapiński urodzony w szla- 
checkiej rodzinie galicyjskiej. 
ukończył służbę wojskową w 
Austrji. Rosji nienawidził, Na- 
stępnie prowadził awanturni- 
czy tryb życia, walcząc na Kau|* 
kazie przeciwko wojskom ro- 
syjskim. Współżycie z czerkie- 
sami, abchaząmi, gorecami i in- 
nymi Mdami Kawkazu, wytwo 

rzyło w Łapińskim © w ro 
da, kultu dła terenów kati- 
Takih. W. roku 1862 znalazł 
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obecniejsię w Londynie gdzie popierał 


plany powstańczych narodów 
kaukaskich i zabiegał o pomoc 
dla nich u rządu angielskiego. 
Gdy wybuchło powstanie w 
Polsce, roił plany o przeniesie- 
niu całej akcji zbrojnej na Kau 
kaz, skąd, zdaniem jego, ù 
lwarcie można bvło walczyć w 
„orlich gniazdach górskich". 


W niektórych listach i zezna 
niąch, obecnie opublikowanej 
sprawy, Łapiński charakteryzo 
wany jest jako „ciekawy czło- 
wiek“, albo: .najmądrzejszy i 
najbardziej czynny polak“. 


Morska wyprawa Łapińskie- 
go nie miała jednak powodze- 
nia. Adjutantem jego był Tu- 
chenhold. Syn urzędnika rosyj- 
skiego. który ukończył konser- 
watorjum w Pelersburgu, na- 
sieępnie wyjechał za granicę, W 
roku 1863 spotykamy go w 
Londynie. Był to człowiek, któ 
ry planował rzekomo zamach 
na Napoleona III. Wkońcu oka 
zało się jednak, że on. wraz 
z bratem swoim oge w 3-im 
wydziale rosyjskim i od dłuż- 
szego czasu uprawiali procęder 
szpiegowski, 


Prócz zwerbowanych pola- 
ków, udział w ekspedycji wzię- 
ło kilkunastu franauzów į wło- 
chów. Jeden z francuzów, sta- 
dent Rugeont. pisał następnie 
do swego przyjaciela w Paryża: 
„Chcieliśmy dokonać czegoś w 
„jrodzaju ekspedycji morskiej 
"| Garibaldiego w Buenos Aires". 
Należy przyznać, że wiekszość 
członków ekspedycji to była e- 


lita ideowa. Niestety jednak w 
szeregach znaleźli się szpiedzy. 
lub zdecydowani awanturnicy, 


iW Malmö, gdzie slatek witany 


był entuzjastycznie przez lud- 
ność miejscową i obsypywany 
podarkami kobiet, zaszła bar- 
dzo przykra sprawa kradzieży 
jakichś brylantów... 


Statek najęty za pieniądze 
hr. Branickiego. kosztował nie- 
zmiernie drogo, Charakterysty 
czny dla naszych czasów, jest 
chaos, i brak wszelkiej organi- 
zacji, tudzież daleko posunięta 
lekkomyślność, — Okręt mia- 
nowicie należał do ced AŻ A 
kompanji. która pozostawała 
w ścisłym kontakcie z rosyjską 
admiralicja wżenna. Prócz te- 
go kapitanem statku był nie- 
jaki Robert Wezerli, marvnarz 
o złej reputacji, uprzednio pra- 
cnjacy na okretach handlarzy 
niewolnikami. Władze rosy 
skie i poseł w Londvnie byli 
doskonale poinformowani a 
planach ekspedycji, a to nie- 
tylko ze wzgledu świetnie 
zorganizowaną sieć  szpiegow- 
ską. lecz również z uwagi na 
jawność przygotowań. Zresztą 
|pisały o tem wkońcu gazety. 


Nic też dziwnego, iż z chwilą. 
gdy „Woord Jackson“ opuścił 
wodv angielskie i skierował się 
ku wybrzeżom litewskim, w 
ślad za nim ruszył krążownik 
rosyjski. 

Na pokładzie znajdował sie 
komisarz Rządu Narodowego 
Demontowicz. Bakunin pisał o 
zaptrywaniach politycznych De 
monltowicza w len sposób? 


na 
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Jesteś zdrajcą, Fouche.. Powinie 
nem cię kazać powiesić. 
FOUCHE: Jestem odmiennego 
zdania. Waszą Cesarska Mość zga- 
dza się chyba, że pewne kontrakty 
i umowy winny być dotrzymane? 
Agenci Waszej Cesarskiej Mości nie 
moge przekraczać granicy, a mo 


megg 

NAPOLEON: Ale tym razem by- 
li to moi agenci, których z tym 
listem, znając jego treść, podałem 
za pańskich emisarjuszy, Dostali 
się oni do Austrji, panie Fouche... 
Chodzi o sprawy pierwszorzędnego 
znaczenia, 

FOUCHE: Pan widzi, Sire, że i 
tym razem przydałem się. 

NAPOLEON: Wbrew 
wali, 

FOUCHE: Wasza Cesarska Mość 
jest w stosunku do mnie bardzo 
surowy. Czy io jest również wbrew 
mojej woli, że dzięki swym tajnym 
stosunkom mogę Waszej Cesar. 
skiej Mości- udzielać informację, 
które mają wartość dla pańskich 
planów wojennych? Czy naprzy- 
klad nie byłoby  ciekawem wie 
dzieć, co generałowie wrogich ar- 
mji rzeczywiście sądzą o sytuacji 
militarnej? Pruski generał pisał 
swojej żonie z Namur; „Niebawem 
wejdziemy do Francji. Może tu po 
zostać jeszcze rok, ponieważ Bona- 
parte nigdy nas nie zaatakuje”. 
Lord Wellington jest tego samego 
mdania, co prusak.., 

NAPOLEON: Ach.. 
wielkie zaintereswanie). 

FOUCHE: Przed dwoma  dniamj 
zaufał on pewnej zaprzyjaźnionej 
osohistości w Brukseli, co nastę: 
puje: „Napoleon będzie prowadził 
wojnę obrónna bowiem jesteśmy 
zbyt silni, abyśmy mogli hyć zaa» 
takowani”., (Podaje mu  arkusik). 
Jeśli Waszą Cesarska Mość poza- 
tem pragnie się dowiedzieć, co mó 
wią o militarnej sytuacji Francji 


swojej 


(zdradza 


morska przed 70 laíy 
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angielscy szpiedzy, zuajdujący się|wego, w którem Wasza Cesarska | pobici, rzuc; się wraz ze wszystki 


w Paryżu, 10 proszę: „Mówi się © | Mość nadaje konstytucję.. 


dzikim entuzjazmie armji dla Bo | niebezpieczeństwa... 


napartego, sądzac, że wojna będzie 
prowadzona aż do ostateczności”. 
NAPOLEON: Wiem e tem, 


MARCHAND (melduje): jego eks panu do powiedzenia, 


celencja minister wojny. 
N LON: Niech we 


NAPOLEON: Niema żadnych nie 
bezpieczeństw, panie Pouche, 
tylko pogłoski Nic więcej nie mam 


skłania się i wychodzi). 


Je'| DAVOUST: Kiedy dostanie Się |drzwi między _ portjerami). 


pewne | mi swoimi bataljonami na Anglików 


i odrzucę ich: pod Waterioo. 
SANTINI (przerywa): Ktoś nad- 


To | chodzi, Site. 


NAPOLEON: Ach, zaczekajcie... 


(Fonchw | (Dayoust podnosi się, Santini bieg 


środkuwe 
Mój 


nie wgłąb i otwierą 


stem pewien swojej armji i swoje: |w moje ręce, Sire, abym go mógł |syn?... (wchodzi emisarjusz Napo- 
go ludu i buduję na moim kraju. | rozstrzelać?.., 


Pragnąłbym być równie pewnym 
izby, panie, Fouche (Wchodzi Da- 
voust}. 

FOUCHE: Zagwarantowanie swo 
bód konstytucyjnych, Sire, zgro- 
madziło wszystkich przy  o4%0bie 
Waszej Cesarskiej Mości, 


NAPOLEON: Mamy obecnie in- 
ne troski, mój Davouscie, Poprostu 
nie może on żyć, aby nie wścibiać 
swego uosa we wszystkie sprawy- 
To zdumiewające, jaki szczególny 
czar posiadają niektóre  kanalije... 
Już dnieje,,, 


NAPOLEON: Mam nadzieję że} DAVOUST: Sire... 


tak jest. Bowiem gdy opuszczę Pa- 
ryż, by wyruszyć w pole, nie 


NAPOLEON: Siadaj, Davoust. 


leona), Sam? Sam?  (Emisarjusz 
czyni gest rezygnacji, Dłuższa pau 
za. Napoleon chwieje się i pada na 
fotel). Jaka  złowieszcza wróżba, 


tem kontynuować, (Davoust ze 
wzruszeniem porządkuje karty ge 
ograficzne i jakby zwlekał z odejś- 
ciem).  Davoust.. "teraz... tutaj. 


„Ty sam byłeś świadkiem. 
DAVOUST (skłania się nisko i 


chciałbym mieć przed sobą prusa- | Jestem zdecydowany. Z najrozmait | całuje Napoleona w rękę): Sire... 
ków i anglików, a za plecami izbę |5S7Ych stron dowiedziałem się, że 


iż zamie- 


francuska, przeciwnicy są zdania, 
FOUCHE: [Izba jest krajem, Tam prowadzić wojnę obronną. 
Sire... Otóż nie, My będziemy tymi, któ- 


NAPOLEON: Tak nie jest, panie 


[12y ich zaatakują i zaskoczą... 


NAPOLEON: Odejdź... 

(Davoust odchodzi). 

NAPOLEON  (przyzywając ge 
stem emisarjusza, do Santiniego): 
Pilnować drzwi, (Emisarjusz zbliża 


Fouche. (Gorączkowo poszukuje DAVOUST: Sire.. Czy to był ten |się do cesarza, który zupełnie zła. 
czegoś na biurku). Płatnerz z Mar | Plan..-? 


sylji, który ołiaruje sto karabinów, 
biedny siodlarz z Boulogne 


- sur- | natychmiast zwycięstwa; 


NAPOLEON: Tak, 


Potrzeba mi |ci się dotrzeć 
o któ-|(opanowuje się). Czy widziałeś Jej 


many siedzi w fotelu). Czy udało 
do mojej Żżony?... 


Mer, który sporządził ośmdziesiąt |rem byłoby głośno, które oczyściło |cesarską wysokość cesarzową Mar- 
siodłeł dla kawalerji, robotnik z by atmosferę, zmiatając nieulność, ję Luizę? (Emisariusz nie odpowia 
Vesoul, chłopi z Argonnów, którzy |lęk i zdradę. Dopóki ktoś jest sif- | da. Napoleon nie patrzy nań). Mów 


sypią Szance i nie chcą za ta Za-|ny, nikt go nie zdradził. Oto jest | Wszystko, bez ogródek... 


płaty, żołnierze 79 pułku, 


którzy | tajemnica. Aż do 15 czerwca nikt 


oddają naboje, ponieważ chcą wal |nie przekroczy granicy bez pańskie 


czyć na bagnety.. i owa kobieta, |go osobistego zezwolenia, 


Emisarjtisz-msau9fJ w 
EMISARJUSZ: Gdybym się zbli- 


Żaden |żył do cesarzowej i wtajemniczył 


o której sądziłem, że podaje mi pe- |ckręt, żadna łódź nie opuści por-|ją, że jestem tajnym emisarjuszem 
tycję, podczas gdy ona zaołiarowa |tów Francji, Dnia 15 czerwca prze | Waszej Wysokości, kazałaby mnie 
ła mi swoje oszczędności... (wska* |kroczymy Sambrę. Anglicy stoją w | uwięzić... 

zuzje na rulon) owinięte we wstąż- | Brukseli, a prusacy w Namur. Trze 


ki legji honorowej... To jest ojczy- 
Zna, panie Fouche... A nie tych 500 
adwokatów, których czterech fre- 
nadjerów mojej 
może na cztery wiatry... 


ba przeszkodzić połączeniu się ich | osoba... (opanowuje 


NAPOLEON (wybucha): 
się 


0, ta 
natych- 


armji. Ja z częścią wojsk zaataku- | miast. Po krótkiej pauziej. Cesa- 


jję lewe skrzydło prusaków pod|rzowa nie posiada zbyt silnego 


armji rozpędzić |Ligny, a drugą część poślę do ma- |charakteru. Znajduje się całkowi- 
jatku Quatre - Bras, aby powstrzy- |cie w rękach swego ojca, 


cesarza 


FOUCHE: Za oknamł rodzi się mać anglików, zdążających z Bruk | Austrji, Korzysta on ze słabości 
powoli dzień zgromadzenia narodo |seli na pomoc. Gdy prusacy będą |swej córki i uniemożliwia jej oka- 


dostarczenia broni i amunicji powsiańcom 


„To był zdecydowany wróg 
rewolucji rosyjskiej, Rewolucje 
tę uważał za największe zło i 
twierdził, iż raczej życzy zwy- 
cięstwa Rosji, niż sukcesn po- 
wstania przy pomocy rewolucji 
rosyjskiej, która rozpęta naj- 
Korsze i najciemniejsze siły Pol 
ski. Socjałna rewolucja zgubi 
cywilizację polską i zatoni ja 
w odmęcie barbarzyństwa 
chłopskiego". 


Bakunin w tym ezasie znaj 
dował się w Szwecji. Gdy sta- 
tek przybył do Helsingborgu, 


Łapiński podzielił się z nim pla 
nami budowy własnego statka 
pancernego. który — zdaniem 
jego — dokonać mógł cudów 
operując na morzu bałtyckie. 
zachwycony tymi planami Ba- 
kunin wysłał list do hr. Branie 
kiego, w którym między iune- 
mi pisze: 


„Wybiły godzina. w którei 
oddajemy wszystko na co nas 
słać, dla sprawy. Składamy w 
ofierze swoje miljony*. 


W len sposób zamierzano u: 
kyskać fundusze na budowę 
pancernika. 


28 marca statek przybył do 
Kopenhagi. Du niespodziewa- 
nie zaszły trudności ze strony 
Kkapilana okretu. Ten katego- 
rycznie odmówił prowadzenia 
dalej slatku. oświadczając, 1% 
nie pójdzie na wyraźny zgube, 
skoro z tyłu płvnie krażownik 
rosyjski, Rozpoczeły sie długo- 
trwałe periraklacje. Łapiński 
rakował z kapbilańem. zwracał 


się do zarządu kompanił okre- 
towej, interwenjował nawet u 
posła angielskiego w Danji. — 


Wszystko napróżno. — Załoga 
opuściła statek. — Po długa- 
trwałych perygrynacjąch umó- 
wiono stę, że staiek óbejmie za 
łoga duńska, dostarczy go do 
najbliższego portu szwęedzkie- 
go, tam wysadzi powstańców, 
wyładuje broń i amunicję. Ła- 
piński zobowiązał się na  piś- 
mie do zwrotu okrętu. 


W ten sposób „Woord Jack- 
son“ przybił do portu Malmö. 


W Malmö powstańcy wilani 
byli. entuzjastycznie. Tłumv mie 
szkańców zjawiły się w porcie 
z okrzykami: „Niech żyje Pol- 
ska!“ Kohiety obłegały żołnie- 
wy, którzy paradowali we 
wspaniałych mundurach. 


Mundury te składały się z gra- 
natowej kurtki. czerwonych 
spodni, szarych płaszczy z czer 
mpoemi wyłogami. oraz takież 
urerwone togatywki. 


W ciągu kiłkw dni Irwał pod 
niosły nastrój, Bawiono się, wi 
watowano i demonstrowano. 

. 


Oddział Łapińskiego zamiesz- 
kał w hotelach. Niektórzy 
twierdzą. że okręł pozostawia- 
ny został zupełnie bez opieki 
i omal nie wyleciał w powie- 
trze, gdyż powstał pożar w 
składach prochu. Pożar w czas 
siłumiono, ` wszakże władze 
szwedzkie nakazały usunięcie 
amunicji z ohrebtr miasta, 
Wkońcu zaś obłożyły statek se 


kwestrem. — W ten sposób za 
kończona zoslała ekspedycja 


¿Woord Jackson“, 

Ale pułkownik Łapiński 
traci otuchy. 
okręt — żaglowiec „Emilja“ i 
zamierza wylądować na tery- 
torjum Prus, około granicy ro- 
svjskiej. Wykłada swój plan 
towarzyszom broni, z których 
112-tu zgadza sie wziąć udział 
w ryzykownej wyprawie lądo- 
wania pod armatami kłajpedz- 
kiej fortecy. 


nie 


Dokonać miano tego w nocy. 


Podziełono oddziały w ten spo- 
sób. iż jeden z nich miął się 
wdąć w rozprawę zbrajną z nie 
mieckimi celnikami. inny w 
lym czasie utorować drogę do 
granicy. gdzie na teryiorjum li- 
fewskiem oczekiwać winni tam 
lejsi powstańcy. Plan się nie t- 
dał Burza, która zerwała -się 
nagle. wywróciła najwiekszą 
szalupc. kupiona w Hamburgu, 
zatapiając 24 ludzi. O wyłado- 
waniu amminicji mowy bvć oczy 
wiście nie mogło, „Emilja“ za- 
wróciła i przybiła do o wyspy 
Gotland. Tam władze s»wedz- 


zywanie prawdziwych uczuć, 

EMISARJUSZ: Zażyłem wiele 
sprytu i podstępów, aż A'psiałem 
się do syna Waszej Cesarskiej Wy 
sokości. 

NAPOLEON (patrzy mu prosta 
w oczy). Nie mogieś go uprowa- 
dzić?,.. Gwałtem?.., 

EMISARJUSZ: Czy miałem nara 
zić go na niebezpieczeństwo... śmier 
ei, Sire? 

NAPOLEON: Nie... 

EMISARJUSZ; Właśnie dlatego 


Najmuje drugi|nie odważylem się na ten krok, 


NAPOLEON: Czy udałn ci się 
z nim mówić? 
EMISARJUSZ: Tak jest, Wasza 


Cesarska Wysokość. 
NAPOLEON: Czy powiedziałeś 


mu, że ojciec jego pp pratat 
EMISARJUSZ: iedziałem. 


Wtedy mały król Rzymu chwycił 
moje ręce, nachylił mnie ku sobie 
i szepnął: „Proszę powiedzieć mo. 
jemu ojcem, że coraz 
kocham”... 
NAPOLEON (ukrywa twarz w 
dłoniach. Słychać salwę armatnią). 
Już teraz, już teraz?.. Trzeba przy 
gotować się. (Do Santiniego). Gdzie 
jest Garas? (Santini wychodzi, Do 
emisarjusza). Ty, ty, ty go widzia- 
łeś? Niechaj z twojej pamięci nie 
wymknie się żaden szczegół jego 
oblicza... Jego włosy. Jego oczy. 
Jego gios.. chcę wiedzieć wszyst 
ko, absolutnie wszystko, zupełnie 
dokładnie... Ne zapominaj niczego.. 
Narysuj sobie, jeśli się obawiasz 
że możesz coś przeoczyć (wchodzą 
Santini i Marchand). Pozostań w 


kie wzięły powstańców za zwy|pałacu. Zawezwę cię, gdy tylko po 


czajnych piratów i cała ekspe- 
dycja została aresztowana. 


Bakunin w swych listach do 
przyjaerół całą winę za niepo- 


wrócę. 
swego cesarza (odwrąca się z trud 
nością w lewo i odchodzi), 


Niechaj paziowie ubiorą 


EMISARJUSZ (do _ Santiniego): 


Postrokroć oildałhym swoją krew, 


wodzenie ekspedycji zrzuca na |gqyby mi się udało sprowadzić mu 


brak zmysłu 
polaków i ciągłe nieporozumie- 
nia, które w łonie ekspedycji 
powstawały. 


organizacyjnego | gyra... 


SANTINI: A czy nie mogłeś w 


żyć siły zbrojnej?.. Przecież towa 
rzyszył ci oddział dzielnych  lu- 


i 


bardziej go (ny? 


EMISARJUSZ: 
bez wahania, rozumiesz?,. Gdyby 
mieli pozwolić, abym ia go upro 
wadził, raczej zamordowaliby go 
w jewnej potyczce, lub skrytobój- 
czo, To biedne stworzenie nie ma 
już dokola siebie ani jednego fran- 
cuza. Wszyscy rozmawiają z nim 
po niemiecku. Gdy szeptałem mu 
szczegóły mojej misji po francu- 
sku, malec patrzał na mnie nieru- 
chomo, a oczy jega napełniły się 
łzami, Nie rozumiał... Nie możesz 
sobie wyobrazić, jak cudownie ta 
mała istotka wszystko pojmuje. 
Liczy przecież załedwie pięć lat». 
Nasz przyszły cesarz w roli więż 
nia wiedeńskiego. A ja nie mo- 
głem przywieźć go do Francji... 

SANTINI: Potrzehną byłaby po 
moc jego matki. 

EMISARJUSZ: Ach, ta kohieta.. 
To hańba... Widziałem ją konno w 
parku w Schoenkrunnie.. Śmiała 
się... Ona, małżonka Napoleona, 
dowcipkowala w towarzystwie 
swego kochanka, Śmiała się, pod- 
czas gdy jej małżonek, cesarz, za- 
mierzą rozpocząć walkę z miljenem 
wrogów. Ach, gdybym tylko miał 
ukazję zasztyletować tę dziewkę 
i tego ślepego austrjackiego go 
gusia... 

SANTINI: Na wszystko przyjdzie 
swój czas... Oto już nadchodzi służ 
ba i rozpoczynają się przygotowa- 
nia, Chodź... (Chór z oddali. Poja- 
wiają się lokaje i wynoszą kande- 
labry. Muzyka wojskowa, Wchodzą 
ministrowie i dygnitarze, Ożywiona 
rozmowa). 

MINISTER I: Zdaje się, że as 
rz nie spał dzisiaj w nocy? 

MINISTER Ti: Pouche odewedł 
stad o godzinie piątej rano. 

MINISTER HI: Groził rozwiąza” 
niem izby. (Bicie bębnów). 

MINISTER k Jeszcze przed jej 
zwołaniem? 

MINISTER HI; Obawia się szcze 
rości parlamentu. 

MINISTER I: Tak samo, 
izba boi się jego szczerości, 

MINISTER IM: Czy to prawda, 
że będzie abdykował? W Paryżu 
krążą pogłoski... 


Zgładziliby go 


jak 


MINISTER [: Milcz.. Carnot 
(wchodzi Carnot). 
CARNOT; Co za słoneczny 


dzień, moi panowie, To dobry omen 
dla wolności, którą cesarz zamie- 
rza dzisiaj zagwarantować... 

MINISTER I: Jeszcze łepszym 
znakiem byłoby być godnym tej 
wolności. Owoce mogą być tylko 
dobre, panie prezydencie, (Z głebł 
wychodzi na pierwszy plan ośmiń 
grenańdjerów gwardjy. Dzielą Oni 
wchodzących ludzi na dwa skrzy- 
dła. Park napełnia się wojskiem I 
sztandarany). 

GRENADJER I (z prawej stro- 
ny do swego towarzysza): Jak, 
wędług ciebie, cesarz będzie ubra- 


GRENADJER TI: Kto wie? Mò 
wią, że nosi swój płaszez, 

GRENADJER I: Wołałbym ga 
zobaczyć w zielonym  memndurze. 
Gdyby mi tytko wydał polecenie, 
abym wszystkiech w tej sahi powy- 
strzęłał.., 

GRENADJER II: Sami tacy, któ 
rym się tutaj dobrze wiedzie i któ 
rzy chcą trawić w spokoju... 

HRABIA SEGUR (z lewej): Je- 
go Cesarska Mość... (Nopoleo po- 
jawia się w cesarskim młaszezu £ 


berłem, bez b 

GRENADJER I (odważnie 
wśród wielkiego milczenia), Gdzie 
jest szabla, Sire, Gdzie szabla? 

(Wszysey czynią ruch, jakgdyby 
się chcieli rzucić na śmiałtka, Na- 
poleon powstrzymuje ich jednym 
ruchem. Grenadjer pada na koła- 
na. Cesarz podnosi go i obejmuje; 
poczem rusza naprzód, Zaledwie 
dochodzi do najwyższego stopnia 
schodów, gdy rozlegają się chóral- 
ne okrzyki żołnierzy.  Dźwięczą 
wszystkie dzweny Paryża) 

Kurtyna spada 


Ksiażki, 


8. YTL. — 


ginące gwałtowną śm 


„GŁOS PORANNY” — TIS 


AT. 


iercią 


Jak znakomite ia przełsształeają się w meble lub insirumeniy wychowani 


Książki umierają. Z roku na 
rok zmniejsza się ich liczba 
wraz z ich nagromadzaniem się 
i mnożeniem. Z dziesiątków 
miłjonów książek, wydrukowa- 
nych od połowy XV-ego wieku 
do naszych ezasów, ileż pozo- 
stało żywych. czytanych dla 
przyjemności lektury? I rzecz 
paradoksalna: im więcej dzieł 
jest wydawanych, tm większa 
ich liczba powstaje, tem mniej 
sza ich proporcja ma szamece 
przeżycia, dotrwania do przy- 
szłych pokoleń. Istnieje książ- 
ka, która unieśmierteln'a auto- 
ra, która pozostaje, ale jest ona 
rzadkim wygranym losem na 
loterii, liczącej setki tysięcy lo- 
sów przegranych. Gdy młody 
autor, wydając swą książkę, 
twierdzi, że iego dzieło napew- 
no pezostanie, ezyni tylko ra- 
chunek  prawdopodobieństwa. 
Gwarancja sukcesu i mieśmier- 
telności jest znikoma, 


Nie zachowały się nazwiska: 


architektów, którzy wybudo- 
wali wspaniałe świątynie i pięk 
ne kościoły, lecz uzyskał nie- 
śmiertelność Erostrates, który 
podpalił świątynie Djany w E- 
fezie. Tysiące zasłużonych ge- 
nerałów ! wodzów wygrało bi 
twy, lecz nie zdołało przekazać 
nam swego imienia, mniej szczę 
śliwi ad Rucefała, konia Ale- 
ksandra Macedońskiego. Było 
dużo pięknych królowych; lecz 
która może poszczycić się taką 
nieśmieriełnością jak Kleopa 
tra, która stała się bohaterka 
dwoch tragedji łacińskich, sze- 
snastu francuskich, air np an 
gielskich, czterech włoskich. 
trzech polskich, nie liczac nie- 
zliczonych biografji, powieści, 
wierszy, obrazów jej poświęco- 
nych? Ze wszystkich uwodzi- 
cieli pozostało żywe jedno na- 
zwisko: Casanowa, z elegantów 
i dandysów jeden Brommel. 

Czy tylko kapryśny traf tak 
zrządził. czy też ludzkość musi 
wybierać w tej niesłychanej po 
wodzi nazwisk? Możną się zgo- 
dzić, że jest to selekcja, lecz 
z drogiej strony trzeba stwier- 
dzić, że wybór niezawsze jest 
słuszny. — 

Każde nowe dzieło, rzucone 
1a rynek ksiegarski walczy o 
nieśmiertełność; zdobywa ją 
czasem z miejsca, czasem po 


pół wieku dopiero (Norwid, 
Stendhal), lecz jest to: przy- 
padek szczęśliwy, rzadki wyię- 
tek. Naogól jest to kropla, do- 
lana do olbrzymiej powodzi 
książek, których nart zanika 
gdzieś pod ziemią gubi się w 
otehłani, Większość książek ko 
na po nader krótkim żywocie, 
znakomita mniejszość — po ży- 
wocie nieco dłuższym; ale- po 
miesiącach, względnie latach i 
one umierają, pozostawiając 
na olbrzymiem cmentarzysku, 
tu i owdzie, rzadkie dzieła, 
żywe jeszcze na lat dziesięć, lub 
na kilka dziesiątków, zanim nie 
skamienieją, nie przekszłałcą 
ste na książki-instytucje, książ- 
ki-mieble, lub instrumenty wy- 
chowania, jak TIjada, Boska 
Komedja, Raj ntracony... 

Dwie są przyczyny śmierci 
książek, niepozbawionych pew- 
neż wartości: 1) zbytnie ich 
nagromadzenie i 2) zmiany 
smaku pokoleń. 

Produkeja książek przybiera 
w naszych ezasach katastrofal- 
ne rozmiary, Oto ile dzieł pro- 
dukowało w roku 1930 pięć kra 
jów europejskich: 
Rosja sowiecka 
Niemcy, Austrja 

i Szwąjcarja niem. 


34.200 
27.000 


Wielka Brytania 15.400 
Polska 12.300 
Francja 9.200 


Jest to produkeja doby kryzysu 
zysu, i to kryzysu, i to kryzysu, 
i to kryzysu dość silnego. Cha- 
rakterystyczną jest tu cevfra wy 
danych książek we Francji, któ 
ra wszak słynie z bogatej pro- 
dukeji: jest ona niższa od pro- 
dukcji polskiej; trzeba zazna- 
czyć, że w roku 1925 wydano 
we Francji 15.000 książek. I ©- 
to w dobie kryzysu pięć kra- 
łów europejskich wydaje w 
jednym tylko roku 1930 około 
stu tysięcy książek! Jeżeli rok 
1930 uznamy za średnio prze- 
ciętny dla wieku XX, można 
łatwo obliczyć, że produkcja 
książek w. ciągu tego wiekn, w 
pięciu tylko krajach, dojdzie do 
cyfry DZIESIĘCIU  MILJO- 
NÓW DZIEŁ, Oto skromna bi- 
bljoteczka, jaką szczodrze ob- 
darzanmy naszych potomków w. 


Polacy wieku XXI otrzymają 
w spadku po naszem  Stuleciu 
coś około miljona tomów; 
jasna, że czytać będą najwyżej 
tysiac tomów, a może i mniej. 

Obliezono, że francuzi wy- 
dali w ciągu XIX wieku około 
50.000 powieści; jeżeli zastano- 
wimy się nad tem, jle z nich czy 
tanych jest jeszcze w naszych 
ezasach, dojdziemy  najwyże 
do cyfry sta: niektóre rzecęw 


ciąglę siłą rzeczy się zmniejsza, 
gdyż dochodzą nowi antorzy. i 
to w masie zastraszającej. 07 
ubiegłym wieku ukazywało się 
przeciętnie w Paryżu półtorej 
powieści dziennie; w naszych 
zaś czasach (1929) w tymże Pa- 
ryżu ukazuje się siedem powie- 
ści dziennie (2.626 w całym ro 
ku). I pomyśleć tylko, coby się 
stało, gdyby książki nie nmie- 
rały tak szybką i gwałtowną 
śmiercią? 

Największą nawet płodnością 
nie zmusi autor do lektury czy- 
telników wieków przyszłych 
Calderon de la Barca napisał 
okolo 750 sztnk teatralnych; je 
dynie „Książę niezłomny* ist- 
nieje dla nas, dzięki przekłado- 
wi Słowackiego. Lope de Vega 
może poszczycić się produkcją 
2.000 dramatów, nie czytamy 
zaś już ani jednego wiersza, 
który wyszedł z pod jego pióra. 
Znacznie bliższy nam Kraszew- 
ski, który zostawił 630 tomów 
(przeważnie powieści), jest na- 
der skąpo czytany i może za- 
wdzięczać to jedynie obowiąz- 
kowej lekturze szkolnej. O wie- 
le szczęśliwszy od tych trzech 
fenomenów płodności okazał 
się francuski pisarz Laclos, któ 
rego całkowita prodnkeja jest 
jeszcze po wieku bardzo czy- 


czył się do napisania jednej tyl 
ko powieści „Niebezpieczne 
związki”. 


Oto prawdziwa miara prze- 
życia i nieśmiertelności lite- 
rackiej: w roku 1930 opubliko- 
wało swe dzieła w pięęiu cyto- 
wanych krająch europejskich 
przeszło 50.000 autorów. Tylko 
zaś kilkuset wśród nich nzyska 


XXI Nie będą zapewne mieli) ło sławę, kilkudziesięciu przeży 
prawa skarżyć sie, że ich zamie-| je swa Śmierć, kilkunastu bę- 


dhaliśmy. 


dzie czytanych jeszcze przez; 


tana; autor ten bowiem : 


następny wiek, wkońcu kilku 
zaledwie osiągnie mieśmiertel- 
ość. Reszta — to proletarjal 
literatury; książki ich rodza 
się — aby umrzeć. 

Dalszą przyczyną Śmierci 
ksłążek jest zmiana smaku po- 
koleń, Pokolenie, które entu- 
ziazmowało się książką, prze- 
mija, i nastaje nowe, które 
zmienia ustalone poglądy. Oto 
co pisał Juljusz Słowacki do 
matki w roku 1838: 

„Czy też ty, droga, znasz pa- 
nią Sand i jej romanse lubisz? 
Ona dla mnie jest największym 
francuskim poetą!* 

Czytając tę opinję, niejeden 
zapewne pomyśli o kiepskim 
guście wieszcza; tymczasem sąd 
ten byłby niesłuszny: Słowacki 
miał poprostu smak epoki, któ- 
ra ubóstwiała George Sand i 
stawiała ja w rzędzie najwiek- 
szych pisarzy. Jeszcze w roku 
1863 oświadczał publicznie Er- 
nest Renan: 

„Uważam, że pani Sand jest 
o wiele prawdziwsza od Balza- 
ka. Jest ona największym arty- 
stę naszej epoki. Za trzysła lał 
będzie się czytać panią Sand-* 
Niestety już najbliższe poka- 
lenia uchyliły wyrok Renana i 
odesłały powieści pani Sand na 
stryszek. Poprostu zmiana sma 
kn. Epopca Woltera „Henr jada, 
była przez wiek cały uważana 
za arcydzieło i z nabożeństwem 
komentowana przez krytyków; 
dziś z Woltera czytamy jedynie 
powiastki filozoficzne i „Kam- 
dyda*, „Nowa Heloiza“ Russa 
i inne utwory były ewangelją 
czasów; po wieku już przestały 
interesować Í siła ich zatraciła 
się zupełnie. Trainie porównał 
je Boy do olbrzymich butelek 


lejdejskich  rozbrojonych. Z 
Russą czytamy dziś jedynie 
„Wyznania, 


Ksiądz Prevost napisał prze- 
szło 70 powieści; był pisarzem 
poczytnym i ogólnie chwalono 
jego romanse: „Cleveland“ 
„Dziekan z Killerine*, O „Ma- 
non Lescaut* nikt nie wspomi- 
nał słówkiem, Tymczasem w 
XIX wieku zniknęło 70 tomów 
pozostała iedynie maleńka ksią- 
żeczka o Manon Lescaut, która 
przedtem nie zwracała większej 
uwagi, Literatura francuska do 
starcza nam tysiące podobnych 


ve 


przykładów. 

W literaturze polskiej przy- 
kłady zmiany smaku pokoleń są 
zbyt znane, abyśmy musieli je 
wyliezać, Dość wspomnieć Sło- 
wackiego, Norwida. Zaleski va 
życia eeniony był nader wyso- 
ko, stawiano go obok Mickie- 
wieza. Po ukazaniu się jego 
poezji ukraińskich pisał Gosz- 
czyński (1842): -..Cała Polska 
przyklasnęła mu, jako równe- 
mu najpierwszym jej wiesz- 
czom, a jedynemu w swoim ro- 
dzaju*. Cóż zostało z Zaleskie- 
go po wieku? Kilka dumek w 
antologjach., jakiś smętny wiew 
Ukrainy. 

Albo Wineenty Pol? Za żv- 
cia wysławiano go pod niebio- 
sa; gdy się ukazały „Pieśni Ja- 
nusza* pisał o nich Ujejski: 

„Ta książka wyższa nad Ilja- 
dẹ, nad „Pana Tadeusza“, bo 
gdyby wszystkie źródła dzie- 
iowe zginęły, a ocalała z poto- 
pu tylko ta złota książeczka, s 
niej odgadłby historyk charak- 
ter dziejów narodu*. Potomność 
okrutnie obeszłą się ze „złotą 
książeczką” i słuchby o niej do 
nas nie doszedł, gdyby nie zali- 
ezono jej do „obowiązkowej lek 
tury“ szkolnej. 

A Przybyszewski, Zapolska? 
Ich powieści, mimo, że wydane 
tak niedawno, umarły już tak 
dawno! Zapolsita staje się zwoł 
na „dokumentem czasu*, Przy 
byszewski zaś przechodzi da 
potomności bez bagażm swych 
książek, jedynie jako niezwykła 
postać, Może w wieku XXI do- 
wiedzą się o Przyhbyszewskim 
jedynie z kartek „Ludzi ży” 
wych“ i „Znasz - Ji ten kraj“ 
Oczywiście, jeżeli będą jeszcze 
czytać Boya. 

Zmiany smaku pokoleń wy 
wołują miezawsze śmierć ksią- 
žek: niekiedy tylko ich jakby 
dewaluaczę i degradację, „Piotr 
i Wirginja* i „Robinson Kru- 
zoe“ były powieŚciami dla do- 
rosłych, którzy przez wiele lat 
rozkoszowali się tą lekturą. — 
Obecnie „Piotr í Wirginiać jest 
strawą duchową dla młodzieży. 
„Robinzon Kruzoe* zaś — dla 
dzieci, Może jednak lepiej być 
żywą książką dla dzieci, niż ne 
marłą — dla dorosłych? 

M. RANEY. 
Prawo przedruku zastrzeżone. 


ROGER VERCEL 


Operacja kosmetyczna 


— Zapewniam pana, że to nie ko | jak fotel i pantofel, Nie wiem, czy 
kieterja skłania mnie do tego kro- |można powiedzieć kobiecie coś o- 
ku. Przeciwnie, wyznam panu, że |krutniejszego, Przy mme wypoczy- 
czynię to z przykrością, bo prze-|wa po kochankach. 


cież przyzwyczaiłam się do mojej 
twarzy, jaką była w  dzieństwie 
i w pierwszej młodości, — Gdybym 
była samotna, nigdybym nie zwró 
ciła się do pana. Ale mój mąż — 
lekarzowi można wszystko wyznać 
— maż mój mnie zdradza, dokto- 
rze. Czyniłam wszystko, aby go od 
zyskać. Ale to napróżno, Właści- 
wie mówiąc, to źle się wyraziłam 
„odzyskać, kiedy nigdy go nie 
posiadałam. Nie wiem nawet, czy 
kiedykolwiek przyglądał mi się do 
kładnie. Jestem dla niego jak me- 
bel nużyteczny, potrzebny, ale nie 
interesujący, na który nie zwraca 
się uwagi. To prawda, że jesten» 
niepozorna... 

Ależ tak, doktorze, moja twarz 
nie ma żadnego charakteru. Jestem 
kobietą, która się nie liczy. Zda- 
jąc sobie z tego Sprawę, nawy- 
kłam do niewysuwanła się naprzód, 
ale właśnie ta moja banalność z po 
wodu której tyle cierpię, dogadza 
mojemu mężowi. Ona go uwalnia 
od jakichkolwiek wysiłków w sto- 
sunku do mnie, Nieraz mówił mi. 

— Ach, jak mi z tobą wygodnie. 

Tak, tak, Jestem taka wygodna; 


Nie jestem zbyt głupia, doktorze, 
ale mój mąż jest bardzo inteligen 
tny. Przez dłuższy czas zadawala- 
łam się słuchaniem tego, co mówił. 
Zauważyłam jednak, że umiał 
także milczeć, aby słuchać z zain- 
teresowaniem innych kobiet. Prag 
nęłam zatem zainteresowanie to 
także.w nim wzbudzić dla siebie. 
Starałam się być dowcipną, mówić 
rzeczy ciekawe, ale jedynym efek- 
tem, jaki wywołałam, był śmiech. 
Gdy go zapytałam, dlaczego się 
śmieje, odpowiedział mi: 

— Bo to takie Śmieszne, gdy 
mówisz rzeczy mądre i dowcipne 
przy tej twojej dobrodusznej fizjo- 
gnomji, 

Moja dobroduszna fizjognomja to 
in nos zbyt gruby, to te zanadto 
wydęte wargi i ciężki podbródek. 
To wszystko, co wpływa, iż zosta- 
fam zakwalifikowana do rzędu 
poczciwych kobiet, których nie 
można ani kochać, ani pożądać. A 
jednak, panie doktorze, pan wie 
zapewne dobrze, że niezawsze da- 
szą naszą odpowiada powierzchow. 
ności. 


„dobroduszną fizjognomję* tak bar że i zapewniam panią o zupełnym 


dzo, że nieraz widząc w lutrze mo- 
ją twarz, taką napozór spokojna, 
zadowolona, wpadłam w  wście- 
kłość i odkładałam Się pięściami. 
Dlatego, doktorze, chcę się jej raz 
nazawsze pozbyć... Jedna z przyła- 
ciółek powiedziała mi o panu. Mój 
mąż wyjechał na kilka dni, przy- 
szłam zatem do pana, aby zapytać, 
czy pan może zrobić coś dla 
mnie?.. Zrobić coś dla mnie,, Wi 
ilzi pan, że moja sytuacja jest za- 
pełnie wyjątkowa. 

Chirurg uśmiechnął się z lekka: 

— Zupełnie wyjątkowa, sądzi 
pani? To yłka, Słyszę aż nadto 
często podobne zwierzenia.. Może 
to panią zatem uspokoić. 

Nie zrozumiała go. 

— Czy to bardzo bolesne? To mi 
wszystko jedno, 

— Wcale nie, odbywa się to 
prawie bez cierpień. Operuję bez 
usypiania, Wystarczy znieczulenie 
lokalne, Przytem operacja nie jest 
zupełnie niebezpieczna tak, że mo- 
że pani opuścić klinikę zaraz po do 
konania zabiegu. A więc czego pa 
ni sobie życzy? O ile zrozumiałem 
korektury nosa, ust i podbródka? 

Skinęła głową: 

— Ale czy to możliwe? 

— W chirnrgji estetycznej — 
objaśniał doktór — są to zabiegi 
najłatwiejsze i najczęstĄze. Kilka 
cięć, naskórka w od- 
powiędnich miejscach, rzeczy tak 


< 


sukcesie. Czy ma pani jakieś spe- 
cjalne życzenia? Jak mają wyglą- 
dać te zmiany? 

— Słuchając pana, zdaje mi się, 
że śnię — powiedziała składając 
ręce. Czy można zamówić sobie 
twarz tak jak suknię? 

— Prawie tak samo, łaskawa 
pani, z tą różnicą, że twarz będzie 
trwalsza od sukni. 

Wyjęła ze swojej torebki rysu- 
nek.  - 

— Mam trochę zdołności rysun- 
kowych — — naszkico 
wałam tn projekt... 


na 

— Doskonale — rzekł po chwili. 
— Muszę jednak ien że je 
želi zrealizujemy ten szkic, zmien 
się pani prawie nie do poznania. 
Zwykle staramy się zachować twa- 
rzy dawny typ. 

— Nie! wykrzyknęła, — Zniena- 
widziłam już moją fizjognomję, Nie 
chcę, aby moja nowa twarz przyp% 
minała tę, która była powodem 
tylu moich cierpień. 

— Jeżeli sobie pani życzy... 


* 

Gdy mąż wrócił po paru dniach, 
pierwsze jego kroki były do mt% 
dej wdówki, pani Tevel, z która 
utrzymywał w tym czasie stosu- 
neczek miłosny. Przyszedłszy do 
domu powitał żonę słowami: 

— Ależ jestem złodny! — i nie 


1 dlatego znienawidziłam tę moją! nieznaczne, że ich nikt mie dostrze- |patrząc na żonę wszedł czemprę- 


dzej do pokoju jadalnego. 

Usiadła naprzeciw niego z biją: 
cem sercem, oczekując pierwszega 
spojrzenia. Jadł z apetytem pochy 
lony nad talerzem. W jej głowie 
snuły się myśli: 

— (o powie? Czy nie uczyni mů 
wymówek? Jakie odniesie wrażw 
nie?.., 

Rzucając nkradkowe spojrzenia 
w stojące naprzeciw lustro nabiera- 
ła otuchy. Twarzyczka jej była te- 
raz ładna i subtelna. Nos niena- 
gannie zarysowany, usta doskona” 
łe w kształcie, czysty owal, bez 
szpecącego podbródka. Czekałą na 


Chirurg spoglądał dłuższą chwilę |jego okrzyk, który zwiastuje jej 
rysnunek, 


nową, szczęśliwą erę życia, milości 
i zachwytu. 

Nagle on opuścił łyżkę I wpatrue 
jąc się w nią emea: 

— Ależ. 

Pobładła i była bliska omdlenia. 
Ale on w tej chwili już przemówił: 


— Ależ tak! Tyś zeszczuplałą 
w tych dniach. Wyglądasz tak żle, 
a twarz twoja straciła Swój do- 
broduszny wyraz., Na honor, to 
już wpłynęło stanowczo na moją 
decyzję. Wyobraź sobie, że idąc 
do domu, spotkałem przypadkiem 
panią Tevel. I ona bardzo serdecz 
nie nas zapraszała, abyśmy Spędzi- 
li wakacje u niej na wsi. Wahaiem 
się nieco, ale widzę, że tobie na- 
prawdę potrzeba wypoczynku. Po- 
byt na wsi przywróci ci znowi 


twój dawny, poczciwy wygląd... 


